
Nr. 247. Piątek, 29 Października 1909. Rok 99

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie E po poJudsiiu 

ł wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu Si! hal., 

pocztą fS hal. — Biura Rcdakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedycya miejscowa, 
w biurze dzienników St. Sakisłiswzkisgo, Pasaż iiatis- 
Wiis* i, 9. — Listy należy frankować.

Eeki&niaeye otwarte wolne od opfaty.
Telefon Redakeui Nr 88.

P r a a a ss a r a i s 
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rseznte . . . 32 K., I ówlsrćretszisia 8 K. — h. j rasznie . . . 24 K. I dw!er6feoza!s . . 6 K. 
półroczni* . . 16 K. | BsieslęezNle 2K . 7 9 h . | pśłratsznls . . 12 K. | *!saięcza)s . . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięczni*. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
nPfZBWOitalk nsafcewy I iitsm cki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ?. stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewedalk" preaiunerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lab jego
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 69 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SokełowtHefce 
wb Lwowls Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agenoya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru* de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister spraw wewnętrznych po­

wołał komisarza powiatowego, dr. Leopolda 
M u s s i l  a, do służby w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

P. Namiestnik przeniósł: starszego ko­
misarza powiatowego, Józefa Z b y s z e w-  
s k i e g o  z Tarnowa do Nowego Sącza; se­
kretarza Namiestnictwa, Stanisława T o k a ­
r za ,  z Przemyślan do Sokala; komisarzy po­
wiatowych: Jana D a u k s z ę  z Sambora do 
Liska; Karola O l p i ń s k i e g o  z Nadwórnej 
do Lw ow a; Włodzimierza K a c z o r o w s k i e ­
go  z Białej do Dąbrowy; koncypistów Na­
miestnictwa : Jacka B i e n i a w s k i e g o  z Dą­
browy do Buczacza, dr. Witolda C h r z a ­
n o w s k i e g o  z- Brzeska do Kolbuszowej, 
Bronisława H u p e r t a  z Kolbuszowej do 
Gródka Jagiellońskiego, Włodzimierza W a­
g n e r a  z Buczacza do Nadwórnej, Stefana 
G r a b c z y ń s k i e g o  z Nowego Sącza do 
Brzeska, a praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa, Stanisława H a  w r o t  a, z Hu- 
siatyna do Sambora.

P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego skarbu, Zygmunta L a n g e r a ,  
koncypistą policyi w etacie Dyrekcyi policyi 
we Lwowie.

P. Namiestnik zamianował weteryna­
rzy powiatowych: Ferdynanda Z ó r n e r a ,  
Andrzeja Mi z i u r ę ,  Teofila D z i u r z y ń -  
s ki  e go ,  starszymi weterynarzami powiato­
wymi, a asystentów w eterynaryjnych: Ada­
ma Gą s k ę ,  Maryana S t a c h u r s k i e g o  i 
Józefa Z a g a j ę ,  weterynarzami powiatowymi.

P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po­
wiatowych: Franciszka Ksawerego S ł o n e -  
c k i e  go  ze Złoczowa do Lwowa, Eugeniu­

sza H a m m e r a  z Nadwórnej do Lwowa, 
Jana P a w ł o w s k i e g o  z Rawy ruskiej do 
Lwowa; ofieyała Namiestnictwa, Stanisława 
O n y s z k i e w i c z a ,  ze Lwowa do Złoczowa; 
kancelistów Namiestnictwa: Antoniego T u r ­
k o w s k i e g o  z Brzeżan do Rawy ruskiej, 
Emil iana P o s a c k i e g o  ze Lwowa do Na­
dwornej i Jakóba T o n e r  l e g o  ze Lwowa 
do Brzeżan.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarzy straży skarbowej I. 
klasy: Ernesta C z e c h a k a ,  Feliksa S t a r ­
ki  a,  Stanisława M a z u r a  i Aleksandra K i­
s i e l e w s k i e g o ,  starszymi komisarzami 
straży skarbowej II. klasy w IX. klasie rangi, 
a komisarzy straży skarbowej II. klasy: Emila 
H i l d a ,  Kazimierza B i e n i e c k i e g o ,  Sta­
nisława O l c h a w ę ,  Jana P s z o n ę  i Adolfa 
B ł a ż k a ,  komisarzami straży skarbowej I. 
klasy w X. klasie rangi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował ofieyała kancelaryjnego, Ferdy­
nanda Z em  k a  w Podgórzu, starszym ofieya- 
łem kancelaryjnym.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
października 1509 1. XVII. 7016 36 o zarzą­
dzeniach weterynarno-policyjnyeb ze wzglę­
du na obecny stan zarazy pyskowo - racico­
wej w powiecie borszczowskim, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów, 27 października.

âda państwa,
Z Izby posłów.

Na wczoraj,szem posiedzeniu Izby, w dy­
skusji nad wnioskami nagłymi w sprawie

drożyzny, przemawiali p o F r e s s l u ,  p. D a m m  
(niern. agrar.); następnie zaś zabrał głos P. 
Minister handlu dr. W e i s k i r c h n e r  i 
oświadczył się za wnioskiem p. Drexla (chrz. 
soc.), a nadto zaznaczył, że Rząd będzie współ­
działał w pracach wybranej przez Izbę ko- 
misyi, celem rozwiązania tak ważnej dla lu­
dności sprawy drożyzny.

Drożyzna środków żywności nie jest zja­
wiskiem iokainem, lecz powszechnem, a tem 
dotkliwszem, że obok drożyzny środków ży­
wności nastąpiła także ogólna drożyzna wszyst­
kich innych artykułów. Jedną z przyczyn jest 
z pewnością słuszne podwyższenie płac ro­
botniczych. A jeżeli następuje słuszne pod­
wyższenie zarobków po podwyżce cen środ­
ków żywności, to zapytuje P. Minister, co 
właściwie mają uczynić ludzie, skazani na 
stałe pobory, ci którym niedostaje tej siły or- 
ganizacyi, jaką mają robotnicy (oklaski na 
ławach posłów ehrześciańsko społecznych, 
przerywania wśród socjalistów).

Kto poważnie i bez namiętności przy­
stępuje do rozwiązania tej kwestyi nie powi­
nien zatrzymywać się jednostronnie przy dro- 
żyźnie środków żywności, lecz musi zbadać 
cały problem ekonomiczny.

Go do sprawy drożyzny środków żywno­
ści wskazuje P. Minister na to, iż obecne 
położenie przez to jest zaostrzone, że gdy da­
wniej skarżono się tylko na drożyznę mięsa, 
obecnie nastąpiła także drożyzna chleba, mąki 
i mleka, do czego przyłączyła się jeszcze 
ogólna depresja przemysłowa i zła konjun- 
ktura z groźbą braku pracy.

P. Mi.nister omawiał obszernie śpi ?wę 
ceł zbożowych i podniósł, że potrzeba ceł o- 
cbronnych na zboże zaczyna maleć, zwła­
szcza, że warunków dla wysokich ceł zbo­
żowych, jak n. p. spadek cen zboża, wcale 
już niema.

Mówca w wykonaniu uchwał Izby zwró­
cił się do rządu węgierskiego w sprawie e- 
wentualnego zniżenia ceł zbożowych ze wzglę­
du na gorsze wyniki zbiorów. Rząd węgier­
ski jednakże odmówił, ponieważ sądzi, że w 
r. 1909 nie można mówić o złych zbiorach. 
(Głosy: Słuchajcie, słuchajcie!) Na tenden- 
eyę zwyżkową cen zboża wpływa niewątpli­
wie także fakt, iż mimo wyraźnego przyrze­
czenia danego Rządowa austryackiemu przez 
rząd węgierski, w Budapeszcie dotąd upra­
wia się handel terminowy zbożem. (Żywe 
oklaski).

P. M inister zajmuje się następnie ob­
szernie sprawą drożyzny mięsa, która zwła­

szcza w przyszłym roku z powodu zmniejszo- 
nego stanu bydła zapowiada się groźnie. Mó­
wca wyraża życzenie, ażeby przedłożenie rzą­
dowe w sprawie centrali dla zużytkowania 
bydła jak najrychlej weszło w życ-ie i po­
dnosi, iż zaopatrzenie wielkich miast w mię­
so jest bez importu bydła bitego niemożliwe.

Omawiając sprawę drożyzny mleka, pod­
niósł P. Minister, że w szczególności ceny 
minimalne wzrosły prawie o 100 prc. Oświad­
czył też, żeRząd zbada wszystkie w tym kie­
runku poczynione propozycye. Obowiązkiem 
jest parlamentu i Rządu zajmować się szcze­
gółowo wszystkiemi temi sprawami, ale roz­
wiązanie ich naturalnie z dnia na dzień, z 
dziś na jutro jest niemożliwe.

Ważniejszym warunkiem trwałego roz­
wiązania tego rodzaju spraw jest stworzenie 
organizacyi producentów i konsumentów i 
możliwe usunięcie nielegalnego pośrednictwa 
handlowego. Szczególnie konieczne jest, ażeby 
publiczność przyzwyczaiła się do racjonalniej­
szego, nowocześniejszego sposobu sprzedaży.

P. Minister oświadczył się za wnioskiem 
p. Dresla. Rząd spełni swój obowiązek i 
weźmie w odnośnych pracach Izby i komisji 
czynny udział, ażeby sprawę rozwiązać w spo­
sób zadowalający ludność. (Żywe oklaski, P. 
Minister odbiera gratulacje).

P. J o h a n i s  (czeski soc. dem.) wy­
wodził, że środki zapowiedziane we wniosku 
soeyalnyeh demokratów mogą doprowadzić 
do celu. Mowc-a żądał także wydania zarzą­
dzeń, celem zapobieżenia grożącemu brakowi 
roboty.

P. K o t l a r z  (czeski agr.) oświadczył 
się stanowczo przeciw otwarciu granic dla 
przywozu bydła.

P. B u r z i y a l  (czeski naród, socyal.) 
wskazał na złe położenie służby pocztowej i 
kolejowej.

P. H o r s k y  (czesko-katol.) domagał się 
wydania ustawy przeciw kartelom, które uwa­
ża za główną przyczynę panującej drożyzny.

Na tem obrady przerwano.
Nastąpił szereg zapytań, wystosowanych 

do Przewodniczącego.
P. D i a m a n d wskazując na przepisy 

ustawy wyborczej, domagał się umieszczenia 
na porządku dziennym weryfikacyj wyborów. 
Ustawa wyborcza miała na celu przeszkodze­
nie notorycznym oszustwom i fałszerstwom 
wyborczym. Przewodniczący Izby zobowiąza­
ny jest według ustawy postawić sprawę tę 
na porządku dziennym, a jeżeli komisya we­
ryfikacyjna nie zdaje sprawy, Prezydent sam
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Henryk Zbierzchowski.

P R Z E P A Ś Ć .

NOWELLA.

(Dokończenie).

Słuchał ze spnszezoną głową i kontro­
lował swoje uczucia. Choć cała ta spowiedź 
była właściwie jednem wielkiem oskarżeniem 
na niego, znajdował w sobie więcej cieką 
wości, niż jakiegoś poczucia winy. Od tamtego 
momentu, od tej studenckiej przygody z przed 
12 laty; przedzielał go już szmat życia. Wartki 
strumień przepłynął, ominął przeszkodę, rwał 
się ku morzu. W spienionych jego falach uto­
nęło wiele kwiatów, rwanych na;bujnych łą ­
kach życia. W pędzie tym, w zapamiętaniu, 
w zmienności wrażeń był jakiś czar upaja­
jący. Przeszłość ma zawsze w sobie coś z 
cmentarza. Porwane struny wydają dźwięk, 
podobny do zgrzytu. Więc słuchał i dziwił 
się, że wszystko to jest mu już obce i da­
lekie. A ona po chwili milczenia końezyła 
swą spowiedź:

— I teraz rozpoczęła się rzecz najstra­
szniejsza. Bialski żądał zbliżenia się, wcho­
dził w prawa męża i pana. Nie mogłam prze- 
módz wstrętu. Gdy dotknął mnie tylko, drża­
łam z lęku.... Zdawało mi się, że nigdy nie 
zdołam przemódz się.... A jednak było to o- 
statecznem wypełnieniem mego planu, w tem 
leżało ostrze całej rzeczy, najboleśniejsze jej 
zakończenie. Widząc mój wstręt i upór, mąż 
mój  ̂szalał z żądzy. Stał się brutalnym i bez­
litosnym. Przezywał mię najgorszemi wyzwi­
skami, bił mię i katował. Długo ukrywane 
pragnienie zmieniło tego człowieka w zwie­
rzę. Wreszcie postanowiłam dopomódz sobie... 
naumyślnie upiłam się aż do nieprzytomno­
ści. I wtedy runęłam w przepaść, zkąd już 
niema wyjścia.... Zielone śliskie mchy oplo­
tły moje ciało.... straszne godziny nocne za­
ludniły się pełzaniem gadów, sykiem wężów, 
rechotaniem zimnych żab. Otworzył się bło­
tnisty lej i zalał mię całą. A wraz ze mną 
utonęły w sz’amie błotnym wszystkie moje 
kwiaty i wszystkie gwiazdy złote.'... Sina noc 
bez końca rozpostarła się nad szlakami mego 
życia..., A w nocy tej przeświecało mi teraz 
tylko jedno jadowite złe światełko. Oto ta 
rciyś! ucieszna, że ty przyjedziesz, że zoba­
czysz całą moją nędzę i eały mój upadek, a 
ja wówczas rzucę ci w oczy te krótkie słowa: 
„Popatrz, coś zrobił z mojem życiem".

I przygotowywałam się na tę scenę 
z jakąś piekielną satysfakcyą. Kazałam się 
nawet fotografować razem z moim mężem,

w ślubnych szatach. Chciałam ci posłać tę 
fotografię do Paryża, lecz nie znałam adresu. 
I minął znów rok na tem oczekiwaniu zem­
sty, a ty nie zjawiałeś się. Ostrza nerwowych 
podrażnień tępiły się, zielone błędne świa­
tełko na błotnisku gasło coraz bardziej. Przy­
szły potem dzieci.... każdym razem szalałam 
ze strachu, że urodzą się kalekami. Lecz los 
oszczędził mi tego najgorszego ciosu. Są tylko 
wątłe, blade i smutne. I tak, jak ja, nigdy 
się nie śmieją. Troska nad wychowaniem 
dzieci, szare obowiązki i kłopoty codziennego 
życia wyrównały wreszcie wszystko. Popiół 
zasypał duszę.... pod jego warstwą zgasły 
ostatnie pragnienia i ostatnie porywy serca. 
Jak mara o ruchaeh automatu, wlokę się 
przez życie aż ku temu kresowi, zkąd uśmie­
cha się ku mnie wieczny spokój i' wieczne 
zapomnienie. I  gdyby nie dzieci, odeszłabym 
już była dawno na tamtą lepszą stronę.... 
Nie winię nikogo i niczego nie żałuję.... Mnie 
jest wszystko jedno. Niczemu się nie dziwię.... 
Dla wszystkiego mam jakieś wyrozumienie, 
graniczące z obojętnością śmierci. Byle tylko 
prędzej spocząć....

U m ilk łaś jakby zastygła w jakiejś od­
ległej myśli. Przychodziła teraz kolej na nie­
go. Myśl sennie i leniwo pracowała. Nie znaj­
dował nic na swoje usprawiedliwienie, a je ­
dnak nie poczuwał się do winy. Chciał już 
powiedzieć kilka konwencyonalnych słów po­
ciechy, — gdy nagle odezwało się z drugiego 
pokoju chrapliwe wołanie: „Zośka, Zośka".

Drgnęła nerwowo i wybiegła do drugiego po­
koju. Odetchnął. Był wdzięczny Bialskiemu, 
że obudził się w samą porę. Po chwili, oparty 
na ramieniu żony, przywlókł się do pokoju 
Bialski. Był zaspany, zły i jeszcze straszniej­
szy, niż zwykl9. Przystąpili odrazu do inte­
resu. Nie targował się. Chciał wyrwać się 
jak najprędzej z tego domu. Zgodził 3ię na 
śmiesznie niską cenę, jaką ofiarował Bialski. 
Uważał to za pewnego rodzaju rekompensatę 
moralną.... Dzieci jej będą dzięki niemu za­
możniejsze. A potem wyszedł i natychmiast 
zaczął się przygotowywać do odjazdu. Miaste­
czko nagle wydało mu się wstrętne. Rozcią­
gała się nad niem jakaś błotna ospałość. Noe 
już zapadała. Z za węgłów czarnych domów, 
z błotnistych, pustych uliczek wyglądało ja­
kieś licho, mrożące krew w żyłach. Wyciągał 
już ręce do jasnych, buczących życiem bul­
warów paryskich. Wychodząc z pokoju, je­
szcze raz rzucił okiem na szary róg pokoju. 
W gnieździe pajęezem było cicho. Obok swej 
ofiary drzemał leniwo pająk. Mimowoli przy­
pomnieli mu się Bialscy. Uśmiechnął się i 
rzekł do siebie:

— Cicho.... odejdźmy ztąd.... nie zamą­
cajmy sennego spokoju pajęczego gniazda....

K O N I E C .
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ma ustanowić referenta, który winien przed­
łożyć Izbie odpowiednie wnioski co do wery- 
fikacyi poszczególnych mandatów. Jest obo­
wiązkiem Izby czuwać nad wykonaniem uchwa­
lonych ustaw, zwłaszcza, że idzie tu o go­
dność Izby, nie wypada bowiem, aby zasia­
dali już trzeci rok w Izbie ludzie, których 
mandat jest zakwestyonowany. Mówca zapy­
tuje więc Przewodniczącego, czy zechce we­
ryfikację wyborów postawić na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia. (Oklaski na 
ławach socyalistów).

P r e z y d e n t  Izby oświadcza, że za­
pytanie p. Diamanda odpowiada w zupełno­
ści jego intencyom. Wybory zaprotestowane 
już w ubiegłej sesyi były na porządku dzien­
nym, lecz nie załatwiono ich. Wyznaczony 
przez ustawę termin jednego roku dla zała­
twienia protestów’ wyborczych już dawno u- 
płynął, tak, iż Prezydentowi obecnie przy­
sługuje prawo wyznaczenia referentów. Tak 
też postąpił w sesyi ubiegłej, którą atoli ry­
chło zamknięto. Obecnie Prezydent znów za­
mianuje tych referentów, których komisya 
legitymacyjna wybrała. Gdyby w poszczegól­
nych wypadkach poseł, który w swoim cza­
sie wybrany został referentem, nie był już 
członkiem komisyi, to Przewodniczący przy­
dzieli te protesty tym posłom do sprawo­
zdania, którzy w miejsce tamtych weszli do 
do komisyi.

P. K r o y (niem.-radykalny) w odpowie­
dzi na onegdajsze zapytanie p. Ellenbogena 
zapewnił, iż Ministerstwo kolei nie czyniło 
żadnych starań, aby mowea (Kroy) otrzymał 
posadę starszego rewidenta.

P. E l l e n b o g e n  odczytuje tajny akt, 
w którym powołano się na to, że ze strony 
kompetentnej czyniono starania, aby poseł 
Kroy otrzymał wspomnianą posadę. (Żywe 
protesty z ław niemieckich posłów radykal­
nych).

Odczytano wnioski i interpelacye.
Między innemi wniósł p. K u h  n (cfirz.- 

soe.) interpelacyę w sprawie wdrożenia po­
stępowania karnego przeciw Aleksandrowi ks. 
Radziwiłłowi o krzywoprzysięstwo. Interpe­
lanci wywodzą, że ks. Radziwiłł w procesie 
o obrazę czci, wytoczonym przeciw niemu, 
przysiągł, iż pewnego restauratora w Wie­
dniu nie zna, mimo, iż niektórzy świadkowie 
stwierdzili, że to zeznanie ks. Radziwiłła jest 
nieprawdziwe. Wniesione przez owego re­
stauratora przeciw ks. Radziwiłłowi doniesie­
nie do prokuratoryi Państwa w Wadowicach 
odrzucono.

Na tera o godzinie 8 wieczorem posie­
dzenie zamknięto.

Dziś przed południem zebrała się Izba 
na dalsze obrady.

Posiedzenie przewodniczących klubów.
Na posiedzeniu przywódców klubów, 

które odbyło się wczoraj w południe, posta­
nowiono, aby Izba posłów odbyła posiedze­
nie dziś, jutro, oraz w sobotę, każdym razem 
od godz. 10 do 2, a następne posiedzenie 
dopiero we środę.

Z kolei ułożono kontyngent mówców, 
którzy zabiorą głos w dyskusyi nad nagłymi 
wnioskami.

O uruchomienie parlamentu.
Corr. Centrum donosi: Br. Bienerth 

rozpoczął już wczoraj bezpośrednie rokowa­
nia o uruchomienie parlamentu, odbył mia­
nowicie przeszło godzinną naradę z pp. Chia- 
rim i Sylvestrem, następnie zaś miał długą 
rozmowę z p. Sustersiczem i P. Ministrem 
Żaczkiem, a w końcu z dr. Głąbinskim. Ro­
kowania bsdą się toczyły dziś w dalszym 
ciągu.

Posłowie czescy nie otrzymali dotąd 
zaproszenia, bo pomiędzy nimi a Rządem po­
średniczy dr. Głąbiński. Dziś jednak mają 
się zacząć z nimi rokowania bezpośrednie, 
których celem zmiana sytuacji politycznej i 
zmiana na ławach ministeryalnycb. Dotąd 
nikt nie wie, w jaki sposób zmiana ta ma 
nastąpić, dopiero rokowania sprawę wyjaśnią. 
Gdyby je uwieńczył pomyślny skutek, to 
w obradach Izby posłów nastąpi pauza, a 
zwołany zostanie Sejm czeski, poczem dalszy 
ciąg rokowań znów będzie odbywał się w 
Wiedniu. Idzie o utworzenie większości ta­
kiej, która mogłaby sprostać wielkim zada­
niom, jakie czekają Izbę i odpowiedzieć re- 
konstrukcyi gabinetu.

O utworzeniu gabinetu urzędniczego nie­
ma mowy i Corr. Centrum wyraża zdziwie­
nie, że Mlodoezesi mogli wystąpić z takim 
planem, żaden bowiem gabinet urzędniczy 
nie miałby dość powagi, aby przeprowadzić 
wielkie zadania, jakie czekają Izbę.

Corresp. Austria  donosi, że br. Bie­
nerth zaprosił na dziś, na godz. 4 po połu­
dniu dr. Luegera i parlamentarną komisyę 
stronnictwa ehrześciańsko-społtcznego.

Po czterech dniach przerwy z powodu 
uroczystości Wszystkich Świętych — pisze ta 
korespodeneya — akcya około uruchomienia 
parlamentu będzie prowadzona energicznie 
dalej i w pierwszej połowie listopada musi 
przyjść do rozstrzygnięcia: albo porozumienie 
i praca, albo też obstrukeya i odroczenie Izby. 
Trzeciej ewentualności niema.

Wi e d e ń .  Przywódca Rumunów, br 
Rormuzaki i przywódca Rusinów, br. Wassil 
ko, po przeprowadzonych rokowaniach, skło­
nili swe kluby, by odtąd postępowały razem.

Zgoda między Rumunami a Rusinami rozpo­
częła się w Czernioweach podczas rokowań 
o reformę wyborczą.

Wi e d e ń .  Dziś zbiera się komisya par­
lamentarna klubu czeskiego.

IEtosów prasy o
Wiedeński Frcmdenblatt takim komen­

tarzem zaopatruje wniesioną ustawę finanso­
wą: Ma w sobie posępność dnia jesiennego 
budżet wniesiony w Izbie przez P. Ministra 
skarbu. Preliminarz bowiem zamyka się de­
ficytem w wysokości 42 mil. koron, a więc 
tak znacznym, że podobnego nie zapamiętano 
w Austryi od r. 1888. Stoimy więc wobec 
faktu, który boleśnie dotknąć musi każdego, 
kto świadom jest niezmiernych wysiłków po­
niesionych dla usunięcia deficytu. Zaprawdę 
nie rozkosz to, być Ministrem skarbu w ta­
kim właśnie okresie i niepodobna zazdrościć 
dr. Bilińskiemu, że powołany został na to 
stanowisko w czasie, gdy niemal we wszyst­
kich państwach gospodarka ekonomiczna 
rozsadza ramy. Na tak niepomyślny wy­
nik złożyły się wedle wywodów P. Ministra 
różne przyczyny. Niepomyślne ułożenie się 
stosunków ekonomicznych w Austryi poczęło 
się z okoliczności, którą za naszych czasów 
powinno się zawsze mieć przed oczyma przy 
osądzaniu r oz-woju finansów państwowych. 
Państwa, mają obecnie do spełnienia dwa za­
dania, które dawniej w dziejach nie stawały 
przed niemi nigdy równocześnie. Jednem 
z nich jest ubezpieczenie pokoju ekonomi­
cznego zapomocą socyalnej reformy, równo­
cześnie jednakowoż pojawia się konieczność 
ubezpieczenia pokoju zewnętrznego za pomocą 
rozległych, na sposób nowożytny przedsię­
wziętych zbrojeń. Aby sprostać tym dwom 
problemom musiały najbogatsze państwa chwy­
cić się wydatnego podwyższenia podatków.

Rzecz jasna, że Austrya nie może po­
zostać w tyle za innemi państwami. Co pra­
wda w preliminarzu budżetu na r. 1910 niedo­
statecznie tylko ujawniły się wydatki dla 
spełnienia tych dwu zadań. Nie wstawiono 
tam mianowicie tych sum, które przeznaczone 
są dla zaokrąglenia uzbrojenia armii. — 
W budżecie zestawionym przez dr. Bilińskiego 
nie zaznaczyły się ani środki niezbędne dla 
pokrycia potrzeb armii i rozwoju marynarki, 
ani też koszta aneksyi Bośnii i Heicegowiny. 
A więc daleko jeszcze do kresu, a więc kie 
lich goryczy jeszcze niewypity do dna!

Wniesiony budżet potwierdza maksymę, 
że nieszczęście nie zw ykło chodzić luzem. 
Tak bowiem zdarzyły losy, że wzrost wyda­
tków dla utrzymania wewnętrznego i zewnętrz­

nego pokoju trafia na chwilę ogólnej ekono­
micznej depresyi. Dni wysokiej konjunktury, 
jaka do szczytu doszła w r. 1906, szybko 
minęły, a z jej ubytkiem zmalała lakże siła 
podatkowa ludności. Mamy więc do czynienia 
z jednej strony z niesłychanym wzrostem żą­
dań, z drugiej zaś ze zmniejszeniem sie źró­
deł dochodu. Tak poważne położenie wymaga 
też poważnej sanacyi.

P. Minister skarbu wystąpił obecnie 
przed Izbą z projektem finansowym, bardzo 
różnym od tego, jaki przedłożony został w 
lecie. Niezawodnie z ciężkiem sercem przy­
szło P. Ministrowi zacisnąć jeszcze bardziej 
śrubę podatkową, w chwili, gdy ogólne osła­
bienie interesów i drożyzna środków' żywno­
ści dostatecznie już dały się ogółowi we znaki. 
Ale konieczności, choćby jak przykre, musi 
się uznać. Nikt zaś nie zaprzeczy, iż głównem 
zadaniem gospodarki finansowej musi być 
utrzymanie w niej równowagi. Przed tym po­
stulatem pochylić musi czoło zarówno Rząd, 
jak parlament. Przykre, gorżkie prawdy wy­
raził w swej mowie P. Minister skarbu, na 
nic jednak nie zdałoby się zatykać przed 
niemi uszy.

Między innemi oświadczył dr. Biliński, 
że Izba przez odrzucenie budżetu zapędziłaby 
w kłopot nie Rząd, lecz Państwo. Nie pozo­
stałoby w takim razie nic innego, jak przez 
skreślenia usunąć deficyt. Ale koszta tych 
skreśleń zapłaciłaby ludność, poszłoby ‘bo­
wiem za nimi nieodzownie skreślenie wielu 
kulturalnych wymagań. W istocie też P. Mi­
nister nie potrzebuje żebrać o zatwierdzenie 
planu finansowego i budżetu. Za wyraźnie i 
za głośnie przemawiają one same.

KORESPONDENCYE.
Londyn, 25 października.

(Oryginalna korespondeneya „Gazety 
Livowskiej“) .

(W przededniu przesilenia. — Etat podatko­
wy. — Dodatkowy kredyt. — Nowe wybory. — 
Agitacya socjalistów i ich „potęga". — Finał 
Ferrerjady. — Wojna z Niemcami. — Bojkot tu­
rystyczny. — Niezależność krytyki, a spekulacye 

inseratowe).

(Pw.) Im bliższy jest ów krytyczny 
dzień, który ma zmienić wewnętrzny ekono­
miczny ustrój w Anglii i nadać mu nowe 
tory, tem walka stronnictw politycznych o 
wpływy i prodominacyę jest silniejsza. W A n­
glii dwa są najpoważniejsze stronnictwa: kon­
serwatywne i liberalne, to ostatnie jest u 
steru rządu od czasu upadku gabinetu Oh&m-
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  ZACH ÓD.

(Wolny przekład z francuskiego).

IY.

(Dokończenie).

Gerard waha się, a y otem zatrzymuje 
łagodnie ręką ramię, które się na nim o- 
piera.

— Czemu mamy ezekać do jutra, Ma­
gdaleno, po co mamy spędzać noc całą w 
bezsenności i strapieniu? Odpowiedz mi... 
teraz. Nie można wymarzyć stosowniejszej 
chwili na wypowiedzenie słów, które stano­
wią o całem przeznaczeniu! Magdaleno, czy 
chcesz być moją żoną?

Magdalena wstrząsa się lekkim dre­
szczem. Wzruszenie, że może kochać, że ży­
je, pierś jej przepełnia. Gerard, ruchem opie­
kuńczym i pieszczotliwym, ośmiela sie zło 
żyć rękę na ramieniu narzeczonej i po­
wtarza:

— Magdaleno, czy chcesz być moją
żoną?

Wtedy Magdalena ujmuje rękę Gerar­
da spoczywającą na jej ramieniu i nie pod­
nosząc oczu szepcze tak cicho, że ledwie ją 
słyszy:

— Tak, mój przyjacielu.
I nie rozłączając się, starzy zakochani 

pozostają tak długo na progu domu, szczę­
śliwi, nie mówiąc o tem, przepełnieni roz­
koszą, patrząc w swoje serca., tak wielkie 
jak niebo.

* #*
Nazajutrz rano Gerard wstaje wcześnie, 

promieniejący wesołością. Dzień już wielki 
i zdaje się zawstydzać Gerarda za jego le­
nistwo.

Lecz zacny człowiek nic sobie nie ro­
bi z fanfaronady dnia; przebył noc tak roz­

koszną, jak nie wiele dni w życiu bywa! Siła 
szczęścia go unosi, zabarwia jego policzki; 
nie wie sam co robić z własnemi rękami... 
chciałby dźwigać góry. Zużywa ten nadmiar 
energii na gwałtownem robieniu tualety i 
wkrótce schodzi na dół, cały połyskujący w 
ubraniu z jasnego płótna, z wesołą twarzą, 
stąpając krokiem młodzieńczym.

Na dole, w jadalnym pokoju, zastaje 
Magdalenę już ubraną, która smaruje masłem 
grzank do śniadania.

Gerard patrzy na nią i widzi, że także 
jest świeża, różowa, a oblicze jej promie­
nieje radością. Obraca się, uśmiecha się pie­
szczotliwie i podchodzi do mego z wycią- 
gnięterni rękami.

Bardzo serdecznie porywa obie jej rę­
ce, przyciąga do siebie, całuje, a Magdalena 
pyta:

— Dobrze spałeś, mój przyjacielu?
— Znakomicie! A ty?
— A ch! to już moja tajemnica. Chodź­

my prędko na śniadanie. Musisz mieć ogro­
mny apetyt, a już późno.

— To prawda — mówi Gerard, bra- 
terskiein spojrzeniem obrzucając swoją uko­
chaną — to prawda, że szczęście apetyt po­
budza !

Stawia przed nim filiżanką, z której u- 
nosi się para wraz z przyjemną wonią i Ge­
rard zajada, jak nigdy w życiu nie jadał.

Marya, która nic nie rozumie z tej ca­
łej historyi, chodzi z pokoju do pokopi z za­
dziwioną twarzą.

— A zatem, zabieram ciebie z sobą 
dziś wieczorem, nieprawdaż?

Magdalena się wymawia: niema nic 
przygotowanego i t. d.

— Cóż to szkodzi — odpowiada Ge­
rard wesoło — mamy przed sobą cały 
dzień.... a przytem, będę taki szczęśliwy, że 
teraz ja będę miał ciebie tak blisko.... u 
siebie....

Przez całe popołudnie wybierają, kom­
binują, dokładają i odrzucają rozmaite rze­
czy, a wreszcie, to co zostaje uznane za 
nieodzownie potrzebne, wypełnia wielki ku­
fer po same brzegi. Samym wieczorem, Ma­
gdalena wydaje polecenia starej służącej, zo­
stawia dom pod jej opieką, daje rozmaite 
wskazówki, a w końcu mó wi :

— Moja poczciwa Maryo, nie trzeba

się dziwić. Jak widzisz, jadę do Paryża; 
wprawdzie to do mnie niepodobne, ale cóż 
chcesz ?

— Jezus Marya i cóż tam będziesz ro­
bić, tak nagle, w tym Paryżu, panienko?

— Zdaje się, że wyjdę zamąż!
— Dobry Boże, panienka idzie zamąż...

Ach! proszę! proszę!... A czy masz przynaj­
mniej wszystko, czego ci będzie potrzeba?

— Bądź spokojna, Maryo; zresztą, bę­
dziemy tu przyjeżdżać co roku, nie prawdaż, 
mój drogi ?

— Ma się rozumieć.
— Ach, ba! — powtarza stara zdzi­

wiona. — I co też o tem powiedzą w Awi- 
nionie? Zresztą, cóż mówić, panienko, jeżeli 
ci się to podoba!

Wieczorem, gdy już wszystko gotowe, 
Marya idzie po fiakra. Magdalena jeszcze się 
upewnia, czy czego nie zapomniała, rzuca 
ostatnie spojrzenie na swój dom, żegna się 
ze sprzętami, z ogrodem z odrobiną melan 
choin, która nie mąci jednak radości, którą 
się ukrywa. Marya wraca z powozem. Ma­
gdalena całuje swoją matnkę, gdy tymczasem 
pakują kufer na kozioł i powóz rusza.

A gdy pociąg pospieszny puszcza się 
w ruch, Magdalena, sama jedna w przedziale 
z Gerardem, pozwala się unieść słodkiemu 
biegowi rzeczy. Zdaje jej się, że pociąg prze­
jeżdża przez raj ziemski i że będzie lak to­
czył się nieskończenie w niezmąeonem szczę­
ściu.

V.
W dwa miesiące później znajomi pana 

Gerarda otrzymali następujące zawiadomienie: 
„Pan Gerard Landrillon ma zaszczyt do­

nieść o swoim ślubie z panną Magdaleną 
Javard. Ślub odbędzie się w kościele Saint- 
Seyerin 20 września 19..

Nowo zaślubieni będą przyjmować po 
ceremonii kościelnej u siebie w domu. Quai 
des Grands-Augustins, 25.“

Magdalena, nieco zażenowana, w dy­
skretnie jasnej tualecie, z wdziękiem robiła 
honory w swoim nowym domu. Ale spieszno 
im było obojgu znaleźć się nareszcie samym 
ze swojem szczęściem.

Gdy drzwi się zamknęły za ostatnim 
gościem, a Jakób, wierny sługa swego pa­

na, zebrał ze stołu, dzień już prawie się 
kończył. Wrzesień w Paryżu jest już je- 
sienią.

Nowozaślubieni, z silnem wzruszeniem 
spojrzeli sobie głęboko w oczy i Gerard po­
ciągnął swoją żonę do okna, otwartego na 
cuda miasta.

Zachód słońca dnia tego był jeszcze 
piękniejszy niż zwykle. Mgły wiszące w po­
wietrzu, delikatniejsze niż codziennie, świa­
tło przepuszczały. Woda w małej przystani, 
pod oknem, była jakaś zmęczona, leniwa, 
połyskująca opalem.

Podwójne konanie dnia i pory roku, 
przysłoniło jakby delikatną krepą wspaniałe 
gmachy na horyzoncie. Sainte Ohapelle uno­
siła się z większym jakby zamachem na tle 
złotego nieba a część rzeki widzianej po 
stronie wschodu, była cała purpurowa.

W duszach małżonków były także bla­
ski pięknego jesiennego zachodu, życie ich 
już się złociło promieniami błogiego zmroku 
i ściślejsza harmonia zapanowała pomiędzy 
nimi a przyrodą.

Wtedy pan Gerard rzekł do swojej żo­
ny z wielką słodyczą:

— Widzisz, droga moja, jest to chwila 
w dniu najbardziej wzruszająca, jest to chwila, 
w której rzeczy wydają z siebie całą swoją 
piękność i przybie-ają właściwe znaczenie. 
Jest to chwila niewymowna, w której czło­
wiek poznaje w całej pełni wspaniałość ży­
cia. Nic nie uchodzi jego uwagi w tej chwili; 
marne zabiegi dnia całego się uciszają i do­
piero wieczorem można rozsądnie ocenie to, 
co się działo rano. Tak s.uno z życiem, dro­
ga żono: w swoje południe, życie promie­
nieje z nadto wielkim zapałem; wszystko 
tain w nieładzie, światła i dźwięki okazują 
się z za wielką świetnością. Ale skoro nad­
chodzi zachód, patrz, jak wszystko staje się 
przejrzyste, jak harmonijnie wraca na swoje 
miejsce. Jest to urok ostatnich promieni! 
W ciągu dnia bywają one gorętsze i świe­
tniejsze, ale nie prawdaż, czujesz pewnie tak 
samo, że nie mogą być słodsze, bardziej 
wzruszające i w spaniałe!

K O N I E C .
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berlaina. Ponieważ swego czasu ogromna 
większość Anglików nie chcąc ponosić w celu 
konsolidacji imperyum żadnych ofiar ekono­
micznych, obaliła gabinet konserwatywny, to 
teraz wątpliwą jest, rzeczą czy by znów tę 
partyę do steru powołać miała. Jest jednakże 
pewna tradyeya polityki angielskiej, że wszel­
kie donioślejsze wnioski i projekty wniesio­
ne przez jedno, kończy zwykle już drugie 
stronnictwo. Bardzo więc być może, że nowy 
budżet, a z nim i nowe ustawy państwowego 

i ustroju ekonomicznego, wniesione przez łibe- 
: rałów, zmodyfikują i wprowadzą w życie to- 

rysi, lecz ci w nowych projektach finanso­
wych zaprowadzą radykalne zmiany, odpowia­
dające ich politycznemu programowi. Tym- 

! czasem wczoraj z powodu rozpoczęcia w Izbie 
gmin obrad nad bilem finansowym, kanclerz 
skarbu, Lloyd George, wniósł etat wpływu 
podatków, zrewidowany w związku ze zmia­
nami, wniesionemi do bilu, oraz na zasadzie 
doświadczenia w ciągu ostatnich sześciu mie­
sięcy. Z jednej strony przewidywane jest po­
większenie dochodów o 1,850.000 funtów 
sterlingów w porównaniu z obliczeniami pier- 
wotnemi, z drugiej zmniejszenie o 2,100.000 
funtów. W ten sposób powstanie niedobór 

1 w sumie 250.000 funtów. Pierwotnie mini­
ster przewidywał dla zrównoważenia bilansu 

1 488.000 funtów, ale z powodu kredytu doda 
i  tkowego w sumie 200.000 fantów na zasiłki 

dla pozbawionych pracy, oraz na inne drobne 
wydatki, proponuje obecnie wypożyczenie 

I z funduszu na amortyzacyę długu państwo­
wego jeszcze 500.000 funtów.

Wobec przewidywanych nowych wybo­
rów w walce zaciętej jednego stronnictwa 
z drugiem, chcą przy ogniu tym upiec swą 
pieczeń socyaliści, znani w Angli pod skro­
mną nazwą „Labour party" i rozpoczynają 
energiczną agitacyę. Z tego i innych powo­
dów mawiano już, że Anglia z jej nowymi 
projektami i ustawami dąży na „stopienie do 
garnka soeyalistycznego" i frazes ten stał się 
ulubionym konikiem opozycyi. Jak zaś przed­
stawia się ta „potęga" socjalistyczna w An­
glii, niech posłuży za fakt choćby taki dro­
biazg, jaki miał miejsce przedwczoraj w an­
gielskim parlamencie, gdy wskutek Ferrer- 
jady socjalistyczny poseł Grayson wniósł in- 
terpelacyę do rządu z protestem przeciwko 
Hiszpanii. Ząnim rząd dał jakąkolwiek odpo­
wiedź deputowany 0 ’Brien w dyskusyi zapy­
tał, czy hiszpański rząd protestował przeciw 
ęgzokucyom Denshawi w Egipcie ? Gorzka ta 
ironia była gorzką zarówno dla partyi socja­
listycznej, jak i dla rządu. Sir Edward Grey 
zupełnie chłodno odpowiedział natychmiast, 
48 rząd brytyjski nie może interweniować 
W wewnętrznych sprawach jakiegoś państwa, 
a wniosek Greysona upadł, popierany zale­
dwie wszystkiego t r z y n a s t o m a  głosami 
sty listycznym i i 5 radykałów. „Shame! 
C°wardg!“ hańba! wykrzykiwał w odpowie­
dz- ha rezultat głosowania p. Greysoa i usiadł.

zaś ten jest dla nas najlepszym komen- 
t»rzem „potęgi" socyalistycznej w angielskim 
parlamencie.

. Wogóle socyalizm w Anglii wzrasta lub 
tUi-uejsza się peryodycznie zewzrostem lub re- 
i f e y ą  bezrobotnych — „unemployed". Skoro 
tylk° jednak rząd powiększy przy rządowych 
tfarstatach okrętowych liczbę rąk roboczych. 
i  zmniejSZy się liczba bezrobotnych, gdy po- 

. bez pracy otrzymają sporadyczne za­
siłki i wsparcia, gdy rząd rozpocznie przez 

niejakiś systematyczne rozdawnictwa 
clUćOa i sera, to wnet kadry socjalistyczne 
topnieją j ak lód pod promieniami słońca.

d angielski nigdy nie obawiał się socya- 
pm u, bo ma nań wypróbowane sposoby.

Dużo mówiło się W prasie i polityce o 
nieuniknionej wojnie anglo-niemieckiej. Za­
nim ta nastąpi na morzu, czy w powietrzu, 
jaglicy rozpoczęli już wojnę ekonomiczną i 
j-zUfi li rękawicę Niemcom w najdrażliwszej, 
n»jezulszej i najboleśniejszej dla nich spra- 
W>e- Wiadomo, że najwięcej turystów do­
starcza Anglia, że najwięcej Anglików o- 
kr4§ły rok ożywia niemieckie zdrojowiska 
lub Saską Szwajearyę. Angielscy turyści są 

i dla niemieckich hotelarzy i przedsiębiorstw 
kuracyjnych formalną kopalnią złota. Spo­
strzegli się na kem i sami Anglicy i wypo­
wiedzieli obecnie formalDą wojnę Niemcom- 
Zawiązała się w Londynie specyalna liga> 
mająca na eelu propagandę wśród turystów 
angielskich hasła omijania w przyszłym se­
zonie letnim krajów z ludnością niemie­
cką, a zwłaszcza Saskiej Szwajcaryi- Nie 
trzeba dodawać, o ile inicjatyw a ta została 
skwapliwie pochwycona przez cały ogół An­
glii i należy się spodziewać, że Anglicy ści­
śle się do tego zastosują i urządzą Niemcom 
zupełny bojkot ich badów,. który równać się 
będzie wielkiej dla nich klęsce.

Z pism waszychdowiaduję się o nieporo­
zumieniu pomiędzy tamtejszą krytyką a arty­
stami. Choroba drażliwości wobec krytyki jest 
widać ogólna, zapanowała bowiem nawet i 
w tak kulturalnej organizacji jak angielska. 
Krytyk muzyczny poważnej; Westminster Ga- 
zette zaznaczył w sprawozdaniu jakiejś ope­
retki, że libretto jest nieco nużące. W odpo­
wiedzi na tą niewinną uwagę zawiadomił 

! nazajutrz przedsiębiorca teatru p. Edwardes, 
że za karę gazeta nie otrzyma od niego ża­

* Gazeta Lwowska" z dnia %

dnych ogłoszeń. A dodać trzeba, że p. Edwar­
des jest potęgą teatralną i że anonse jego 
reprezentują w budżecie wielkich czasopism 
cyfrę wcale pokaźną.

Wobec bezczelności spekulanta, West­
minster Gazeite podała fakt powyższy do 
wiadomości publicznej i otworzyła dyskusyę 
nad stosunkiem krytyki do... ogłoszeń. Prasa 
londyńska zrazu nie okazywała żadnej skłon­
ności do zabierania głosu w tak „drażliwej" 
sprawie, lecz gdy gazeta Westminsteru upo­
mniała się energicznie o zdanie kolegów, zna­
lazło się jednak wielu wybitnych publicystów, 
którzy bez ogródek potępili terror spekulan­
tów teatralnych i elastyczność spekulantów 
dziennikarskich. A wiec zabrali głos William 
Arehes, Bernard Shaw, Chiozza Money i 
wielu innych. Wogóle publiczność angielska 
w większości swej rozumie dobrze, że prasa 
coraz częściej podlega presyom w rodzaju p. 
Edwardesa i teatry są jeszcze stosunkowo naj­
łagodniej działająeemi zakładami przemysło- 
wemi w tym kierunku, aby recenzent dzien­
nika przed wypowiedzeniem swego sądu po­
rozumiał się zawsze z szefem działu iosera- 
towego. (sic!) Czemu to przypisać? Temu 
chyba, że w Anglii dzisiaj publiczność by­
najmniej nie „kupuje" gazety, którą czyta; 
ona po prostu otrzymuje ją  w prezencie od 
bogatych inserentów. A ci inserenci bojko­
tują z całą bezwzględnością pisma niezależne 
i bezstronne.

Czyż wobec tego ostać się może powa­
ga i swoboda sądu krytycznego, skoro tego 
rodzaju panowie, jak Edwardes, wywierają 
wpływ stanowczy na dziennikarstwo?

Zamordowanie księcia ito.

Z Tokio donoszą, że Koreańczyk, który 
należał do spisku i wykonał zamach na ks. 
Ito, będzie prawdopodobnie wydany władzom 
japońskim.

Ze strony urzędowej zapewniają, że po­
lityka Japonii w Korei nie dozna żadnej zmia­
ny z powodu zamachu na ks. Ito.

Wedle wiadomości z Petersburga, mi­
nister skarbu Kokowcew uda się przez Wła- 
dywostok do Tokio, aby tam imieniem rządu 
rossyjskiego wyrazić współczucie z powodu 
zamordowania ks. Ito i wziąć udział w jego 
pogrzebie.

Ambasada japońska w Berliuie donosi, 
że z powodu zamordowania ks. Ito ogłoszono 
w Japonii żałobę narodową.

Cesarz Wilhelm wysłał z powodu zgonu 
ks. Ito do cesarza japońskiego telegram, wy­
rażają- w nim współczucie i ubolewanie nad 
stratą, jaką poniosła Japonia.

Markiz Ito, syn zamordowanego ks. Ito, 
przybywszy wczoraj na pokładzie statku ja ­
pońskiego do Genui, otrzymał wiadomość o 
zamachu na ojca od ambasadora japońskiego 
w Londynie. Depesza ambasadora donosiła o 
zamachu i o zranieniu ks. Ito. Drugą depe­
szę, która domosła już o śmierci ks. Ito, o- 
trzymał markiz Ito wprost z Japonii. W wy­
wiadzie markiz Ito, głęboko w-zruszony w ia­
domością o śmierci ojca, oświadczył, iż — 
jego zdaniem — zamach ma charakter poli­
tyczny, a przyczyną jego wrogie usposobienie 
panujące na Korei przeciw adm inistracji ja­
pońskiej; wielu mieszkańców Korei domaga 
się zaprowadzenia administracyi amerykań­
skiej lub angielskiej. Stwierdza to także po­
dobny zamach, dokonany w r. 1908, którego 
ofiarą padł Amerykanin, Steven, za to, że w 
Korei popierał politykę ks. Ito.

Markiz udaje się do Paryża, aby zaku­
pić tam kosztowności i toalety dla jednej z 
księżniczek cesarskich z okazyi jej zaślubin. 
Okręt odpły wa dziś po południu do Marsylii, 
zkąd markiz uda się do Paryża.

K R O N IK A .
Lwów, 27 października.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (29 października):
Narcyza bisk. — Damelita. — Łonhya m. 
Wschód słońca o godzinie 6-09 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'08 po południu.

~  ^ c* i K. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  k. arm ii ogła­
sza awans listopadowy.

Najj. Pan zamianował: g e n e r a ł e m  pie- 
c h o t y  generał-porucznika Jana Sehemua; ge- 
ne r a ł - p  o r u c z n i k a m i  generałów majorów: 
Ernesta Weissa v. Yertes, Jana Hrabara, Ru­
dolfa Cankla, br. Hermana Gemmingena, ko­
mendanta dywizyi w Stanisławowie, Ryszarda 
Henike v. Temsburg i Ludwika Matuschkę; 
g e n e r a ł a  m i - m a j o r a m i  pułkowników: Al­
berta Dietricha, Rudolfa Stiiger-Steinera v. 
Steinstiitten, Karola Gottla, Jana Henricjueza, 
Karola Wesselyego, Fryderyka Mannsbarta Wil­
helma Nickla, Karola Lehmanna, Jana Meiste- 
ra, Alberta Schmidta, Józefa Faura, Franci­

października 1909.

szka Tauschińskiego, Wiktora Zimmermanna, 
Józefa Achbergera, Ryszarda Gusecka, Kaliksta 
Winnickiego-Radziewicza.

Najj, Pan zamianował Najd. Arcyks. Ka­
rola Franciszka Józefa rotmistrzem; dalej na­
dał tytuł i charakter zbrojmisirza, generał-po- 
rueznikowi Jihnowi, komendantowi korpusu w 
Przemyślu.

Zbrojmisirza Edwarda Beschiego, inspe­
ktora artyleryi fortecznej, przeniósł Najj. Pan 
na własną jego prośbę w stan spoczynku, a w 
miejsce jego inspektorem artyleryi fortecznej 
mianował generał-porucznika, Teodora Tengle- 
ra, komendanta 2 brygady artyleryi w Wie­
dniu.

Pułkownikami zamianował Najj. Pan pod­
pułkowników: w sztabie generalnym 5, w szta­
bie artyleryi 1, w inżynieryi 2, w piechocie 
19, w konnicy 7, w artyleryi 5.

Podpułkownikami: w sztabie generalnym 
14, artyleryi 3, inżynieryi 3, w piechocie 87, 
w konnicy 11, pułkach artyleryi 15, w tre­
nie 1, w oddziale sanitetów 1, w stanie armii 9, 
w stadninach 1.

Majorami w korpusie sztabu generalnego 
9, artyleryi 2, inżynieryi 2, w piechocie 90, 
w konnicy 11, pułkach artyleryi 19, w trenie 
1, w oddziale sanitetów! 1,1 w stanie armii 
19, w korpusie żandarmeryi Bośnii i Hercego­
winy 1.

Kapitanami i rotmistrzami: w artyleryi 7, 
inżynieryi 5, w piechocie -308. Poruczników w 
całej armii mianowanych 307, podporuczmików 
173. W konnicy mianowanych 45 rotmistrzów, 
56 poruczników i 15 podporuczników.

W artyleryi polnej 67 kapitanó w, 45 po­
ruczników, 40 podporuczników.

W artyleryi fortecznej 13 kapitanów, 16 
poruczników, 12 podporuczników.

W trenie 14 rotmistrzów, 3 poruczników, 
9 podporuczników.

W oddziale sanitetów: 5 kapitanów, 8 
poruczników, 6 podporuczników.

W oddziale wyekwipowania (Montur-de- 
pot) 3 poruczników; w stanie armii 11 kapi­
tanów, 3 poruczników.

Dziennik rozporządzeń wojskowych dla 
c. k. obrony krajowej ogłasza równocześnie 
awans listopadowy w obronie krajowej.

— Zapowiedziane przez Sodalicye Ma- 
ryańskie nabożeństwo ekspiacyjne z powodu 
zniewagi obrazu Częstochowskiej Bogarodzicy, 
zgromadziło dziś w kościele- jezuickim nieprzej­
rzane okiem tłumy. Mnóstwo wiernych zatrzy­
mać się musiało u wejścia, gdzie też pozostało 
do końca uroczystości. Mszę św. odprawił JE. 
ks. Arcybiskup Józef Bilczewski, przemówiwszy 
popizód w pełnych namaszczenia słowach do 
kilkutysięcznej rzeszy. Z chwilą gdy Arcypasterz 
stanął u ołtarza, pobożni podjęli pierwszą inwo­
kację Litanii loretańskiej, śpiewając ją już 
wśród ogólnego wzruszenia do końca. Tak po­
tężną manifestacją religijną zaznaczył się ka­
tolicki Lwów w bolesnem tyle dla Kościoła i 
narodu wydarzeniu.

— Jan Styka przybyła Paryża do Lwowa 
w sprawie porozumienia się co do urządzenia 
panoramy: Bitwa pod Grunwaldem.

— Z Politechniki. P. Andrzej Jan We­
ber, rodem z Popowic, złożył na wydziale bu­
dowy, maszyn tutejszej Politechniki drugi egza­
min państwowy.

— Inauguracyjne posiedzenie „Szkoły 
Nauk Politycznych" odbędzie się dziś, we czwar­
tek, o godz. 8 wieczorem w wielkiej sali „Czy­
telni Akademickiej". Wykład inauguracyjny wy­
głosi prof. honorowy Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Józef Milewski p. t. „Znaczenie polityki 
w nauce".

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował profesorem nauk społecznych w Aka­
demii rolniczej w Dublanach dra Zbigniewa 
Pazdrę, prywatnego docenta ekonomii spo­
łecznej i referenta krajowego biura pośrednictwa 
pracy.

— "Wybór uzupełniający jednego za­
stępcy członka komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego dla towarzystwa podatkowego I. 
klasy w okręgu rozkładowym „Izba handlowa 
lwowska i brodzka" odbędzie się we Lwowie, 
dnia 16 listopada b. r. od godziny 10 rano do 
12 w południe w lokalnościach urzędowych 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej przy 
placu Halickim 1. 10.

— Koło literacko - artystyczne urzą­
dza w pięknym swoim lokalu w pasażu Miko- 
laseha dnia 6 listopada b. r. i n a u g u r a c y j ­
ny r a u t  c h r y z a n t e m o w y .

Artystyczne kierownictwo niezwykłego tego 
wieczoru, który ma nadać właściwe piętno roz­
poczynającemu się w „Kole" sezonowi zimo­
wemu, objęli pp. Józef Chmieliński i Stanisław 
Janowski.

Współudział w artystycznej części rautu 
przyjęli pp.: Stanisława z Szymanowskich Bar- 
toszewiczowa, Siemaszkówna, prof. Neuhauser, 
dr. Kazimierz Moszyński, dr. Niżyński i Krzy­
żanowski. Z kolei nastąpią tańce, które — jak 
zwykle w „Kole — przeciągną się do rana.

Przepiękny projekt przyozdobienia sali 
chryzantemami przygotował już p. Janowski.

W połowie listopada urządza „Koło" wy- 
s t a w. ę  s z k i c ó w artystów malarzy członków 
„Koła", Poprzednie wystawy, w mniej odpowie­
dnim ku temu celowi lokalu, cieszyły się peł-

nem powodzeniem, tern bardziej więc pomyślne 
horoskopy stawiać można tegorocznej, do któ­
rej nasi artyści przygotowują się już od dłuższe­
go czasu.

— Związek dobroczynnych Towa­
rzystw katolickich zwraca się za naszem 
pośrednictwem do publiczności, aby i w tym 
roku przez zakupno na groby krzyżów' z lamp­
kami (w cenie po 4 kor.) przysporzyła fundu­
szów dla ubogich.

— Z oolskiego Towarzystwa emigra­
cyjnego. Rada nadzorcza polskiego Towarzy­
stwa emigracyjnego wybrała do dyrekcyi w miej­
sce p. Antoniego Lisowieckiego, który złożył 
prowizorycznie przyjęty mandat, p. Józefa Ra­
czyńskiego, sekretarza Tow. rolniczego w Kra­
kowie. Dyrektor Okołowicz udał się w podróż 
informacyjną do Szwecyi i Danii, aby zbadać 
stosunki tamtejszego rynku pracy, oraz poznać 
stosunki, wśród jakich pracują w tych krajach 
robotnicy polscy.

— Nowa kolej elektryczna. Minister­
stwo kolei żelaznych udzieliło miastu Bogumin 
koncesję na budowę tramwaju elektrycznego 
lub parowego na przestrzeni od Bogumiua przez 
Skrzeczoń do Niem. Lutyni. Ztąd będzie połą­
czenie z projektowanym tramwayem Niem. Lu- 
tynia-Polska Lutynia-Dziećmorowice-Karwina.

— Na kurs pleciennictwa bort w 
Krzeszowicach, urządzony staraniem Ligi Po­
mocy przemysłowej, pod protektoratem Andrze- 
jowej hrabiny Potockiej, przyjęte zostały nastę­
pujące kandydatki: Marya Borucka z Żurawicy, 
Stanisława Durbasiewicz z Liszek, Janina Glu- 
zińska z Bochni, Ksawera Gołębiowska z No­
wego Targu, Jadwiga Jaworczykowska z Tar­
nopola, Marya Kurdzielówna z Międzybrodzia, 
Anastazja Kutschera z Morawicy, Zofia Pau- 
lówna z Kozowa, Stefania Przestalska z Boho- 
rodczan, Halina Ragiecówna z Bohorodczan, 
Marya Schwalbówna ze Lwowa, Franciszka 
Wiśniewska ze Lwowa, którym przyznany zo­
stał jednarazowy zasiłek na koszta utrzymania 
i podróży po 80 koron.

Oprócz tego, uchwalono dopuścić na kurs 
następujące kandydatki, jednakowoż z tern za­
strzeżeniem, że koszta podróży i pobytu w Krze­
szowicach pokryją z własnych funduszów, a 
mianowicie: Maryę Cunradi z Nowej góry, Ma- 
ryę Cybulską z Jankowie, Jadwigę Kawalec z 
Kołomyi, Olgę Kuszlikównę z Berezowa, Wandę 
Kowalską z Wilanowie, Franciszkę Kasperczy- 
kównę z Zatora, Jadwigę Lipską z Bochni, Ma­
ryę Mastalską ze Lwowa, Wandę Missler ze 
Lwowa, Zofię Sadowską z Żołyni, Puszkównę 
Maryę z Żółkwi, Helenę Pajerównę ze Stani­
sławowa.

Otwarcie kursu, poprzedzone nabożeństwem 
w miejscowym kościele parafialnym, nastąpi 3 
listopada o godzinie 9 rano w Krzeszowicach.

— Nowy nabytek dla Muzeum Na­
rodowego w Krakowie. Z Zakopanego pi­
szą: Dyrektor Muzeum Narodowego w Krako­
wie, dr. Kopera, bawił w tych dniach w Za­
kopanem, dokąd przybył umyślnie celem obej­
rzenia zbiorów dra Stanisława Eljasza Radzi­
kowskiego, które mają znaleźć pomieszczenie w 
Muzeum Narodowem. Będzie to podwalina o- 
sobnego działu etnograficznego ze szczególnem 
uwzględnieniem sztuki ludowej.

Zbiory dra Eljasza Radzikowskiego obej­
mują okazy pierwszorzędnej wartości muzeal­
nej, zbierane przez lata całe w zapadłych ką­
tach Podhala i na całem Podtatrzu. Pomiędzy 
tymi znajdują się rzeczy dotąd zupełnie nie­
znane. Są tam hafty wielobarwne jedwabne, 
przypominające w subtelności techniki naj­
piękniejsze na świecie hafty japońskie. Są da­
lej hafty stonowane o odcieniach subtelnych n. p. 
czarne i bronzowe obok siebie, białe i żółtawe.

Obrazy olejne na płótnie z wieku XVII 
dowodzą, jaka była potrzeba sztuki u górali 
polskich pod Tatrami. Dowodem zaś, że obrazy 
te wyszły z pod peńdzla artysty górala, są na­
pisane w gwarze góralskiej i to pisane pismem 
wieku XVII. Na obrazie Pana Jezusa Miłosier­
nego napis opiewa wierszem góralskim w te 
słowa:

Do mnie co ziwo, kogo 
grzich kalicy,

Z ran moich apptika,
każdego ulicy.

Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej ma 
tło srebrne zasłane w kłosy wyciskane wypukło, 
suknie Matki Boskiej i Pana Jezusa również 
wygniatane we wzory niezwykłe złote z kwia­
tami renesansowymi. Pracowitość techniki jest 
zadziwiająca i chyba da się porównać z minia­
turami średniowiecznemi.

Wielkiej wartości jest sekretarzyk z drzewa 
modrzewiowego, mający kilkadziesiąt szufladek, 
opatrzony malowidłami miniaturowej techniki, 
które przedstawiają zamek starościński polski 
z czasów Zygmunta Starego pod Nowym Tar­
giem, oraz przeróżne sceny z życia pana sta­
rosty, polowania na kozice, jelenie, orły, gó­
rali, pocztę na granicy węgiersko-polskiej, bu­
dynki graniczne polskie i t. d. Na tle tych mi­
niatur widnieją wierchy tatrzańskie, turnie z 
kozicami, a w obłokach bujają orły.

Wszystkie okazy w najbliższym czasie 
będą wystawione w Muzeum Narodowem. Część 
ich będzie pomieszczona jako depozyt właści­
ciela, a przejdzie dopiero po jego śmierci na 
własność Muzeum.
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— Z Towarzystwa zabaw ruchowych.

Zarząd Towarzystwa zabaw ruchowych, pomny 
zadania tej pożytecznej instytucyi, którem jest 
nie krzewienie wśród młodzieży zamiłowania z 
namiętnością graniczącego do sportów bez względu 
na ich wartośó hygieniczną, lecz urządzanie za­
baw na wolnem powietrzu, ze szezególnem u 
względnieniem prawideł bygieny, zamierza, ce­
lem ustalenia zasad wychowania fizycznego za 
pomocą gier i zabaw ruchowych i właściwego 
dostosowania tych gier do rozwoju, wieku i pici 
bawiącej się młodzieży, urządzió w połowie li­
stopada b. r. ankietę. Rzeczoznawcom na nią 
zaproszonym będzie przedłożony szereg pytań, 
których rozstrzygnięcie mieć będzie dla tej 
sprawy doniosłe znaczenie.

Do udziału w tej ankiecie będą zapro­
szeni: prof. dr. Adolf Beck, prof. dr. Paweł Ku- 
czera, prof. dr. Kazimierz Panek, prof. dr. Eu­
geniusz Piasecki, dr. Kazimierz Wyrzykowski, 
a nadto uczestniczyć będą wiceprezesi Towarzy­
stwa: lekarze dr. Władysław Hojnacki ł dr. 
Karol Hornung.

— Echa z Częstochowy. Na Jasnej 
Grórze prowadzi się dalej śledztwo z niesłabną­
cą energią; agenci sprowadzają ciągle rozmai 
te podejrzane indywidua, aresztowane w róż 
nyeh miastach Królestwa Polskiego, ale win­
nych zorodni dotychczas nie ujęto. Przeor 00. 
Paulinów otrzymuje ze wszystkich stron kraju 
i z zagranicy liczne kondolene.ye; przyjmuje 
wizyty z wyrażeniem współczucia z powodu 
spełnionego świętokradztwa, a równocześnie za­
rzucany jest formalnie anonimami, mającymi 
rzekomo ułatwić ujęcie zbrodniarzy. Wiele z 
nich nasuwa podejrzenie, iż piszącym zależy 
na skierowaniu dochodzeń na manowce.

W Watykanie sprawiła wiadomość o zbro­
dni częstochowskiej przygnębiające wrażenie.

Rabin częstochowski zawiadomił 0. Rej- 
mana, iż rozesłał do wszystkich wybitniejszych 
zagranicznych złotników - Izraelitów wezwanie, 
by nie nabywali skradzionych na Jasnej Górze 
klejnotów i przyczynili się do ujęcia święto- 
kradzców.

Coraz bardziej ustala się przekonanie, że 
skradzionych rzeczy zbrodniarze nie byli w sta­
nie wywieźć z Częstochowy i że one zakopane 
zostały gdzieś w pobliżu klasztoru.

Wszystkich plotek i pogłosek notować 
nie sposób; niektóre z nich jednak zasłngują 
na podniesienie. Zwłaszcza pogłoska o zagad­
kowym mnichu, który czas jakiś przebywał w 
klasztorze, budzi wielkie zainteresowanie.

Wysokość materyaluej szkody ustalono 
już, w porozumieniu z 0. Rejmanem, na 200 
tysięcy rb.

Ksiądz przeor nie traci nadziei, że Cu­
downa Panienka odzyska i sukienkę i korony 
i wszystkie wota, postanowił więc na razie po­
zostawić wizerunek Matki Boskiej w takim sta­
nie, w jakim go zastano po spełnieniu ra ­
bunku.

Kaplicę wypełniają od wczesnego rana 
do wieczora tłumy pobożnych.

— S lab . W prywatnej kaplicy JE. ks, 
Arcybiskupa Bilczewskiego odbył się w dnia 
27 b. m. ślub znanego balneologa i lekarza ką­
pielowego w Krynicy dra Stanisława Rogala 
Lewickiego, syna ś. p. Anatola, profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i Anny Lewickich, z 
panną Jadwigą Obtułowiozówną, córką Drostwa 
Ferdynandów Obtułowiczów. W pięknych i wznio­
słych słowach przemówił Areypasterz do nowo­
żeńców, składając im pierwsze życzenia i wska­
zując obowiązki nowego życia. Po ceremonii 
ślubnej rodzice panny młodej podejmowali w 
swym domu grono gości weselnych.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw kilkakrotnie już ka­
ranemu za kradzież, 45 letniemu Janowi Kata 
rzyńskiemu o zbrodnię kradzieży, dokonanej w 
nocy z 15 na 16 kwietnia b. r. w kościele 00. 
Bernardynów w Sokalu, gdzie z cudownego 
obrazu Matki Boskiej i obrazu św. Antoniego 
skradł wota kościelne, wartości 2628 kor.

Katarzyński przyznał się do popełnienia 
kradzieży tak w śledztwie, jak i na wczorajszej 
rozprawie.

Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, 
skazał Katarzyńskiego, na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, na karę 6 letniego ciężkie­
go więzienia.

A  Zgubiono: srebrną papierośnicę z 
monogramem J. F. i koroną herbową; złotą 
spinkę z szafirem i brylancikami, wartości 100 
koron.

A  Zualeziono: W ulicy Sykstuskiej pu­
lares, zawierający 8 kor. 30 hal.; w ulicy Ko­
pernika mały czerwony pulares z kwota 3 kor 
18 bal.

A  Kroulka policyjua. Ze sklepu fry 
zyera Lilienwalda przy ul. Sapiehy 1. 71 skra­
dziono wczoraj po południu 60 kor. gotówką, 
brzytwy, trzewiki i ubranie marynarkowe, ogól­
nej wartości 120 kor.

^  Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Bolesław Cieński, właściciel dóbr ziem­
skich, w 78 r. życia; Barbara, Zegadłowicz, 
w 39 r. życia;

_w Bochni, Aniela z Czaykowskich Źele- 
ska,_iona star- sty tamtejszego p. Zygmunta Ż«- 
1 es siego, a córka dr. Władysława Czajkow­
skiego, wiceprezesa Koła polskiego i b mar- 

powiatu przemyskiego, w SE r. życia;

w Juszczynie, Andrzej Bielański, właści­
ciel dóbr ziemskich.

— Poświecenie kamienia węgielnego 
kościoła Serca* Pana Jezusa Ar KrakoArie 
na Wesołej. W uroczystość Wszystkich Świę­
tych odbędzie się o godzinie pół do dziesiątej 
rano ceremonia poświęć ;nia kamienia węgiel­
nego kościoła Serca P. Jezusa przy ul. Koper­
nika w Krakowie. Ceremonii poświęcenia do­
kona Najdostojniejszy ks. biskup - sufragan kra­
kowski, który też odprawi Mszę św. i wygłosi 
kazanie, już w murach przyszłego kościoła, o 
ile pogoda dopisze.

— Wypadek na bndoAric domu. Z Kra­
kowa donoszą: Wczoraj po godz. 4 po południu 
zawaliła się belka poprzeczna, wskutek czego 
runęło z III. piętra rusztowanie przy nowo bu­
dującej się kamienicy przy ul. Szlak 1. 7. Je­
den murarz, 1 ceglarz i 4 pomocnicy spadli 
z rusztowania na dół. Wszyscy, oprócz cegla­
rza, odnieśli ciężkie obrażenia. Dom jest wła­
snością przedsiębiorcy budowlanego Schragera, 
Jedna z robotnic odniosła tak ciężkie obrażenia, 
że straciła przytomność. Wdrożono dochodzenia 
przeciw winnym tego wypadku.

Kronika prowincyonalna.

§ T e l e f o n  w Ł a ń c u c i e .  Dnia 4 li­
stopada b. r. oddana zostanie do publicznego 
uż’, tku państwowa sieć telefoniczna w Łańcucie 
wraz z międzymiastową linią telefoniczną nr. 3880 
Rzeszów-Łańcut. W rozmowach telefonicznych 
międzymiastowych z Łańcutem pośredniczyć bę­
dzie centralne biuro telefoniczne w Rzeszowie.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  W nocy z 12 
na 13 b. m. chciał naczelnik gminy w Chmie­
lowej, Andrzej Tkaczuk, przejechać wierzchem 
rzekę Dniestr. Ponieważ jednak był w stanie 
nietrzeźwym, spadł z konia i utonął. Zwłoki 
jego znaleziono dopiero J5 b. m.

§ P o ż a r .  W gminie Łubianki wyższe, 
powiatu zbaraskiego, spłonęły w tych dniach 
trzy zagrody włościańskie. Szkoda wynosi bli­
sko 6000 koron, z czego tylko jedna część 
była ubezpieczona.

Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
podpalenie, dokonane przez Izydora Słotę, któ­
ry na drugi dzień po pożarze, gdy ogólna o- 
pinia wskazywała go jako sprawcę dokonanej 
zbrodni, utopił się w studni, znajdującej się 
w polu,, obciążywszy wpierw swoje kieszenie 
kamieniami.

kronika zagraniczna.
* O l b r z y m i e  b a n k r u c t w o .  Jak do­

noszą dzienniki berlińskie, wielka firma drze­
wna Cours Yalentin Brill zawiesiła wypłaty. 
Pasywa mają wynosić około 4 miliony marek.

* Cho l e r a .  W Heidekrug — jak telegra­
fują z Królewca — jedna osoba zmarła na cho­
lerę. O nowym wypadku cholery donoszą ró­
wnież z Schoppe, w Prusach wschodnich.

W miejscowości Boom koło Antwerpii 
zaszło 6 wypadków śmierci, a dwa wypadki 
zachorowania na cholerę.

* P o w o d z i e  w An g l i i i  W wielu 
miejscowościach w Anglii, z powodu deszczów 
i orkanów, nastąpiły powodzie. Ruch kolejowy 
na wielu punktach został przerwany, a wiele 
m o s t ó w  zeiwanyeh. Jeden z pociągów kolei 
południowo-zachodniej wpadł do rzeki.

Ku czci Słowackiego.
W drodze do Lwowa na uroczystości ju­

bileuszowe Słowackiego zatrzymali się w Kra­
kowie d e l e g a c i  c h o r w a c c y :  dr.Ferdo Si- 
sió, profesor Uuiwersyteta w Zogrzebiu, repre­
zentant południowo słowiańskiej Akademii Umie­
jętności w Zagrzebiu i dr. A. Bazala, prof. 
Uniwersytetu zagizebskiego, delegat Towarzy­
stwa literackiego i „Macierzy szkolnej chorwa­
ckiej “. Zapowiedziany jest nadto przyjazd dr. 
Ferdynanda Hesica, deletrata stowarzyszeń sło­
weńskich i „Macierzy słoweńskiej" wLublanie.

„ G w i a z d  a“ lwowska zaprasza członków 
do wzięcia udziału w pochodzie uroczystym ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego, który odbędzie się w niedzielę. 31 b. m.. 
Punkt zborny o godzinie 10, plac Maryacki.

W y d z i a ł  To w. w z a j e m n e j  p o m o ­
cy w e t e r a n ó w 1863/4 wzywa wszystkich ko­
legów do wzięcia udziału w obchodzie uroczy­
stym ku czci Słowackiego, a w szczególności 
w pochodzie (31 b. m ). Punkt zborny o go­
dzinie 9 rano w lokalu Tow. przy ul. Osso­
lińskich pod 1. 11.

S o k ó ł  II. we Lwowie urządza ku uczcze­
niu setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowa­
ckiego w sobotę, dnia 30 b. m., o godzinie 
pól do 8 wieczorem uroczysty wieczór. Po pro­
dukcjach muzykalno-wokalnych odegra kółko 
dramatyczne Towarzystwa czwarty obraz z poe­
matu „Kordyan".

B i u r o  k o m i t e t u  w hotelu Europej­
skim przy placu Maryackim (I. p. nr. 15) o- 
twarte od czwartku od godz. 9—1 i od 4 —7 
wieczorem.

P o c h ó d .  W sprawie oznaczonych miejsc 
w pochodzie zechcą się zgłosić, celem odebra­
nia programu, te Towarzystwa , instytucje, 
które zgłosiły udział w pochodzie, do handlu p. 
Edmunda Riedla ulica Teatralna 3 od piątku 
rano.

S z p a l e r  h o n o r o w y  w katedrze obrz. 
rz. kat, podczas nabożeństwa uroczystego w 
dniu 31 b. m. obejmuje pluton ochotniczej stra­
ży pożarnej „Sokół".

Z W a r s z a w y  z g ł o s i l i  w dalszym 
ciągu udział pp.: M. Gawalewiez, Ignacy Baliń­
ski, Zdzisław Dębicki, Zygmunt L. Zaleski. 
Towarzystwo kultury polskiej w Warszawie 
będzie reprezentowaue przez p. Maryę Reutt. 
Z K i j o w a  przyjechał na uioczystości jubi­
leuszowe p. Henryk Lenartowicz, z B e s s a -  
r a b i i  p. Ludwik Ź^gielewiez. — Wiceprezes 
komitetu Słowackiego w Krakowie Jerzy Żu­
ławski przyjadzie również na uroczystości ju ­
bileuszowe. Towarzystwo historyczne we Lwo­
wie reprezentować będzie prof. dr. LudwikFin- 
kel. Towarzystwo dla popierania nauki polskiej 
radca Dworu dr. Oswald Balzer, Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych prof. dr. Kazimierz 
Twardowski, Towarzystwo zabaw ruchowych 
dr. Wład.Hojnacki, Towarzystwo przyrodników 
im. Kopernika we Lwowie prof. dr. T. Wi­
śniowski, Towarzystwo przyjaciół nauk w Prze­
myślu p. dr. Tarnawski, Koło Polek w Koło­
myi wysyła delegatkę.

B i l e t y  w s t ę p u  do Koła lit.-art. na 
cały czas uroczystości jubileuszowych wydaje 
biuro komitetu w hotelu Europejskim.

K o m i t e t  o b c h o d o w y  uprasza o ja ­
wienie się uczestników Zjazdu na pierwszem 
posiedzeniu Zjazdu w piątek we frakach.

Ko mi t e t  zwraca się z gorącą prośbą 
do wszystkich właścicieli sklepów, by zechcieli 
je zamknąć w czasie pochodu w niedzielę od 
g. 10 rano.

P o d c z a s  u r o c z y s t e g o  n a b o ż e ń ­
s t w a  w Katedrze śpiewać będzie Towarzy­
stwo śpiewackie „Lutnia", które wykona Mszę 
Schuberta.

Podczas p o ś w i ę c e n i a  k a m i e n i a  
w ę g i e l n e g o  pod pomnik odśpiewa Towa­
rzystwo śpiewackie „Echo" kantatę Jana Galla: 
„Jemu co jak płomienny słup" do słów Stani­
sława Kossowskiego.

Posiedzenia Z j a z d u  h i s t o r y c z n o ­
l i t e r a c k i e g o  im. J. Słowackiego odbywać 
się będą w piątek rano i po południu w wiel­
kiej sali ratuszowej, w sobotę zaś rano i po 
południu w sali odczytowej Muzeum przemysło­
wego przy ulicy Teatralnej.

I l u m i n a c j a  k a r t k o w a  n a  p r o -  
wi n c y i .  Powołując się na uchwałę Związku 
miast uprasza Komitet te miasta, które obcho­
dów lo k a ln y c h  nie urządzają aby zechciały za­
znaczyć solidarność uczuć ze stolicą kraju i spo­
wodowały iluminowonie kartkami okien, prze­
znaczając dochód na pomnik we Lwowie.

P r e z y d y u m  galicyjskiego Tow. go­
spodarczego, Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie zgłosiły też swój udział.

R a d ę  s z k o l n ą  o k r ę g o w ą  miejską 
we Lwowie, tudzież redakcję Ludu  reprezen­
tuje na Zjeździ® radca szkolny Szymon Ma- 
tusiak.

U m e l e o k a  B e s e d a  wysyła jako re­
prezentanta na uroczystości lwowskie znanego 
literata Jarosława Karnpera.

Dostojnicy Kościoła Najprzew. ks. Arcy­
biskupi dr. J. Bilczewski, ks. Teodorowicz i 
ks. biskup dr. W. Baudurski przyrzekli udział 
swój w uroczystościach jubileuszowych.

W p o s i e d z e n i u  inaugnracyjaem pią­
tkowym wezmą udział JE. P. Namiestuik dr. 
M. Bobrzyński, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. J. Dembowski.

Ze S z l ą z k a  austryackiego spodziewa­
ny jest przyjazd kilku osób; między innemi 
zgłosił przyjazd prof. gimn. polskiego w Cie­
szynie Henryk Maurer.

W s p r a w i e  d e k o r a c y i  miasta otrzy­
mał Komitet szereg zgłoszeń właścicieli skle­
pów i domów, że udekorują w dniach jubileu­
szowych swe sklepy i domy. Wobec zapowie­
dzianego zjazdu szeregu osób z Czech, Słowiań­
szczyzny, z Księstwa Poznańskiego i Królestwa 
Polskiego uprasza Komitet jeszcze raz jak naj­
goręcej o dekorowanie domów w dniach obcho­
du od 29 — 31 b. m.

R o z d a w n i c t w e m  b i l e t ó w na  po ­
r a n e k  uroczysty w teatrze miejskim, zajmuje 
się osobna komisya, która rozpoczęła wysyłkę 
biletów dzisiaj.. Uwzględnione zostały przy roz­
dawnictwie biletów przedewszystkiem wszystkie 
Towarzystwa, stowarzyszenia, zakłady naukowe, 
dalej geście, delegaci, członkowie Zjazdu histo­
ryczno-literackiego we Lwowie.

Z T ea tru . (Pierwsze dwa jubileuszowe 
przedstawienia ku uczczeniu sotuej rocznicy u- 
rodzin Juliusza Słowackiego: „Lilia Weneda"
i „Balladyna".

Z okazyi odbywających się w całej Pol­
sce uroczystości Słowackiego poruszano nieje­
dnokrotnie wzrastającą coraz więcej potrzebę 
stworzenia teatru Słowackiego — sceny i akto­

rów, których zadaniem byłaby najbliższa poe­
cie, najwierniejsza interpretacja jego utworów 
dramatycznych. Teatr taki wymagałby natural­
nie jakiegoś nadzwyczajnego połączenia wspól­
nych wysiłków idealnie wyćwiczonych i zgra­
nych aktorów z równorzędną działalnością ma­
larza, dekoratora, inscenizatora i reżysera — 
szczególniej reżysera. Suma zaś ogólna tych 
usiłowań dałaby dopiero wzór, jak Słowackie­
go grać należy, ustaliłaby pewno normy trak­
towania poszczególnych ról, wytworzyłaby do­
piero styl dykoyi, kostiumów, dekoracyj, sta­
łaby się szkołą teatru polskiego, który dzisiaj 
już Słowackiego pomijać nie powinien i pomi­
jać nie może. Póki zaś takiej sceny nie ma, 
póki wykonawcy dzieł Juliusza nie zdają so­
bie dokładnie sprawy ’z doniosłości i rozmia­
rów ciężących na nich obowiązków, póty Sło­
wacki nie wypowie się nigdy w pełni swej 
wartości artystycznej na deskach teatralnych z 
nie zdobędzie sobie tego stanowiska w reper- 
toarze scenicznym, jakie przystoi jednemu i 
najgenialniejszych twórców naszej poezyi i li­
teratury dramatycznej.

Cała organizacya psychiczna Słowackiego 
przeznaczyła go do dramatu. W tej formie wy­
powiada się on najgłębiej — ze sceny przema­
wia najsilniej. Mimo to przyrodzone mu pole 
działania nie stoi dlań otworem jedynie dlate­
go, że niema teatru w Polsce, któryby w dzi­
siejszym składzie rzeczy zdobył się własnemi 
siłami na taką interpretację arcydzieł poety, o 
jakiej marzył on sam, w której każdy moment 
akcji byłby nietylko wynikiem talentu odtwór­
czego aktora lecz także i wielkiej jego miłości, 
wielkiego poszanowania poezyi Juliuszowej.

W Warszawie, w Krakowie zdarzają się 
przedstawienia Słowackiego poprawne, dobre. 
Tu i ówdzie, wśród starszej generacyi artystów 
znajdzie się jakiś porywający przejaw dosko­
nałego wcielenia się w kształt żywy poetyckich 
postaci dramatów Słowackiego, to są wszakże 
wyjątki.

We Lwowie dzieje się jeszcze gorzej. Tu 
Słowacki nie ma nawet tego oparcia, jakie daje 
artystom dokładna umiejętność mówienia wier­
szem wogóle, a cóż dopiero wierszem Słowa­
ckiego. Tu repertoar klasyczny, dramat ideal­
ny, poetycki, od szeregu lat traktuje się jako 
małe necessarium repertoaru przedstawień, 
które pozbawioue sympatyj publicznuści, dają 
zawsze dwa wyniki ujemne: artystyczny i ka­
sowy.

Trudno zresztą wymagać od aktorów przy­
zwyczajonych niemal wyłącznie do dramatu mie­
szczańskiego, komedyi salonowej i farsy, aby 
przekształcali się z jednego wieczoru na drugi 
w bohaterów „Balladyny", „Lilii Wenedy", 
„Księdza Marka", kiedy ich nic nie łączy z Sło­
wackim, ani zamiłowanie, ani rutyna, ani wy­
szkolenie odpowiednie, bez którego nikt nie może 
owładnąć zwycięsko wiersza i to wiersza tak 
trudnego i tak wymagającego jakim pisana jest 
n. p. „Lilia Weneda", po części „Balladyna", 
lub „Kordyan...." To też przedstawienia ta, 
mimo widocznych starań , mimo wkładanej 
wf nie pracy, pozostaną zawsze tern, ozem są 
we Lwowie, nie jakimś wypadkiem dnia, świę­
tem teatralnem, uroczystością Juliusza, lecz je- 
dnem z wielu przedstawień, jakie składają się 
na bieżący repertoar, który wypada okrasić 
kilka razy do roku firmą Słowackiego lub Szeks­
pira.

„Lilię Wenedę" wznowiono przed dwo­
ma laty, a wznowienie to spotkało się z wielu 
zarzutami, które koncentrowały się w jednym, 
najważniejszym, że większość naszych artystów 
nie umie mówić językiem Słowackiego nie u- 
mie go deklamować. W składzie lwowskiej tru­
py brakło także odpowiedniej przedstawicielki 
dla Lilii Wenedy. Słabo wypadły wówczas role 
Lecha (p. Szobert), Św. Gwalberta (p. Adwen­
towicz), Slaza (p. Walewski), wprost zaś nieu­
dolnych znalazły wykonawców postaci drugo­
planowe. Stan te u zmienił się teraz nieco na 
lepsze. P. Adwentowicza zastąpił p. Kvi latkie- 
wicz, którego kwalifikaeye nadają się lepiej do 
tej roli, p. Szobert zeiszył, wyszlaehetnił nie­
jako pierwotną interpretację Lecha, to samo 
powiedzieć można o p. Walewskim i o p. Rot- 
terowej, grającej obecnie Gwinonę z większą 
siłą tragiczną, a przecież nie tak forsownie, jak 
dawniej i jaskrawo.

Lilia Weneda nie leży zupełnie w zakre­
sie p. Ireny Trapszo. Daje jej więc piękną po­
zę, wiele osobistego wdzięku, kilka dobrych 
nawet momentów lirycznych, całości zbywa 
wszakże na pięknie królewskiem poezyi Juliu­
sza, która w ustach p. Ireny Trapszo brzmi 
nieraz nieszczerze i afektowanie.

Róża Weneda tak wzorowo pojęta- da­
wniej przez p. Siemaszkową, przybrała teraz 
ton jakiś ostry, krzykliwy. Dało się to odczu­
wać szczególnie w scenach wybńchowych, w 
któryc h zbytnie forsowanie głosem zacierało 
pierwiastki muzyczne wiersza Słowackiego i 
obniżało wartość całej kreacyi.

P. Chmieliński nie uronił nic z dosko­
nałości roli króla Derwida, utrzymując ją na 
tym samym poziomie artystycznym, jego też 
zasługą są te momenty, w których „Lilia We­
neda" wzruszała słuchaczów najsilniej i prze­
mawiała do nich najwymowniej.

O wiele lepsze rezultaty artystyczne dało 
wznowdenie „Balladyny". W obsadzie jej za­
szły duże zmiany, a chociaż zarzut poprzedni
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błędnej interpretacja w iersza Słowackiego od­
nosi się i do tego przedstawienia, to jednak 
przyznać trzeba, że wrażenie ogólne wypadło 
korzystniej i dla całości i dla poszczególnych 
wykonawców „B alladyny".

Bolę Goplany po p. Bednarzewsbiej obję­
ła  p. Michnowsba, która m iała naturalnie wiel­
kie trudności z opanowaniem tej breacyi, wy­
w iązała się jednak z nich dość szczęśliwie, -  
na jedną tylko pozwolę sobie uwagę: p. Mich- 
now ska wybija... nóżką i całą postacią rytm 
każdej strofy, k tórą uważa dla roli swej za 
ważniejszą. Dlaczego?

P. Żelazowski zm ienił nareszcie wym y­
ślony poprzednio, a tak  dziwaczny bostyum ko- 
łom yjsko-krakowski Grabca na zwykły strój 
w iejskiego parobczaka i to go usposobiło w i­
docznie tak  dobrze, że g ra ł Grabca koncer­
towo.

W roli K irkora poznaliśmy nowy naby­
tek naszej trupy, artystę teatru wileńskiego p. 
Adama Kiślańskiego. Głos dźwięczny, donośny, 
ruchy elastyczne i śm iałe przem aw iają na ko­
rzyść p. Kiślańskiego, który jednak w teatrze 
Słowackiego okazał się materyałem  może wdzię­
cznym, lecz jeszcze zupełnie surowym i niewy-
szkolonym.

P. W iktor Biegański, niefortunny przed­
stawiciel Gońca w „Lilii W enedzie“ , tutaj m iał 
więcej pola do popisu, wykazując w Pilonie 
znaczne postępy w deklamacyi, ruchach i 
dykcyi.

B eszta obsady pozostała niezmieniona, 
najgłośniejsze zaś oklaski zbierali wczoraj pp. 
Siemaszkowa (Balladyna), Gostyńska (Matka), 
oraz pp. Żelazowski, Chmieliński i Hierowsbi.

A lfred  Wysocki.

Z teatru. Wobec zmienionego przez Ko­
mitet obchodowy projektu urządzenia rautu w 
niedzielę wieczorem, a natomiast naznaczenia 
go na sobotę, uroczystości Słowackiego zakoń­
czone zostaną w teatrze w niedzielę wieczorem, 
przedstawieniem utworu Wieszcza „Z.ota cza­
szka", które rozpocznie się punktualnie o go­
dzinie 7, poczein bezpośrednio nastąpi „Halka", 
jak to było poprzednio ogłoszone na życzenie 
publiczności przyjezdnej. Wykonanie „Złotej cza­
szki" i „Halki" tworzyć będzie program jednego 
przedstawienia, a bilety kupione już wcześniej 
na Halkę" są ważne na ten wieczór.

Gdy więc niedzielne wieczorne przedsta­
wienie, ze względu na obfity program, musi 
rozpocząć się o godz. 7, przeto przedstawienie 
popołudniowe „Mazepy" rozpocznie się o go­
dzinie 8.

Reszta ogłoszonego repertuaru pozostaje 
bez zmiany.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, ku uczczeniu setnej 

rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego, „Kor- 
dyan", poemat dramatyczny Juliusza Sło­
wackiego.

W piątek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, po raz lszy „Sen 
srebrny Salomei", dramat w 5 aktach Juliusza
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego „Ksiądz Marek", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór", opera wr 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; gościnny występ Henryka Drzewie­
ckiego i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę, o godz. 12 w południe, ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego, „Poranek uroczysty" staraniem ko­
mitetu.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Mazepa", tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem. „Złota 
czaszka". J. Słowackiego. Nastąpi „Halka", o- 
pera w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po poł. 
nLilla Weneda", tragedya w 5 aktach Juliusza
Słowackiego.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem po raz 26 „Manewry jesienne", operetka 
^  3 aktach J. Kalmana.

We wtorek, z powodu dnia Zadusznego 
Początek o godz. 8 wieczorem „Dziady", Ada­
ma Mickiewicza, sceny dramatyczne, według 
układu scenicznego Stanisława Wyspiańskiego.

We środę, po raz 2gi „Sen srebrny Sa­
lomei", dramat w 5 aktach Słowackiego.

We czwartek, „Bigoletto", opera^ w 3 
Uktach z prologiem Józefa Yerdi’ego, gościnny 
wJstęp Henryka Drzewieckiego, artysty opery 
Warszawskiej i występ Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz lszy, „Samotni", dra­
mat w 5 aktach Gerharda Hauptmana.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Kordyan", poemat dramatyczny 

"• Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.
Sobota, „Borneo i Julia", tragedya w 5 

aktach Szekspira.
, Niedziela po południu, „Wielkie Bractwo", 
komedya w 3 akiach A. hr. Fredry.

Niedziela wieczorem, „Judyta", tragedya 
W 5 aktach F. Hebla.

Poniedziałek po południu, „Młynarz i 
jego córka", dramat w 5 aktach E Raupacha.

Poniedziałek wieczorem, „Noc listopado­
wa", dziesięć scen dram., nap. S. Wyspiański, 
ilustracja muzyczna Baczyńskiego.

Wtorek po południu, „Doktor z musu", 
komedya w 3 aktach Moliera; zakończy: „Po- 
sażna jedynaczka", komedya w 1 akcie A. hr. 
Freary.

Wtorek, „Dziady", scena dramatyczna w 
7 obrazach A. Mickiewicza.

Środa, „Romeo i Julia", tragedya w 5 
aktach Szekspira.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa i przemy­

słowa odbyła we wtorek wieczorem plenar­
ne posiedzenie.

Po zagajeniu obrad przez prezydenta 
Izby p. H o r o w i t z a ,  który zawiadomił, że 
wraz z sekretarzem dr. Stesłowiczem wziął w 
ubiegłym tygodniu udział w wiecu Izb han­
dlowych i przemysłowych Przedlitawii w 
sprawie rozmaitych spraw natury ekonomi­
czno-społecznej, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z czynności biura Izby za czas o- 
statni.

Z kolei zabrał głos r. Jo  n as z. Mówca 
zaznaczywszy, że winą wadliwego funkcyo- 
wania telefouów w mieście jest to, że do u- 
żytku abonentów galicyjskich przesyłają z 
Wiednia wszystkie aparaty wybrakowane w 
innych krajach koronnych, a dalej przecią­
żenie pracą telefonistek, wniósł, aby Izba w 
interesie ogółu abonentów ponowiła podjęte 
swego czasu w tej sprawie kroki i zwróciła 
się przez swego konsulenta, posła dr. Batta- 
glię, do Ministerstwa handlu ze stano- 
wczem żądaniem zaradzenia temu stanowi 
rzeczy, oraz do Kola polskiego o poparcie te­
go żądania.

Wniosek ten poparł p. k i e s  i er,  żąda­
jąc, aby przy tej akcyi nie zapomniano i o 
miastach prowincyonalnyeh, gdzie panują po­
dobne stosunki.

W głosowaniu nagłość i meritum wnio­
sku przyjęto , .

Dr. L i l i c 11 ząda,ł pomnożenia liczby
senatów ' w lwowskim sądzie handlowym z 
równoczesnem pomnożeniem liczby sędziów
obywatelskich.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp- R u s s m a n n ,  N e u m a n  i 
Wi k s e l ,  wniosek dr. Liliena przyjęto wraz 
z dodatkowym wnioskiem p. Wiksla, aby 
Izba odniosła się do Ministerstwa sprawie­
dliwości z żądaniem lepszego pomieszczenia 
sądu handlowego.

Z porządku dziennego referował dr. L i- 
l i e n  preliminarz budżetu na rok 1910 w 
ogólnej kwocie 199.762 kor. Preliminarz 
przyjęto w myśl wniosku referenta, z tą  je ­
dynie zmianą, że na wniosek p. G u r g u l a  
przyznano 5000 kor. na subweneye dla burs 
rękodzielniczych. Na Izbę uchwalono pobierać 
nadai dodatek do podatku zarobkowego w do­
tychczasowej wysokości 6 prc.

Następnie przeprowadzono kilkugodzin­
ną dyskusyę nad referatem, przedstawionym 
przez referenta dr. S te  s ł o w i c z a ,  który 
przedłożył wnioski, uchwalone przez komi- 
syę górniczą Izby na podstawie wyników 
konferencyi naftowej, odbytej we Lwowie w 
ubiegły poniedziałek.^

W rezultacie, w myśl wniosków refe­
renta, uchwalono, oświadczyć się za przymu­
sem koncesyjnym dla rafineryi nafty, a za 
znpełnym zakazem handlu naftą, prowadzo­
nego systemem tankowym.

Następnie obradowano nad projektem 
rządowym w sprawie zmiany § 74 ustawy 
przemysłowej, tyczącego się ochrony życia i 
zdrowia robotników przemysłowych. Po dłuż­
szej dyskusyi Izba sprzeciwiła się rozszerze­
niu postanowień co do obowiązków wprowa­
dzenia przez przemysłowców urządzeń sani­
tarnych, a to wychodząc z założenia, że do­
tychczasowe postanowienia są wystarczające. 
Następnie oświadczyła się Izba za tem, aby 
przyjąć postanowienie, wedle którego robo­
tnicy mieliby się stosować do przepisów o 
prowadzeniu ruchu przedsiębiorstwa, czyli, 
aby urządzenia ochronne były tego rodzaju, 
by robotnicy w razie oględnego wykonywania 
pracy i przy zastosowaniu się do przepisów 
o prowadzeniu ruchu, nie byli narażeni na 
niebezpieczeństwo. Dalej oświadczono się za 
tem, aby w pracowniach odświeżanie powie­
trza było zawsze zastosowane do liczby ro­
botników i do charakteru przedsiębiorstwa, 
nie wchodząc w specyalizacyę, proponowaną 
przez Ministerstwo, wreszcie zaś przeciw 
proponowanemu przez Ministerstwo ustępowi 
8., zawierającemu upoważnienie Ministerstwa 
handlu do „ustalenia w drodze rozporządzeń 
czasu trwania pracy dziennej i przerwy pracy 
dla takich przemysłów, przy których z po­
wodu nadmiernego trwania czasu pracy, zdro­
wie robotników w znacznej mierze narażone 
jest na niebezpieczeństwo".

Po załatwieniu trzech drobnych spraw, 
uchwaliła Izba zaproponować jako kandydata 
na sędziego obywatelskiego w Stryju dyre­

ktora tamtejszej Kasy oszczędności dr. Meru- 
nowicza, oraz udzieliła Towarzystwu pomocy 
przemysłowej we Lwowie 100 kor. subwen- 
cyi na urządzenie kursu kształcenia agentów 
handlowych.

W końcu na posiedzeniu poufnem wy­
dano kilka opinij o koncesye.

OSTATNIA 'POCZTA.
— Na wczorajszem posiedzeniu stron­

nictwa a g r a r y u s z y  n i e m i e c k i c h  wy­
rażono — jak stwierdza wydany o posiedze­
niu komunikat — zapatrywanie, że drożyzDa 
środków żywności nie została wy wołana przez 
rolników, lecz, że raczej handel pośredni spo­
wodował zwyżkę cen. Dalej komunikat pod­
nosi, że należy rozpoe ąć starania o naukową 
reprezentację rolnictwa na Uniwersytetach.

=  Deutschnationale Corr. donosi, że 
na wczorajszem zebraniu posłów ze Styryi, 
Krainy, Raryntyi, Tryestu i Pobrzeża, oraz 
posłów z interesowanych okolic Austryi Dol­
nej zaprotestowano p r z e c i w  p o d w y ż s z e ­
n i u  t a r y f  n a  k o l e i  P o ł u d n i o w e j  i 
wybrano komitet, który dziś uda się do P. 
Prezesa gabinetu i P. Ministra kolei żela­
znych.

=  Wczoraj o godzinie pół do 11 rano 
odbyła się w Budapeszcie R a d a  m i n i s t r ó w  
w mieszkaniu ministra Kossutha. Brali w 
niej udział wszyscy ministrowie. Narada 
trwała do godziny pół do 2. Dr. Wekerle o- 
świadczył po naradzie, że zajmowano się sy- 
tuacyą polityczną i sprawami bieżącemi. Na 
razie dr. Wekerle nie udaje się do Wiednia.

Pester Lloyd  donosi, iż na tej Radzie 
zajmowano się kwestyą utrzymania koalicyi 
i uchwalono w poniedziałek rozpocząć roko­
wania z przywódcami koalicyi.

=  Parlament Rz e s z y  n i e m i e c k i e j  
zwołany _ zostanie — według półurzędowych 
doniesień — w czasie od 23 — 28 listopada; 
czy cokolwiek prędzej lub później, to zależy 
od postępu prac przy zestawianiu budżetu 
Rzeszy n a r . 1910. Budżet sam w tych dniach 
wykończono i część jego jest obecnie w dru­
ku. W pierwszych dniach listopada przedłoży 
go rząd Radzie związkowej, a parlamentowi 
prawdopodobnie na początku grudnia.

=  Król A l f o n s  h i s z p a ń s k i  pod­
pisał dekret, mianujący gen. Weylera gene­
ralnym kapitanem w Katalonii, oraz drugi 
dekret, zawieszający posiedzenia Kortezów.

=  Między bułgarskim Bankiem naro­
dowym, a grupą banków angielskich nastą­
piła umowa, według której założony zostanie 
w Paryżu B a n k  a n g i e l s k o  - b u ł g a r s k i  
z kapitałem 5 milionów franków. Centralny 
zarząd Banku będzie w Sofii, filie zaś będą 
utworzone w Adryanopolu i w większych 
miastach w Macedonii.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 28 października. W dalszej 
rozprawie o drożyźnie środków żywności p. 
S t o c k l e r  (chrz.-społ.) protestował przeciw 
atakom na agraryuszy i oświadczył, że wnio­
sek socjalnych demokratów zniszczyłby wło­
ścian. — Zabrał głos p. K r a u s  ( liem. ra­
dykalny).

Do komisyi budżetowej wybrano p. 
Chiarego, do komisyi ubezpieczenia społe­
cznego p. B u z k a .

Pp.  S o u k u p ,  D i a m a n d  i to w. zgło­
sili wniosek nagły w sprawie praktyki kon- 
fiskacyjnej w Austryi.

P. G a l l  postawił wnioski: w sprawie 
zmiany siedziby Izby handlowej i przemy 
słowej w Brodach, w sprawie uregulowania 
stosunków służbowych i płac urzędników 
kontraktowych i w sprawie uregulowania sto­
sunków służbowych prowizorycznych sług 
państwowych.

Kraków, 28 października. (Tel. p ryw ). 
Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie człon­
ków krakowskiego Koła Związku urzędników 
bankowych i Kas oszczędności. Przewodni­
czył br. Edward Lipowski. Uchwalono rezo- 
lueyę, podnoszącą drożyznę mieszkań w Kra­
kowie i uznającą potrzebę wspólnej akcyi z 
innemi organizacyami urzędniczemi, celem u- 
zyskania tańszych mieszkań. Wysłuchano re­
feratu o potrzebie organizacyi i wybran i no­
wy zarząd.

Kraków, 28 października. (Tel. pryw .) 
Przyszła tu z Zakopanego w adomość, że zna­
leziono tam w górach nad doliną Chocho­
łowską duży balon, prawdopodobnie szwaj­
carski. W łódce były mapy różnych krajów 
europejskich. Balon leżał tam od kilkunastu 
dni. Wysłano ztąd fachową komiśyę, celem 
przeprowadzenia bliższych dochodzeń.

Kraków, 28 października. (Tel. p ryw ). 
Do Prądnika Czerwonego przybyło wczoraj 
trzech ludzi wozem, zaprzężonym w jednego

konia. Zachowanie się ich było bardzo po­
dejrzane. Nadto zauważono u nieb dużo pie­
niędzy. Zawiadomiono żandarmeryę. Na wi­
dok żandarma podejrzani zbiegli. Nie zdołano 
ich przytrzymać. Pozostawili wóz z koniem, 
a na wozie znaleziono bieliznę i ubrania, 
prawdopodobnie pochodzące z kradzieży.

Wiedeń, 28 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister skarbu zamianował w 
etacie urzędników ewidencyi katastru podatku 
gruntowego starszego geometrę ewidencyjne­
go Pietra K i n d ę  inspektorem ewidencyjnym 
w VIII. klasie rangi w okręgu lwowskiej 
krajowej Dyrekcji skarbu.

P. Minister oświaty zamianował profe­
sora w gimnazjum ruskiem w Tarnopolu, 
Sofrons M at w ij asa ,  nauczycielem głównym 
w żeńskiern seminaryum nauczycielskiem w 
Przemyślu.

Wiedeń, 28 października. Wczoraj wie­
czorem przybyła tu wycieczka turecka w licz­
bie przeszło 200 osób. Na dworcu kolejowym 
oczekiwał przybycia jej burmistrz dr. Lue- 
ger, reprezentanci Izby handlowej, korpora- 
r-yj przemysłowych oraz liezne publiczność. 
Gdy pociąg zajechał na dworzec, orkiestra za 
grała hymn turecki, a ludność owacyjuie wi 
tała przybyłych. Szef sekcji w Ministerstwie 
nandlu Riedel wygłosił mowę powitalną do 
przywódcy wycieczki Rizy Tewfik beja, wi­
tając wycieczkę7imieniem P. Ministra handlu 
i dając wyraz nadziei, że dobre stosunki z 
Turcyą będą nawiązane i utrzymane. Imie- 
niom Izby handlowej przemówił prezes jej 
p. Schoelier. Następnie przemówił dr. Lue- 
ger, który mowę swą zakończył okrzykiem: 
Szokija sza! Publiczność okrzyk ten powtó­
rzyła. Riza bej podziękował za serdeczne- 
przyjęcie i wyraził przekonanie, że przyję­
cie to znajdzie echo w całej Turcyi.

Poznań, 28 października. (Tel. pr.)  
Na nadzwyczajnem zebraniu członków Banku 
przemysłowego w Poznaniu zatwierdzono wy­
bór posła Chrzanowskiego na członka zarzą­
du. Wobec tego p. Chrzanowski złożył man­
dat poselski.

Poznań, 28 października. Car Mikołaj 
przybył wczoraj o godz. 8 rano na tutejszy 
dworzec.

Konstantynopol, 28 października. Po­
dług autentycznych informaeyj ma co roku 
kilku oficerów odbywać służbę w armii au- 
stro-węgierskiej.

Położenie w Królestwie Polakiem  
i w Rossyi,

Warszawa, 28 października. (T e l.p r ) .  
W  tyen dniach rozpoczną się prace komisyi 
pod przewodnictwem wiceministra Łykoszy- 
na w sprawie likwidacyi serwitutów w Kró­
lestwie Polskiem i guberniach północno- 
zachodnich. Według projektu ministerstwa 
w zamian za skasowanie serwitutów w lasach 
prywatnych i na gruntach dworskich obszary 
włościańskie mają być powiększone o 15°/0 
w stosunku do obecnych ich rozmiarów, ko­
sztem obszarów dworskich. Projekt ten zda­
niem niektóryeh gubernatorów nie da się 
zastosować we wszystkich miejscowościach 
Królestwa Polskiego. Wobec tego należałoby 
ustanowić wynagrodzenie pieniężne.

Warszawa, 28 października. (Tel. p r ) .  
Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało za 
konieczne powiększyć etat warszawskiego za­
rządu żandarmeryi kolejowej. Motywem jest 
„konieczność ściślejszego nadzoru’ nad pra- 
womyślnością polityczną" licznych urzędni­
ków i oficjalistów kolei, oraz robotników 
warstatów kolejowych.

Warszawa, 28 października, ( le i .  pr.) 
Na podanie polskiego Związku zawodowego 
robotników przemysłu żelaznego o udzielenie 
pozwolenia, na założenie w Związku kursów 
dla dorosłych z programem szkoły jednokla- 
sowej, inspektor szkół nadesłał odpowiedź 
odmowną.

Warszawa, 28 października. (Pet. A g ).  
Car Mikołaj wczoraj o godz. 5 po południu 
przybył tu i przyjął naczelników władz, de- 
putacyę miasta, przedstawicieli ludności wiej­
skiej, oraz Uniwersytetu i szkół wyższych. 
Poczem odjechał w dalszą drogę.

Wilno, 28 października. (Tel. p r ) .  
Szlachta litewskich Tatarów zwróciła się do 
głównego zarządu spraw gospodarki miejsco­
wej z prośbą o zaliczenie jej w przyszłem 
ziemstwie do osób pochodzenia rossyjskiego.

Petersburg, 28 października. (T e l p r ) .  
Według projektu opracowanego przez komi- 
syę szkolną Dumy, w obcoplemiennych szko­
łach początkowych dopuszczony jest wykład 
w języku miejscowym w ciągn 2 lat pierw­
szych, ale już w 3 miesiącach nauczania 
musi być rozpoczęta nauka języka rossyjskie­
go, w trzecim zaś roku wykład wszystkich 
przedmiotów szkolnych ma się odbywać w 
języku rossyjskim.

Odpowiedzialny redaktor: 

h i  n m  I  ? a c is o t  i « e k i,



Na sezon Zimowy! Wielki wybór

w s z i i  M i i  FUTER j o t a
znany magazyn M. A. AUGUSTYNA w e  L w o w i e *  n L  T e a t r a l n a  1 . 7 9

vis a vis głównego wejścia kościoła katedralnego. 
BP*-™™,™-™, C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o p l a t n i e .

C U E I E H M 1 A
pod

„Wozem Drzymały66
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYĆMWA P00HAUG2&
Lwów* ul. Akademicka i. 5./ '

Cttbok Magazynu Waaych Sishayerów)

poleca najlepszą KAWĘ, CIA8TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.,

Specyalista dłorób wenerycznych i skórnych 
Dr. II  RENTSCHAER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

W  y  k  js, z  

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

27 października 1909 
7 3  _  6 2  —  4 3  —  5 3  —  5 6

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 10 i 24 listopada 1909.

Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Słowa­
ckiego we Lwowls, zwraca się do P, T. Publiczności 
z uprzejmą- prośbą by przy zatppnie papierów listo­
wych żądała w skrepaeh papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiep we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, ber żadnego dla s ehte uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

n istracji naszego pisma.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, k ilka werandach
1 balkonach, na jednej a głównych ulic, 
% obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniom (także na zimę)
<si© spjr®edauai*i*.

Bliższa wiadomość w rodakcyi .Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz, 12—2).

Przyjechali Lwowa..
Dnia 28 października 1909.

Hotel Gaorge’a.
PP. L. Nitsch z Krakowa, H. Czajkow­

ski z Bobrki, K. Marmorosz z Karowa, J. 
Kornacki z Czernic, A. Gorayski z Mode- 
rówki, dr. K. Herling z Wiednia, dr. L. 
Muller z Pragi, A. Aczel z Budapesztu, dr. 
W. Skórczewski z Krakowa, K. Schachenhu- 
ber z Wiednia.

Hotel Victoria.
P. T. Romanowski z Batiatycza,

Hotel Europejski.
PP. K. Jaworski; z Ostrowczyka, R. 

Ujejski z Sewerynki, br. M. Błażowski z 
Czeremehowa, L. Skolimowski z Magdalenki.

Hotel Imperial.
PP. br. E, Larisch z Bulowic, hr. E. 

Starzeński z Krakowa, K. Udrycki ze Lwo­
wa, hr. K. Scipio z Krakowa, K. Laskowski 
z Sanoka, dr. A. Sternschuss z Krakowa.

€  JE TS ST I  
iwewsklsj Izby Jodłowej I
Lwów, dci a 28 października.

I. Akeye «* astukę.
Banku hip. gal. po 300 zł.(4QQ kor.) 
Banku gal. dla bandiu i przem.

po zł. 300 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozera.-Jazzy po 300

K

prztsysłmj.

po
sł .  w. a. w »r#brz« (400 kor.) 

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy sastaw ae za 100 kor. 
8 sak a h. g, 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

■ » **/> Pr- » ios w 60, '  l  4 prc. ,  801. po 300 k.
: kra” 4‘f.pr. „ lo. w 51 1.

,  4 pr. „ los w 67 L
Tow. krsd. gal. ziem- 4 pr. (pierw­

sza smiBya) .  ....................
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr,

los w 41*/, l a t .........................
4 j r .  los w 58 l a t ....................

i n .  Obligl sa 100 koT.

Gal. fuudazsu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. o pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. o pr. (3 em.)

,  .  41/»pr.(8*m.)
,  ,  4 Pr- (4 «»-)'

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor.

* roku 1893 ..............................
36. Lwowa 4 p r . . . .

» 4 seswaa.
szkolna kraj. 4 pr. i  
r. 1908 .........................

£Y. Lesy.
iii. Krakowa po ssł. 30 (48 iw .)

V. M eaaiy.
Dukat cesarski .
30 Jraakówka . . .

rubli roszyiskich srebrnych 
' „ papierowych 

łOft »l«HLi«e£ich

pł&oą | żądają
wato tą heros.
K b | K h

oSfi — 636 —

492 — 413 -

557 — 5*16 —

410 — -------

109 79 110 40
& 99 10 99 80
to 9& 6C 84 80

100 - 100 70
94 40 96 10

*•
98 — — —

«■
96 - —

A 93 feO 94 -
jg
03
«! 97 SO 97 90
flk 101 - 101 70
0

JA 88 70 100 40
93 20 98 90HS 93 20 93 90<W
98 70 94 40
80 80 91 50
98 — 98 70

94 ~ 94 70

115 — 1.21 --

11 82 11 40
19 m 19 S0

258 - 266 -
254 64 256 6(
*17 56 11? 90

K « u n  j f i d d y
Unia 38 października i®09.

SądftjssA. Ogólny d la *  państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot, 

waj-łistopad . . . . . . . .  9485
Etypseń-llpiee......................................... 94-75

Jednolity d/ug pańetwa w srebrze
ifflty-sierpien 
kwtceień-eaddcieraik

88' — 
98 05

>5 05 
V4 95

9&-20 
98 36

jŁoronowa waluta. płacą aadiją
Losy z roku 1864 po 360 zł. ak . 8-3 pr. —

„ 1880 po 500 zł. w, a. t  pr. 164'fiO l6b"50
,  „ 1880 po 100 zł. ł  pr. 348 -  356 -

,  ,  ,  1384 po 100 zł  SI4 '— dl8- -
„ „ i, 1884 po 50 zł. . 5154-- 318' —

Lłstyzast.domespańst.polSOzł.Spr. 38335 181 >5

S . D tu f  państwa (wdzystkias w Raitiis państw* 
reprezestowanyeh krajów koronnych).

Austr. renta [&*'» wolna od podatku
za 7.00 zł. 4 pr.................. ..... . . 1.18-30 iii) KO

Au sfer. renta w wal kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................   94-80 ‘Ni-—

fi. Oblicsiaye .teokjowo.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 sł. 4 pr. 95-60 9fc-80
Koi. Cesarz. Riżbioty w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .. 113-75 114 76
Kol. Ces. Elżbiety sa 200 zł. ask.

5*/* 'P1'. (oflstuap. akeye) . . . .  45350 454-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa z?

100 sł. 61/, p r........................... 118-60 U97/0
Kol. Karola Ludwika po 300 sł sak.

G stsapi a k c y z ;........................94-80 9f86
Kol. ńreyfes. Rudolf* w wal. k;>rc«. 

wolne c-d pod.9Ri 4 pr. . . . .  94 55 85-65

©bligsey® ptow sasćłhw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 800 sł. »pr. 103-  104—

w zlocie sa 300 sł. 5 pr. , . . — — •—
Kol. Czeskiej zaeh. za 300, i m  i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  05-76 90-75
Kol. Czeskiej emias. z r. 1895 sa m  

kor. 4 pr. . . . . . . .  , . . 9515 9815
Kol. północnej oes. Ferdynanda essi.

i  r. 1886, 4 pro. 98 85 97-86
Kol. północnej bas. Ferdynanda » e i .

i  r. 1887, 4. pro. ( e r . ) 07-30 98-35
Kol, jdłBOOTO] oss. Eerdynsadn em.

z l .  1887, 4, p r o . ..........................  87-40 98-40
Kol, północnej eee. Ferdynanda m .

% r. 1888, 4 pro...............................98- ~  07- -
Kol, póJneonej oe*. Ferdyaeads* e».

r. r. im, 4 prc, 98-60 87 57
Koi. północnej ces. Ferdynanda aa.

* r. 1898, 4 pro, S6- ~ 37--
KoL półnoenaj «<e, Ferdynanda

z y. 1904, 4 pre..............................   96.90 «8-8o
Kol. |akowisi*kifej s». 400

kor. 4 pr............................................9s 56 94 50
Sol. HKie. Karola Ludwika i  p?, , 94 70 95-70
XeL Iwewsko-oaern.-iaejkłej » roka 

1891 4 pr. . . . . . . . . .  34-50 85 60
Xel. Areyka. ffeatdoife (S*iske»«ef- 

g«0 sa 4tł* zutrek 4 pr. . . .. 116-65 116 85
3 .  państw* (ł rajów trerasty węgierskiej).

ułteifc renta za 100 sł. 4 . 130- — iM  t%
p yj w wal. kor. g 

obi, pr. regal. Cisy i  pro. , . 144-50 148 60
poi. pi'»»-*a 100 zł. (SCO kor.) żl 1 — *15-—

,  50 rŁ  (100 kor.) 310-35 314 3S

50i-—

Koronowa waluta ptaoą

OhJigaeye iEdamnSsacyjnt.
Kroaoył i Sławonii . . .  . 94'—
Węgier z* 100 zł. 4 pr............................93 05

F . łiane j>ubliczBe pokyeekS.
l ‘oi .  rag, Dunaju z r. 1878 ios -5 nr.
Poź. kraj. Bukowiny s r, 1893 los

z» 300 kor. 4 p r..............................
Bukowińskie obi, propin»«yjne ios

aa 100 i i .  5 pr...........................   .
Gal. poż. kr. z roku .1893 4 pr. . .
Gśi. obi. prop. /. roku 1889 4 pr. . 
Peźyeii-ń ntiarta Lwowa * r. 1898

V p t . ...............................................
Santa włoska w* 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .  ....................
łhjź. serfe. pre»ł. za 109 frank. 3 pr. 
•''arMkle obi. prasn. k o r  8» 400 frank,

Lislry a»afc«.ms«. Ohlig. hipot.
faa 1O0 sł. Nom.)

Anglo-Aastr. baakn los w 30 1. 4ł/t pr.
Auatr. zsdti. ,kr. aisat. los w 50 1 1 nr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 6 pr.
• .  » w 1889 3 pr.

Ifcfcow. zakl. kred. zism. to* 6 pr.

S*ł.*ak-4. *. hip. 10 pr. :se»i !'■" * T
, =. » « 1»» 5° L ?■'
.  » .  » .. ?- * . .

Gal. Tow. kred- Rsajse. 4 »r. ios. 66 fet

Senkn kT»j. dla ńdiicęi * Lodz-sieryi 
4ł/e ń.U/s lat zwrotne 

Ssaiku krajowego ohiig. kosnn. g 
smisys 43 i»t 4*/* pT. . . . .

Baaskn kr. i0*7 S -ffli. 1*  *90 k„ 4 pr. 
Aw5»»-w§*. ha-sSa 50 lał 4 pr, . ,

- „ ' „ Sit lat w.’k 4 ar.

żądają Koronowa waluta. płaoą żądają
Palfy 40 rf. m. k................................. 2 3 0 - 2a0 ~
Czsrw. krzyża aueti. tow. 10 i ł . . . 5 7 -- 6 1 -

95-— Czerw, krzyża wag. tow. 5 zł. . . 8476 38 78
93 96 Lo*y fund. Arayis. Rudolfa 10 ct. 67-5') 73 60

Salwa 40 zł. za. k............................... 285-—
Pożywka miaeta Salzburga 30 zł. 11S — 132 -

os £ pr.

sł. ao»
Low. f;egl. a*v n» 9tos<a «  4PÓ i

m.* 4 J r .  ■ , ..................
’.?ow. rM.sL par. p« 1>«k. 1S». r. 188? pr. 
Kniej Lwów-Cri6n».-«laKey * y. IS84 

za 300 si. . - . . . . .
Kniej Lwów-Osens. « r. 1834 ** 399

sł, 4 pr.  ......................
koi.. lek. wsuń >A «  ISO ii. 4 pr 

tWe*. arii kuś. w».. IF?P 6 m.
,, , mm  B 4y».

<1. Lesy (*«
Budapeszteńskie (Baeiiiea) % xs. . . 
S-akład kred. dla handl. i pr»eaa.'.l(}0 6r; 
Olary 4v- &Ł a». k. . . . .
(?3Ży3zk# jaiaste Insbrukn 30 sł. 
Losy niasla Krakowa SO si. . . . 
PsżyesH zsiaeta Lufclsay 3-9 *ł.

93-86 83 65

10010 101-10
93-20 94-30
96 80 87-90

80 47 91-40
_-_
'■*4-35 JM-S5

204 65 21*5 55

listy dłużna

100 50 ACi-óO
1

*33 50 28is ŁO
265 35 37125
101-26 502-26
94— 94—

109-65 110-65
KPSS 98-75
93-76 34-75
98 85 b’4-65
SO­ 86-40
US-70 S-Ś-70

10!)— 1.00-50

99 75 100-76
38-36 9-V35
88 — 98 90
!&-z5 99-26

sno&a&m

114 60
113-4-5 114 40

88-15 89 15

84 35 9fc 35

1.33-80 Wl-eO
T O

n  10 2410
514— 543---
171--- 181—
i l g*— _•_
113-50 132-SO
78 50 84-60

3L Akeye banków (sa sztukę)
Banku Anglo-Austr. 340 kor. . . . 307 40 308 40
Peszt Banku handl. 500 zł............. 3*«b — 3476 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 637 75 868-75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . , . 7/0 — 771— 
Dolno auatr. tow. esk, 400 kor. . . 830 — 634 — 
Galia banku hip. 800 zł. . . . .  638-— 830' — 

* „ dla han. i przem. 200 zł. 405-~ 410—
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 49'j-25 491 25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . , i7yfł— 1730 -
, Związku (Unionbank) 200 zł. 572 50 573 50 

Czeskiego banku związkowego 109 zł. 248 60 249 50 
Simoateńska bank* 100 zł." . , . 346-— S47-40

L, Ak«ye Frzedzigbiorztw traazporfowyeb.
Biik. koi. lok. ake. piê -w. 300 zł. . 450-— 460 --

B akcye zakład. 809 zł. 410-— -----
Kole! półn. osa. Fard. 1000 zł. mk. §300— 5330 -  
Kol, Lwów-Betzeo (ako. pierw.) §00 rł. 490-— 4fcfe - 

• iiWów-Czsrsi.-Jassy 800 jsi. . . 659 — 560 — 
» Lwów - Klepsańw - Jaworó w lok.,
400 kor. . . . . . . . . . .  330 - S49

kasto. !Sw.źe*LnaDBxajn 509 tó. ssh'. 1049— 1085 —
ł

M. ASeye Przadeighiorzter prsaapsłewyyfe.
Tow. kopalń węgla w Bras 100 zł. 753 -  7f,5 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 765- — 775 — 
Anatr. tow. górnicze Alpine 199 sł. 739 60 730-60 
Prag. tow. źelazn. pmse. SfeÓ sł. . 2845 — 28f& — 
Scbod»icy 600 kor. . . . . . .  548 — 543 —
Tzrecb. aarz. tytonie'*?. '590 franków 356-— 3e» — 
Trllatl. tew. kop. wfgia 7* sŁ . . 304 — 508 —

U. W » ts 8 j 9,

B«I3n *s 100 ®arc-i£ 5 pr. , ,
Londyn za 10 fani. «at, 4 pr. , 540-65 341 -
Paryż za 100 franków . . . . 96 47 85-65
P*tar»ber£ sa 180 'rubli >r. _■_
Niaodłwkla banki . , . .. . 117-70 117-90
7?totki* feanisi ............... ..... , 84 95 95 10
Fysneuairia bank i . . .  . _

S5S7 */, 35 40

tó. W g ! 1  I y.
Mk**. asaarski .............. . 11-37
Aastr.-wcg. 8 gnid. złota saoneta —
SS-fraaków ka.................................... 18-13
SO-iasrkówks  ............................... 8S &2
Sosayjakl półimperyał . . . .  ——
Mam. banknoty za 100 marek . 117-87*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 94 80
R uble............................................. 2-5&1/,

1141

18-17 
23 56

117-87*/.
95-16
i-56

Licytacye.
L. 19.BB6/09 (10214 3—3)

Przestrzega się oferentów w ich wła­
snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi­
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .  
Opróżniona podskładownia tytoniu w 

Tyrawie wołoskiej będzie obsadzona w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Podskładownia ta umieszczona być mo- 
że w dotyehezasowem miejscu lub w domach 
sąsiedmeh za odpowiednie na ten cel uzna-

Podskładownia ta przydzielona jest z \ 
poborem materyałów tytoniowych do skła- ‘ 
downi tytoniowej w Sanoku i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyaly tytonio­
we 26 trafikantów tytoniowych. Podskłado­
wnia ta połączona jest z trafiką składową.

Składownik obowiązany jest do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowyoh.

W ciągu roku od 1 października 1907 
do 30 września 1908 pobrano dia tej pod- 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
22 843 kor. 78 hal.

Zysk od drobnej (alJa minuta) sprze- 
,daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym j 
czasie 592 kor. 88 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 55 kor. 06 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych

przyznana będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 2 względnie 3 procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
Urzędzie podatkowym w Sanoku.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesioua opieczętowana naj­
dalej do 5 listopada 1909 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 

[ skarbowego w Sanoku.
Wadyyrn wyuosi 120 kor. i ma być 

'■ złożone w Urzędzie podatkowym w Sanoku.
Oferty zawierające zobowiązania do 

prowadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględniane.

Sanok, dn/a 5 października 1909.
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.

L. cz. E. 4228/9 _ (10643 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seba3tyana Koezana, odbę­
dzie się dnia 22 listopada 1909 o godzinie 
8-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu lieytacya 
połowy realności lwh. 1974 ks. gr. gm. kat. 
Kałusz złożonej z około pół morga ogrodu, 
domu i budynków gospodarczych i całej lwh. 
742 gm. kat. Podłiorki złożonej z 5 morgów 
łąki-

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: pierwsza na 1740 kor., 
zaś druga na 980 kor.

Najniższa cena wynosi: co do pier­
wszej 1160 kor., zaś co do drugiej 653 kor. 
34 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8 października 1909.



7
L. cz. E. 1902/8, E. 1908/8 i E. 1904/8

(10585 2—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szyfry z Halpernów Gold- 
berg, Mińci Goldberg i Herscha Kuttena, 
odbędzie się dnia 25 listopada 1909 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytacya real­
ności a to a) 1/2 lwh. 77 i całej lwh. 3156 
gm. kat. Busk wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 4 większych schodów so­
snowych, jednych mniejszych schodów, trzech 
kluczy i 42 metrów długich sztachet.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione n a : ad a) 2686 kor. 25 
hal., ad b) na 400 kor., przynależności zaś 
na 36 kor. 75 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1361 
kor. 50 hal., ad b) 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2._

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 września 1909.

L. cz. E. II. 1873/9 (9) (10746 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
25 listopada 1909 o godzinie 10 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. wc Lwowie licytacya realno­
ści lwh. 1279 ks. gr. dla I. dz. miasta Lwo­
wa lkons. 126974 składającej się z parc. 
bud. lk. 4549 i domu piątrowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną wraz z przynależnościa­
mi na 41.785 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 20.892 kor, 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m oże  Każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy S. I,, Oddział II.
Lwów, dnia 18 października 1909.

L. cz. E. 1446/6 (12) (10725 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w 
Glinianach, odbędzie się 25 listopada 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niźcj 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya: ‘y  
lwh. 773, b) 1/3 część lwh. 145 gminy Mi- 
latyn.

Nieruchomości te wystawione na 1*^77 
i cyę są ocenione: a) na 309 kor. 60 hal., 0) 

na 6 kor. 43 hal.
Najniższa cena w ynosi: ad a) 206 kor. 

40 hal., ad b) 4 kor. 28 hal., poni^J teJ 
i  ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku- _

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowymi w 

i sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej Prz.f ^ z n a e z o -  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie mogłyby być już z® skutkiem podno­
szone.

.Gazeta Lwowska* Kr, 247

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 16 października 1909.

L. cz. E. 1387/9 (4) (10723 2 - 3 )
Na żądanie Efroima Segala, odbędzie 

się dnia 30 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 1461 
ks. gr. Izdebki, stanowiącej zagrodę wło­
ściańską obszaru 1 morg Izydora Szerszenia 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1122 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 748 kor. 03 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmu­
je i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli rde mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 16 października 1909.

L. cz. E. 660/9 (7) (10741 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Lossa, odbędzie się 
dnia 23 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Strzyżowie, licytacya 1/3 
części realności lwh. 375 ks. gr. gm. Lutcza 
i całej realności lwh. 591 ks. gr. gminy 
Lutcza.

1/3 część nieruchomości lwh. 375 ks. 
gr. Lutcza wystawiona na licytacyę jest o- 
ceniona na 116 kor., zaś realność lwh. 591 
ks. gr. gm- Lutcza na 400 kor. a to z utrzy­
maniem ciężarów.

Najniższa cena wynosi przy 1/3 części 
realności lwh. 875 Lutcza kwotę 57 kor., 
zaś przy realnośęi lwh. 591 Lutcza 250 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
, j ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k.  ̂Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 10 października 1909.

L. cz. E. II. 819/9 (22) (10660 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jana Morawskiego, za­
stąpionego przez adw. dr. Augusta Łozińskie­
go, odbędzie się dnia 25 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Oddz. II. na 3 piętrze 
na prawo, licytacya realności lk. 744/4 przy 
ul. Kurkowej 1. o. 18 położonej, lwh. 66 
Lz. IV. ks. gr. gm. m. Lwowa objetej, skła­
dującej się z pg. 5966, 5967, 5970/1, 5970/2, 
5970/3, 5970/4, 5970/5, 5970 6, 5970/10, 
5970/11, 5970/12, 5970/13, 5970/14 o po­

* dnia 29 październik?*. 1909.

wierzchni 6380 m.2 i domu mieszkalnego 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 74.322 kor.,- przyna­
leżności zaś na 1244 kor.

Najniższa cena wynosi 37.579 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze O. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 18 października 1909.

L. cz. E. 689/7 (10583 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Hecht, negocyantki 
w Kamionce str., odbędzie się dnia 25 listo­
pada 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya: a) lwh. 485, b) lwh. 511, c) lwh. 
445, d) połowy lwh. 450 gm. Chreniów t. j. 
jednego gospodarstwa włościańskiego skła­
dającego się ze stodoły, lasu o obszarze 
1102 sążni, łąk i ról bez przynależności.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na: a) 277 kor., b) 237 
kor. 20 hal., c) 200 kor., d) 48 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 184 kor. 
67 hal., b) 158 kor., c) 133 kor. 34 hal., d) 
12 kor. 60 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej* 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sisdzibi* 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 14 września 1909.

L. cz. E. 1915/7 (9) (10584 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbony gr. kat. cerkwi 
w Chreniowie, zastąpionej przez ks. Teofila 
Zachary asie wicza, odbędzie się dnia 25 li­
stopada 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
II. licytacya realności lwh. 202, 421 i 420 
ks. gr. g,n. Chreniów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na: ad a) 1152 kor. 48 
hal., ad b) 8407 kor. 40 hal., ad c) 1696 
kor. 60 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 768 kor. 
32 hal., ad b) 5604 kor. 94 hal., ad c) 1131 
kor. 07 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 września 1909.

L. 3342 (10616 2— 3)
Ogłoszenie konkurencyjne.

Pudaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Nadwórnej jest do nadania lwowsko- 
berneńska kolektura loteryjna Nr. 30, 759, 
która według przecięcia z lat 1906/8 przy­
niosła rocznie zbiórek w łącznej kwocie 
21.911*25 kor. a kolektantowi przy 6*5 prc. 
prowizyi doohodu brutto 1423*72 kor. Kau- 
cya wymaganą jest w wysokości 2600 kor. 
nominalnej wartości w papierach losowaniu 
nie podlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności i dowodu znajomości tak języków 
krajowych jak też i niemieckiego wnieść tu­
taj najpóźniej do dnia 19 listopada 1909 
godz. 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj jak też w tamtejszym magistracie i w 
kancelaryi c. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Potrzebne druki dostać można tutaj i 
w c. k. Nadzorze w Nadwornej.

0. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 22 października 1909.

L. cz. E. II. 1391/9 (6) (10745 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Henryka Gabla, odbę­
dzie się dnia 25 listopada 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realności 
pod lk. 2602/4 we Lwowie położonej, lwh. 
228/11. ks. gr. dla gm. Lwowa objętej, adw. 
dr. Henryka Gabla i mał. Maryi Dejdak w 
równej połowie własnej, składającej się z 
pb. lk. 2040 o powierzchni 288 m .2 i pgr. 
4155 i 4156 obszaru 3360 m.2 wraz z przy­
należnościami, celem zniesienia współwła­
sności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 28 202 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 225 kor.

Najniższa cena wynosi 14.213 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pieni?., przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 19 października 1909.

L. 32.946/09 (10748 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i moszczu owo­
cowego w okręgu dzierżawnym Stryjskim 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 
stycznia 1910 do końca grudnia 1912, pod 
następującymi warunkami :

1. Licytacya odbędzie się dnia i 5 listo­
pada 1909 od godziny 10 rano do godziny 12 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze, a gdyby się sprawa w 
tym dniu nie skończyła, w późniejszym cza­
sie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwo­
ta sześć tysięcy trzysta trzydzieści koron 
56 hal.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w go ówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach, albo też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
eyalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez administracyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 15 listopada 1909 a 
skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert — przyczem oferenci mogą 
być obecni — nie będą żadne późniejsze 
pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmo­
wane.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe-
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go w Samborze, tudzież w nadzorze straży 
skarbowej w zwykłych godzinach urzędo­
wych przed licytacją.

Przy licytacji będą one osobom m ają­
cym chęć dzierżawienia odczytane.

Dzierżawca podatku konsumejjnego od 
wina obowiązany jest nadto pobierać na ra 
chunek Wydziału krajowego we Lwowie do­
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od 
wina w wysokości 30 prc. czynszu dzier­
żawnego.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 19 października 1909.

L. 26 233/09 (10666 2— 3)
Obwieszczenie licytacji.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacji zo­
stanie wydzierżawiony pobor podatku kon­
sumcyjnego od wina w okręgu dzierżawnym 
„Skawina" na przeciąg czasu jednego roku 
t. j. od dnia 1 stycznia 191.0 do końca gru­
dnia 1910 bezwarunkowo z mileząeem prze­
dłużeniem na lata 1911 i 1912.

Lieytacya zostanie przedsięwziętą dnia 
16 listopada 1909 o godzinie 9 z rana w 
e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Kra- 
wie, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
skończyła odbędzie sie druga lieytacya w dniu 
23alistopada 1909 również w budynku c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie o 
godzinie 9 z rana.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1125 kor.

Kto chce brać udział w lieytacyi m? 
przed rozpoczęciem liey tacy i złożyć jako wa­
dyum kwótę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed każdą licytacją do naczelnika
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako­
wie do godziny 12 w południe, dnia poprze­
dzającego licytację, a skoro ustna licytacja 
się ukończy zostaną oferty te otwarte i o- 
głoszone.

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra­
kowie.

Kwity depozytowe na złożone kaueye i 
książki wkładkowe kas oszczędności nie bę­
dą jako wadya przyjmowane.

Oferty dodatkowe nie wniesione do li­
eytacyi nie będą uwzględniane.

Na kopertach ofert pisemnyeh podawać 
należy przedmiot, ktorego oferta dotyczy, 
jak również dzień odbyć się mającej liey­
tacyi.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 20 października 1909.

(10772 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 3 do 6, — w soboty po. południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Wtorek 2 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : towary bława- 
tne, galanteryjne i obuwie.

Środa 3 listopada 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, obrazy, 
dywany fortepian i kasa.

Czwartek 4 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, kasa i 
fortepian.

Piątek 5 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, ka-:a i 
części oraz przybory do instalacji świa­
tła elektrycznego.

Sobota 6 listopada 1909 od 4 do 8 godzi­
ny po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów. dnia 25 października 1909.

L. cz. E. 1477 9 (5) (10650 2— 2)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie dr. Stefana Isterewicza, le ­
karza w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 li­
stopada 1909 o godzinie 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 w Tłu­
maczu lieytacya całej realności lwh. 880 gm. 
Horyhlady.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 23.155 koron, 
w czem budynki na 2330 kor., grunta na 
20.825 kor.

Najniższa cena wynosi 15.436 kor. 66 
hal. (w czem budynki 1554 koron 23 hal.), 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku'.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t- d.) może każdy mający chęć kupienia 
= rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
miej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 7 października 1909.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. a) 566 kor. 66 hal.,
b) 100 kor.,
c) 3 kor. 32 hal.,
d) 212 kor. 50 hal., 

ad 2. 4105 kor.,
ad 3. 1683 kor. 32 hal., 
ad 4. 756 kor. 66 hal., 
ad 5. 613 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 14 października 1909.

L. W. 114.057/09

L. cz. E. 2884/7 (48) (10550 8 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy H. Dattner we Lwo­
wie, zastąpionej przez adwokata dr. Zioną 
we Lwowie odbędzie się dnia 23 listopada 
1909 o godzinie 1 po południu w sądzie 
niżej wymienionym, w o.mze Nr. IV. we 
Lwowie licytacja realności objętej lwh. 141 
ks. gr. gm. Kozielniki, a to: pgr. Ik. 405/7, 
408/8, 405/9, 420, 421, 423/2 dwóch domów' 
mieszkalnych, zabudowań gospodarczych i fa­
brycznych, cegielni wraz z przynależnościa- 
m>, składającemi się z 464 daszków, 100 
mat, 100 desek, 19 wózków, -7 taczek i 21 
gar.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 63.827 kor. (z czego 
przynależności na 1965 kor.).

Najniższa cena wynosi 42.551 kor. 34 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do lyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j może każdy, mający ebęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania- jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 7 października 1909.

L. cz. E 3095 9 (5), E. 3279/9 (5), E. 3447,9 
(5), E. 3456/9 (5), E. 3457/9 (5j (10779j  

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 

odbędzie się licytacja każdocześnie o godzi­
nie 10 przed południem:

A) dnia 30 listopada 1909:
1. a) realności lwh. 2715 ks. gr. gm. 

kat. Gródek jagielloński, położonej przy dro­
dze prowadzącej do Czerlan, składającej się 
z chaty oraz gruntu obsz. 3 ar. 12 m2, oce­
nionej na 850 kor.

b) 6/12 części realności lwh. 1.304 ks. 
gr. tej sam<-j gminy, składającej się z roli 
obszaru 5 ar. ocenionych na .150 kor.,

e) 6 24 części realności lwh. 1305 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z drogi 
polowej obszaru 1 ar. 51 m 2, ocenionych na 
5 kor. zobowiązanego Jędrzeja Mońki, syna 
Iwana własnych,

d) 18/24 części realności lwh. 2716 ks. 
gr. tej samej gminy składającej się z placu 
budowlanego obszaru 6 arów 73 m 2 i chaty 
ocenionych na 425 kor.,

2." realności lwh. 1379 ks. gr. gm. kat. 
Gródek jagielloński, położonej przy _ drodze 
wiodącej z rynku do dworca kolejowego, 
składającej się z domu mieszkalnego muro­
wanego, stajni, poddasza i wychodków oraz 
gruntu podbudowlanego obszaru 3 ary 81 
m 2 ocenionej na 8210 kor.

B) dnia 10 grudnia 1909:
3. realności lwh. 2-50 ks. gr. gm. kat. 

Lubień wielki, składającej się z chaty, sto­
doły, szopy, studni i piwnicy oraz gruntów 
ornych, i łąki obszaru 1 ha. 66 ar. 83 m 2, 
ocenionej na 2525 kor.,

4. realności lwh. 62 ks. gr. gm. kat. 
Wołczuehy, składającej się z roli i łąki obsz. 
87 ar. 18 m 2, ocenionej na 1135 kor.,

5. 12/60 części realności lwh. 260 ks. 
gr. gm. kat. Doliniany, składającej się z roli 
i łąki obszaru 2 ha. 99 ar. 30 m2 zobowią­
zanego Teodora Mroza własnych a ocenio­
nych na 920 kor.

Rozpisanie oferty.
(10747 2 - 2 )

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem jako koncesyonaryusz kolei lokalnej Muszyna - Krynica 
zamierza rozdać w drodze ogólnego przetargu na podstawie pisemnych ofert 
dostawę dębowych progów poprzecznych w ilości 17.000 sztuk oraz dostawę 
12 garniturów podkładów dębowych pod zwrotnice w łącznej objętości około 
51 m .3.

Powyżej podane ilości progów i podkładów pod zwrotnice mają być do­
stawione na plac składowy stacyi Muszyna - Krynica kolei państwowej Tar­
nów - Orłów.

Ceny należy podać franko plac składowy wraz z kosztami zładowania 
i ułożenia na placu.

Dostawcy nie przysługuje żadna zniżka taryfowa na przewóz kolejami, 
natomiast obowiązany jest dostawca oddać Wydziałowi krajowemu wszystkie 
bez wyjątku listy przewozowe na przesyłki tych materyałów w terminach, 
które ten sam oznaczy, a to celem uzyskania refakcyi na rzecz kolei lo­
kalnej.

Wymiary progów są następujące: długość 2 m. 40 cm., górna szerokość 
progu 15 cm., dolna 20 cm, wysokość 15 cm.

Co do wymiarów podkładów pod zwrotnice udzieli bliższych informacyi 
krajowe biuro kolejowe w godzinach urzędowych.

Dostawa progów poprzecznych rozpocząć się ma 1 kwietnia 1910 i musi 
być ukończona do BI lipca 1910.

W tych samych terminach ma być uskuteczniona dostawa podkładów 
pod zwrotnice.

O ferta m us! opiew ać ua  całość  dostaw y.
Opieczętowane oferty na dostawę progów, oraz na dostawę podkładów 

pod zwrotnice mają być złożone w protokole podawczym Wydziału krajowego 
do dnia 15 listopada 1909 do godziny 10 przed południem.

Na kopercie należy umieścić adres z dodaniem „Oferta na dostawę pro­
gów i podkładów pod zwrotnice na kolei lokalnej Muszyna - Krynica* wraz 
z wymienieniem nazwiska oferenta.

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 10 prc. war­
tości ofiarowanego materyału w Kasie krajowej (Gmach sejmowy) w gotówce 
lub w papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne według 
notowanego kursu.

W razie przyjęcia oferty wadyum służyć będzie jako kaucya na dotrzy­
manie dostawy.

Oferty mają być podpisane przez ubiegającego się o dostawę pełnem 
imieniem i nazwiskiem lub pełną firmą.

Oferty są wolne od opłaty stemplowej po myśli dokumentu koncesyj­
nego dla tej kolei lokalnej z 20 września 1909 Dz. u. p. Nr. 147. Złożona 
oferta obowiązuje ubiegającego się do dnia 1 grudnia 1909.

Uwzględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych, t. j. mają­
cych stałą siedzibę w kraju, które wykażą w sposób niewątpliwy kwalifika- 
cyę i zasób środków pieniężnych do uskutecznienia tej dostawy.

Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum nie 
będą uwzględnione.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które muszą być przez oferenta 
podpisane, otrzymać można w krajowem biurze kolejowem

Oferentom przysłużą prawo być obecnymi przy komisyjnem otwarciu 
ofert, które nastąpi 15 listopada 1909 o godzinie 1 w południe.

Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie według Własnego ocenienia 
wolny wybór pomiędzy wniesionemi ofertami, jak również i prawo odrzuce­
nia wszystkich ofert, rozpisania nowej rozprawy ofertowej, lub rozdania do­
stawy w sposób, jaki uzna za stosowny.

Lwów, dnia 21 października 1909.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Marszałek krajowy:

Badeni w. r.
Członek Wydziału krajowego:

Dąmbski w. r.
(Przedruk nie będzie płacony).
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L. ez. E. 1452/9 (4) (10797) i

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Herseha Bettmana, 

odbędzie się dnia 24 listopada 1909 o go­
dzinie 9 80 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 52 II. p. w Zło­
czowie, licytacya połowy realności lwh. 2147 
ks. gr. gm. kat. miasto Złoczów bez przyna­
leżności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 12.388 kor.

Najniższa cena wynosi 6200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 19 października 1909

L. cz. E. 1147/9 (5) (10593)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 7, licyiacya realności lwh. 3176 gm. J a ­
worów, składającej się z parceli budowlanej, 
na której stoją dom mieszkalny i stajnia 
wartości szacunkowej 539 kor.

N a j n i ż s z a  cena, poniżej której sprzedaż 
nie p r z y j d z i e  do skutku, wynosi 283 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sikutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępo wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworow, dni 14 października 1909.

idy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 4 października 1909.

L. cz. E. III. 5387/8 (8) (10802)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realności obj. lwh. 91 gm. Łanczyn, wraz z 
przynależnościami, w protokole ocenienia bli­
żej opisanemi.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
Jest ocenioną na 2550 kor., zaś przynależno­
ści na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1760 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
eześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu-
Jze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Delatyn, dnia 25 września 1909.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 1967/8 (16) (10697)
Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
200 ks. gr. gm. kat. Siółko, składająca się 
z pblk. 9 i z pgr. lk. 24 i 30 wszystkie łą ­
cznego obszaru 112 ar. 67 m.2.

Na parceli budowlanej znajdują się bu­
dynki :

1. Dom mieszkalny z t. zw. pruskiego 
muru gontem kryty zawierający 9 ubikacyi.

2. Magazyn modeli z drzewa papą
kryty.

3. Nowa odlewarnia żelaza i metali, 
murowana, blachą kryta, wewnątrz żuraa 
obrotowy, żelazny piee kuplowy i podwójny
piec tyglowy.

4. Stara odlewarnia z drzewa.
5. Szopa otwarta (poddasze) z drzewa.
6. Bubydek fabryczny czyli warstat 

mechaniczny o konstrukcyi mieszanej, mur 
pruski na podmurowaniu kamiennym gontem 
kryty-

7. Kuźnia drewniana ze ścianą kamien­
ną o dwóch kamieniach murowaną.

8. Magazyn podręczny z desek.
9. Budynek gospodarczy, składający się 

z wozowni, stajni, przybudówki i poddasza, 
o ścianach śrubowanych dylami dębowymi, 
wyprawionych gliną, szopą i gontem kryty.

10. Kurnik drewniany.
11. Studnia cembrowana z żelazną

pompą.
12. Parkany o łącznej długości 230 m., 

jako przynależność: 50 sztuk drzew owoco­
wych, 1 stzs 8 mtr. kamienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5516 kor. 66 hal., a przy­
n a le ż n o ś ć  na 124 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7820 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w tut. biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
me mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib: i- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 14 października 1909.

L. cz. E. 673/9 (6) (10793)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 11 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytacya 1/5 i 3/12 
z 1/5 czyli 1/4 części realności lwh. 215 ks. 
gr. gm. Posada olchowska.

Części nieruchomości tej są ocenione 
na kwotę 1572 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 1048 koron 
08 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
cigiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 października 1909.

gr. gm. Kałusz złożonej z domu i parceli 
budowlanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na sumę 2400 koron. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 7 października 1909.

L. cz. E. 1627/9 (4) (10762)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1909 godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 1/6 
części realności obj. lwh. 89 gm. Trościaniec 
Wasyla Hrabczuka Petra i nielet. Jurka, 
Maryi, Anny i Jełeny Hrabczuków składają­
cej się z pola ornego i chaty.

Nieruchomość w cząstce wystawionej 
na licytucyę, jest ocenioną na 208 koron 
33 hal.

Najniższa cena wynosi 138 k.ar. 89 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie piŁ/jdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 października 1909.

cz. E. 54/9 (3) (10757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Erlbauma, odbędzie 
dnia 26 listopada 1909 o godzinie 10 

;ed południem w sądzie niżej wymienio­
wi w biurze Nr. 31, licytacya połowy re- 
‘OŚci lwh. 41 ks. gr. gm. Komarno, spad- 
Wereów błp. Ohaima Wolfa Heilberga a 
: Berła Heilberga, Josla Heilberga, Ohąji 
ry Heilberg, Mariem Etel Heilberg, Mali 
udli Heilberg, Jenty Lei Heilberg i Eidli 
'eh własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
1 oceniona na 7615 kor.

Najniższa cena wynosi 3807 kor. 50 
'•> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta może ka-

L. cz. E. 1037 9 (3) (10807)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 3 lipea 1909 
liczba czynności E. 1037 9 (4) sprzedane bę­
dą dnia 4 listopada 1909 o godz. 10 przed 
południem w Kociubińcach w drodze publi 
cznej licytacyi: 26 byków, 34 jałówek, 18 
łoszaków, 70 koni, oraz inwentarz martwy, 
jakoteż sprzęty domowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 4 
listopada 1909 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Kociubińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kopyczyńce, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 2717/9 (10809)
Na żądanie Benjamina Kassa, odbędzie 

się dnia 5 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 117 
gm. P is tjń  obejmującej przeszło pół morga 
ornego gruntu z domem mieszkalnym.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1264 kor.

Najniższa cena wynosi 843 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

L. cz. E. 1621/9 (4) (10811 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 68 licytacya realności: 
a) lwh. 225 i b) lwh. 179 gm. Kurdwanów.

Nieruchomości powyższe ocenione są:
a) na 5870 kor., b) na 700 kor. bez przy- 
naieinośei.

Najniższa oferta wynosi kwotę: ad a) 
3913 kor. 32 hal., ad b) 466 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 536/9 (4) (10761.)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. odbędzie się licytacya realności lwh. 
59 gm Bielcza wynoszącej obszar 9 morgów 
152 s.2 bez budynków.

Wartość szacunkowa — po potrąceniu 
dożywocia — 7328 kor.

Najniższa oferta wynosi 5326 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. I.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 16 października 1909.

L. ez. E. 549/9 (4) (10804 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Curtki Facher w Grybowie 
odbędzie się dnia 19 listopada 1909 o go 
dżinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie 
licytacya połowy realności lwh. 446 ks. gr. 
gr. Grybów wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 7 okien wewnętrznych oszklo­
nych, 14 kluczy, 39 drzew owocowych, 2 
grabów młodych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6460 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 101 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 3280 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godziu urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 17/9 (8) (10696)
E d y k t .

Dnia 1 grudnia 1909 o godzinie 9 30 
rano, odbędzie się licytacya w sądzie tutej­
szym połowy realności lwh. 434 ks. gr. gra. 
kat. Niepołomice obj. wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1252 
kor. 30 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 835 kor.

Warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w tutejszym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 14 października 1909.

L. cz. E. 4568/9 (10805 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie komereyalnego Towarzy- 
rzystwa eskontowego i kredytowego w Kału­
szu, odbędzie się dnia 29 listopada 1909 o 
godzinie 8'30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w_sali Nr. III. w Kałuszu, li­
cytacya całej realności obj. lwh. 3451 ks.

L. ez. E. 1859/9 (10728)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Drajewieża i Karola 
Fornala zastąpionego przez adw. dr. Mtillera 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1009 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5, licytacya połowy real­
ności lwh. 183 ks. gr. gm. lwia.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 4300 kor.

Najniższa cena wynosi 2867 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 8 października 1909.

L. cz. E. 927/9 (5) (10794)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33, licytacya 
1/6 i 1/8 z 1/6 części realności obj. lwh. 52 
ks. gr. gm. Zagórz.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę, są ocenione na kwotę 774 kor.

Najniższa cena wynosi 516 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dz n urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, y^obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 października 1909.
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L. cz. E. 4051/7 (26) (10792 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 88, relicytacya 
realności objętej lwh. 231 ks. gr. gm. m. 
Sanok składającej się z parc. budowlanej 
169 na której jest zbudowana jedno-piętrowa 
kamienica w rynku położona bez przyna­
leżności.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy ■ 
tacyę jest ocenioną na 21.496 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 10.748 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 2150 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 października 1909.

L. cz. E. 677/9 (10837)
Na żądanie Jony Schutzmana, kupca w 

Budzanowie, odbędzie się dnia 15 listopada 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5 lieytacya 1/5 czę­
ści i 1/8 z 1/5 części realności lwh. 2264 i 
2489 ks. gr. gm. Mogilnica składających się 
z lwh. 2264 z prc. gr. 1575 obsz. 1 m. 175 
s.2 i 1576 obsz. 77 s.2 i lwh. 2489 z prgr. 
943/1 obsz. 1 m. 215 s.2, 1125 obsz. 1 m. 
45 s.2 i 1420/2 obsz. 1590 s .2.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 480 kor., po­
niżej tej ceny sprz- daż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się d<* tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze. Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 5 października 1909.

sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 12 października 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 4/6 (462) (10786)

W konkursie bł. p. Berła Steina wy­
znacza się audyencyę do rozprawy celem u 
stalenia roszczeń zastępcy zawiadowcy masy 
dr. Landesherga do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 26 paździer­
nika 1909 godzinę 4 po południu w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 22.

Na tę. audyencyę. zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, "dnia 13 października 1909.
Komisarz konkursowy

L. cz. S. 1/9 (76) (10787)
W konkursie Arona Kóppla wyznacza 

się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń tymczasowego zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 3 listopada 1909 o godzinie 
4 po południu w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, w biurze Nr. 22.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 13 października 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. E. 956/9 (9) (1079
Eilykt licytacyjny.

Dnia 16 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 odbędzie się lieytacya 
połowy lwh. 1529 ks. gr. gm. kat. Bełz, 
Biny Steinfeld własnej, parcela budowlana 
41 s .2 wraz z przynależneściami, składające- 
mi się z domu, komórki, parkanu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cją, jest oceniona na 820 kor. całość, przy­
należności zaś na 680 kor. całość.

Najniższa cena wynosi 443 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w tut. sądzie, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
o eenie już istnieją, bądź w toku postępo 

h cytacy.jnego powstaną, zawiadamiane
tiowdi!:. • j1^ 11 wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. S. 5/6 (605) (10788)
W konkursie bł. p dr. Hermana Stei­

na, wystąpił zawiadowca masy, ażeby ogół 
wierzycieli powziął uchwałę co d o :

1. sprzedaży polic asekuracyjnych Kę 
plicza i dr. Gsillika należących do masy 
konkursowej bł. p. dr. Hermana Steina w 
drodze publicznej ofertowej sprzedaży lub z 
wolnej ręki bez ograniczenia uchwalonego 
już współdziałania przy tej transakcyi Izydo­
ra Harbanda za cenę nie niższą jak 35.000 
kor., z tern, że nabywca uiścić ma premie 
asekuracyjne zapłacone przez masę konkur­
sową począwszy od dnia 1 stycznia 1909 na 
podstawie przedłożyć się mających kwitów 
premiowych,

2. sprzedaży wszystkich pretensyi do­
tychczas w masie konkursowej zalegających 
na kwotę około 15.414 kor. 12 hal. w dro­
dze publicznej sprzedaży ofertowej lub z 
wolnej ręki, za cenę nie niższą jak 15 000 
kor. z tern, że koszta sporządzenia dokumen­
tu sprzedażnego ponoszą masa i nabywca po 
połowie, oraz że masa konkursowa nie bie­
rze żadnej poręki ani za ściągalność, ani za 
należność cedowanych pretensyi,

3. sprzedaży 1/11 z połowy i 1/440 
części z całej realności obj. lw'h. 742 gm 
kat. Tarnopol dr. Hermana Steina własnej 
w drodze publicznej ofertowej sprzedaży za 
cenę nie niższą jak 2500 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 3 
listopada 1909, godzinę 4 po południu w 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, w 
biurze Nr. 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 13 października 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów' koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. 4961/9 (10509 3 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 października 1909 1. 110.227 roz­
pisuje się konkurs na posadę lekarza dla

okręgu sanitarnego z siedzibą w Koropcu 
(5400 mieszkańców).

Okręg ten obejmuje następujące gmi­
ny : Koropiec, Ostra, Nowosiółka koropiecka, 
Porchowa, Zubrzec, Ścianka, Puźniki i Ko- 
śmierzyn, z których 5 pierwszych leży przy 
wzorowo utrzymanym gościńcu. Lekarz okrę­
gowy ma obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Z posadą tą połączone są płaca roćzna 
1.000 kor., ryczałt na koszta podróży 600 
kor., oraz prawo do emerytury w granicach 
postanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 
Nr. 68 Dz. u. kr.

Warunki nadania posady są:
1. prawo obywatelstwa austryaekiego,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość obu języków krajowych,
5. dostateczna fizyczna zdatność,
6: nieprzekroczony 40 rok życia,
7. praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
Posada ta nadaną będzie tymczasowo 

na rok, poezem Wydział powiatowy orzecze, 
czy posada ma być stale nadaną.

Między kandydatami pierwszeństwo mieć 
będą ci, którzy wykażą się nieprzerwaną 
dwuletnią służbą przy powszechnym szpitalu, 
lub egzaminem fizykacknn.

Podania udokumentowane należy wno­
sić najdalej do dnia 10 listopada b. r. do 
prezydyum Wydziału Rady powiatowej w 
Buczaczu.

Wydział Rady powiatowej.
Buczacz, 18 października 19Ó9.

L. 14.341 (10267 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 15 listopada 1909 do P re­
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 10 października 1909.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 105/9 (10815)

O r o n o m e H e !
B iMeHH Gro BennuecTsa Iłłcapn:!
I(. k. Cyg KpaeBHH g M  cnpaB kj p- 

hhx  y JIłbobi pimHB Ha nogcTasi §§ 489 
i 493 saK. Kap. i § 37 3aK. npac., m° smict 
apTHKyjiiB yMiin,eHHX b uiic.ii 42 uaconncii 
„3eM.aH i B ona1' 3 gna 22 hcobthh 1909 
nig Hannceio : 1. „c&paHn; <Beppep“ b  ycTy- 
ni Big „Ta Eenameio He pagHTbu go „ko- 
pojib HopTyńaah11, 2. b apTHKyai „^onaci. 
yijeabMeTopeT (HiMeunHHa)u Big „Tyo: y H i-' 
MeuuiiHi npngHBjiHK)“ go „HeingcTHMH i uy- 
gaMiau m ictht b eo6i 3HasieHa upom ina s §§ 
302, 491 i 494 a) 3. k .  i npo/ro yenpaBe- 
gniiBneHa gctb aapagMcena uepes n;. k. Hpo- 
KypaTopa gepacaBHoro KOHcfńcKaTa cel uaco- 
HHoH B g H H  22 HCOBTHH 1909.

B  H acA igO K  t o f o  p i i u e n a  3Ó o p o H e n e  
ecTb gariŁiue umpeiie th x  apTHtsyaiB a aa- 
ópaHHH HaKjiag M ae 6 y t h  s h h i u c h h h .

•H bBiB , g H H  25 5KOBTHH 1909.

31. 242 (10553)
Sm fRamen ©einer 3Jlajeftat beS ®aiferS!

$)aS f. f. SanbeSgeridjt SSien ais Ltefj* 
geridjt fiat mit betn ©rfenntniffe bom 1.8 Dftober 
i 909 ąjr. XXXV. 327/9,3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatSanmaltfdjaft erfannt, ba§ ber 3nf)alt ber 
periobtfdjen SDrudfcbrift: „9Bol)lftanb fur Slde" 
fftummer 20 bom 17 Dftober 1909 I. in bern 
SLrtifel: „Sin Slufrut gegen ben Sfrieg" bort 
Upton ©tnclair burd) bie ©teden bon „meil 
mir unS" bis „bie SŚelt fegt", II. bon „mir 
bertrauen" btS „SBruber ju  felgen", III. bon 
„meil mir unS" bis „ju berf)inbern", IV. bon 
„3m ©egenteif" btS „bemfelben fiigt", V. bon 
„SRan fagt unS" biS „ju merben" ; VI. burd) 
ben Slrtifel: „dRanifeft unb DrganifateonSent* 
murf ber ungarfanbtfd)en Slnardjifteu" tn fetner 
©ćinje baS S3etgef)eu nad) § 305 ©t ®. ad
I —VI. unb itberbieS ad VI. baS SSergeEjen nad) 
§ 302 ©t. ®. begriinbe unb eS mirb nad) § 
493 ©t. L- D. baS SSerbot ber SSeiteroerbrei* 
tnng biejer Drudfdjrift auSgefprodjm, bie bon 
ber f, f. ©taatSanmaltfdjaft berfiigte 33cfd)Iag* 
naljnte nad) § 489 @t. D. beftatigt unb nad) 
§ 37 fJSr. ®. auf bie Lernidjtuttg ber faifierten 
©jenhplare erfannt.

SBien, am 18 Dftober 1909.

5Da§ f. f. Sanbe§= ais ijkefjgeridjt in 
fPrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Dftober 
1909, jfk. I. 784/9, bie SBeiterberbreituug ber 
Jhtmmcr 6 ber 3citfd)rift: „Zadruha“ bout ‘ 6 
Dftober 1909 megen ber ©teden bon „Bestie 
krvi rozdrazdena“ btS „tragediim“ be§ SIrtB 
fel§: „Kamarad Francesco Ferrer byl dne 
13 rijna...“ ; bon „Za anarchisty promluvil“

btS „cirkevnimi“ beS SIrtifelS: „Proti kleri- 
kałnimu regim u“ ; bon „Stavkokazi se cho- 
vajtu biS „sami na sebe-1 beS SlrtifelS; „Sta- 
vka v tkalcovne bratri Sponu...“ naĄ § 
122 b, 302 unb 805 ©t. ®. berbotett.

3)aS f. f. ^retS^ alS ijkejjgertdjt itt Sonig- 
grti^ f)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dftober 
1909, i}3r. IV. 54 9, bie SSeiterberbreitung ber 
Uhtmmer 21 ber 3 eił^ O ft;  „Polaban“ bom 
15 Dftober 1909 megen ber ©teden bou „To 
snad aby“ biS „v hostinci Mrazkove ukra- 
dena“ unb bon „Tato se o statuę v nedeli“ 
btS „tech jest bohuzel malo“ beS SIrtifefS: 
„Hlasy z Podnnaji" nad) § 300 unb 302 
@t. © berboten.

3)aS f. f. ®reis= ais fprefegeridjt in 
Seitmerifj tjat mit bem ©rfenntuiffe bom 18 
Dftober 1909, ffjr. 92/9, bie SSeiterberbreitung 
ber Diitmmer 2 ber 3 eitfcf)tift: „Sotimermalb* 
SSoIfSbotf." bont 15 Dftober 1909 megen beS 
fHrtifelS: „2)te ©djdttbung ber Suftij" nad) § 
300 ©t @. berboten.

31. 243 (10614)
S)aS f. f. SanbeSs ais fpref$gerid)t tn 

Sinj fiat mit bem ©rfenntniffe bont 19 Dftober 
1909 igr. X. 31/9, bie iffieiterberbreitung ber 
Ołnmmer 18 ber 3eitfd;rift i „©robian" bom 10 
Dftober 1909 megen ber ©tede bon „9Xan 
fonnfe naiĄ fjtnjufitgen" biS „2Bir benetben 
bitĄ“ beS SIrttfelS; „$apft=Sttanet‘‘ naĄ § 303 
©t. @. berboten.

S)aS t. f. SanbeS* ais ^5re§gertc£)t in ©raj 
Ijai mit bem ©rfenntmffe bom 18 Dftober 1909, 
f(5r. V. 24/9, bie SBeiterberbreitnng bet 9?nm= 
ttter 287 ber 3 cHfcf)rtft; ,,2Irbeitermide" bom 
18 Dftober 1909 megen ber ©tede bon „S)er 
atme" biS „attgejdjaut ju  merben" ber fftotij: 
„©rajet SofaInac^rtcf)ten. — 2)te ©ntfpidung 
beS §ad^ers2)enfmateS" naĄ § 64 ©t. ®. ber* 
boten.

S)aS f. f. CanbeS* alS iPrefjgeridjt tn fprag 
fiat mit bem ©rfemttniffe bom 18 Dftober 1909, 
fPr. I. 790/9, bie UBeiterberbreitung ber 97nm* 
nter 27 ber 3 ^ $  fcetc SIrbetter"
bom 3 Snlt 1909 megen ber Slrtifel: „$)er ®e* 
neralftreif in SuenoS SlpreS bom 1 biS 5 SJłai"; 
„granfreiiĄ" tn ber fRnbrtf „2IuS ber fojtalen 
Śemeguttg"; „2In bie ©olbaien" in ber fRu* 
brtf „2Intimifitatifd)eS"; „3)er ftaatSfojiatifdje 
©tjarafter ber ©ojialbemofratte" im Seiblatt 
„SDer freie Slrbeiter" naiĄ § 305 @t. ©. ber* 
boten. __________

®aś f. f. SanbeS* alS fpre§gerid)t tn 
1|Srag Ijat mit bem ©rfenntntffe bom 18 Dftober 
1909, Lr. I, 791 9, bie iłBeiterberbrettung ber 
dhtmnter 285 ber tn L ra9 erfdjeinettben 3 eH= 
fdjrift: 2/agbIatt" (2IbenbaSgabe) bom
15 Dftober 1909 megen ber ©tede bon „UnS 
Ęjaribett eS fid)“ biS „bie er bringen mirb" beS 
2trtifetS: „SDie flamifd)e Dppofitiott im fRcii^S* 
rate auf ftaatSred)tlid)er ŚafiS" naĄ § 65 a 
©t. © berboten.

33aS f. f. SattbeS* alS ^prcfjgeridt)! tn ifkag 
^at mit bem ffirfenntniffe bom 18 Dftober 1909, 
jpr. I. 788/9, bie SBeiterberbreitung ber dłuut* 
mer 10 ber 3eitfdjrift: „@oangelifd)er ©djul* 
bote", XV. 3al)rgang, i)3rag im Dftober 1909, 
megen ber ©tede bon „I. baS adeS" biS „beS 
einftigen SejuttenjbglingS" beS SlrtifelS: ,,S). 
©. St ber iłarnpf ttm bie ©d)ule in DfterrciĄ" 
nad) § 64 ©t. ®. berboten.

3)aS f. f. £anbeS= alS L r^§3eriĄt tn L ra9 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dftober 1909, 
L r. I. 789/9, bie SBeiterberbreitung ber fftutn* 
mer 2 ber 3eitfid)rift: „Karikatury" bom 18 
Dftober 1909 megen ber ©teden non „v Ra- 
kousich" biS „Habsburky" unb bon „Hodiny 
cestiny" bis „cte se to nemecky" beS Slrti* 
felS: „Jaroslav Hasek: Obchodni akademie" 
nad) § 63 unb 64 ©t. © berboten.

iUaS f. f. ^reiS* alS ^ue^gertd^t tn 
^outggra^ t)at mit bem ©rfenntniffe bom 19 
Dftober 1909, ff)r. IV. 56/9, bie SSeiterberbrei* 
tnng ber -Rummer 10 ber 3 eitfiĄrift: „Pokro- 
kove Noviny ceskeho severovychodu“ bom 
16 Dftober 1909 megen ber ©tede bon „Pan 
Oesany usty" biS „cela vec protnlcena" beS 
SlrtifelS: „Oesany pred soudern" na^  § 300 
©t ®. berboten.j

/UaS f. f. ®reiS* alS (̂SrcBgcricIjt in ^o* 
niggrdt) t)at mit bem ©rfenntniffe bom 19 Dfto* 
ber 1909, jgr. IV. 55/9 bie 2Beitcrbcr5reitung 
ber fRnmtner 42 ber 30tfcbrift; „Nase Pravo“ 
bom 15 Dftober 1909 megen beS SlrtifelS: 
„Vernost dustojniku ve sluzbe" nad) § 300 
@t. ®. unb Slrtifef IV. beS ©efe^eS bom 17 
Dejember 1862, fft. ©. 331. 3łr. 8 ex 1863, 
berboten.
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$ a§  f . f. ®rei§* alg ^refjgeridjt in 

f̂ ijcC fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 19 Dftober 
1909, spr. 40 9, bif SBeiterber&reitung ber 9tum= 
mer 3 ber 3eilfd)rift: „Vzdelani Lidu“ Dom 
15 ©ftober 1909 toegen ber auj bem Umfd)la= 
ge abgebrucften ©tellen Don „ktery plyne“ 
bi§ „velkokapitalu“ unb DOtt „Svuj k svemua 
bi§ beg Snferateś : „Sanitary Tubes Moravia“ 
nad) § 802 ©t. ®. Derboten.

2)a3 f. t. ®reig-- alg ą5refjgerid)t in  01* 
m ii | I)at m it bem © rtenntnifje bom 18 D ttober 
1909, $ r .  113/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
nidjtpertobifdjett, im  SSerlage beg K lub ces. 
sam . o behodn iku  a z ivnostn iku  v Olom ouci 
er)d)icnetten unb bei S ra m a f & 'ifkodjajfa in 
O lm iig  gebrndten S)rnc£jd)t'ft: „O bcanstvu
O lom ouce a o k o l i !“ toegen beg gattjett 3nt)al= 
teg m it 21u§nat)me ber ©telle, weldje einen 
S e il te r  bom Sbgeorbneten ftlo fac  in  bet ®e* 
legation im  gal)re 1908 ge£)altenen 3tebe, unb 
jto a r beg Slbfajjeg: „V yznam na slova y p ravy  
c a s“ entfjalt, nad) § 302 © t. ® . Derboten.

£ ag  f. t. $rei§* alg $Pre|gertd)t in 
Olmiife l)at mit bem (Srlentttttiffe bom 18 Dfto= 
ber 1909, $ r . 114/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
nidjtperiobifcl)en, im Serlage beg Klub sam. 
ces. obehodniku a zivnostniku v Olomouci 
erfdjienenen unb bei Srania? & iJSrodjajla in 
Dlmiię gebrudteu ®rudfdjrtft: „Obcanstvu 
Olomouce a okoli!“ toegen beg gan^eri 3ngaL 
teg mit Sluśna^me ber ©telle, toeldje eittett Seil 
ber bom Slbgeorbneten Slofać tit ber Selega* 
tion im 3af)te 1908 geljaltenen iRebe, nnb jtoar 
beg Slbjageg: „Vyznamna slovav pravy cas!“
en tp lt, nadl) § 302 ©t. ®. unb § ^4 ®.
D e r b o t e n - __________

o t 244 Ł ^  (1 665)
3m Uiamett ©einer SRajeftat beg lat] er*!

$)ag f. 1. Sanbeśgericit SBten alg 'Jbrefj- 
aeridbt bat mit bem @rfenntniffe bom 20 0fto= 
ber 1909, $ r .  XXXV. 329/9/3, auf Slntrag ber 
t  t  ©taatlantoaltjdjaft erfarmt, baji ber 3n= 
bałt ber beriobifdjen ©rucffdjrift: „Czorna Ra- 
da “ Jlummer 20 bom 15 ©ftober 1909 iu 
bem tdrtifel: „Derzavna ekonomia11 bureb bie 
©tetlen I. bon „Korenen licha“ big „vlast- 
n is t“ (©eite 1, ©patte 1), II. bon „Zemlju 
rik i“ bi§ „pokrivd zenich“ (©eite 1, <&paltc 
2), III. bon „Ivono tu t1- big „Jurboju“ (©eite 
1, ©palte 2), IV. bon „I dez tu ta big „pra- 
ceju“ (©eite 2, ©palte 2), V. bon „Seob 
uderzati“ big „producentiv“ (©eite 3, © p ite  
1) ad I ,  II. unb III. bag SSergepn nad) § 
305 ©t. © , ad II., III. unb V. bag 3Seibre*
d)cn nad) § 65 a ©t. ®. unb ad III. IV. unb 
V. bag ifiergeljen nad) § 302 @t, ®. begriinbe 
unb eg toirb nad^ § 493 ©t. 0 .  bag Slerbot
ber SBeiterberbrettung biefer ®rucfjcf)rift augge* 
fprodjett, Die bon ber I. f ©taatgantoaltfdjaft 
berfiigte SBefdjlagnaljme nad) § 489 ©t. ij$. 0 .  
beftdtigt unb nad) § 37 i$r. ®. auf bie SŚerni* 
chtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SSien, am 20 0ftober 1909.

®ag f. f . 2anbeg= alg Hke|jgericl)t in 
iJKag p t  mit bem Srtenntniffe bom 19 0ftober 
1909, ijk. I. 79-3/9, bie SBeiterberbreitung ber 
nid^rperiobifĄcn, in iprag erfdjienenen ®rud= 
fĄrift (^orrefponbenjtarte — JDopiskaj mit 
SBibnig beg grattcegco gerrer famt £ e jt „Na­
kładem Volne Myslenky. Tiskarna Dyk a 
Ryba, Vrsovice“ toegeu beg ©efamtinpUeg 
nat^ § 305 ©t. ®. bcrboteit.

®ag f. f. Sanbeg* alg 'prcperiĄ t in 
5|3rag p t  mit bem ©rlenntniffe bom 20 0£tober 
1909, ipr. I 799/9, bie SBciterberbreitung ber 
•Jlummer 5 ber ^c itf^ rift: „Casomer“ bom 1° 
0Etober 1909 toegen ber ©telle bon „Narodni 
obrana* big „dusledku11 beg Ulrtifelg: „Z Tre- 
bone“ naĄ § 302 @t. ® berbotett

L. cz. A. 29/2 (18) (10497)
E d y k t.

Nad Aleksandrem Żmudą z Krzęcina, 
13 lutego 1885 urodzonym, przedłuża sie 

$ ag  f. f. Sanbeg* alg ąjrePeric^t in władzę opiekuńczą _ ;
-Prag p t  mit bem ©rfenntniffe b o m l9 0 £tobet -p , f 16g° ustanowiony Woj-
1909, p r . I. 792 9, bie 8Beiter»er6rettunfl ber ciech Zmuda z Krzęcina.
Ulummer 2 ber Beitfdjrift: „Zizkovsky Otoor L k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dom 16 0£tober 1909 megen ber Skawina, dnia 22 stycznia 1909.
„Alpsti klerikalove“ unb „Pestrost smy 
leni... “ nać) § 64 unb 302 @t. ®- « tt,Dten’

Sag t. f. Sanbeg* alg ^ ^ ^ m o b e r
Prag p t  mit bem Srfenntniffe oom 
1909, I. 798,9 W.
Slummer 8 ber S - i W -  6/s

©t. ®. Derboten    _

f f Sanbeg5 a® p re p e r i^ t  in
co w  ■* s *  ffrfenntniffe oom 19 0fto=
?era i 9 5  P r  l  796/9, bie 2Beiterberbreitung

© S e n  ^on Stojim« proti dnesnim11 big „s 
parlamentni ” ustavou“ unb bon „V otazce

*Pra • Oo chcenie nac^ § b5 a unb 300 ©t.
® fotote gemdp SIrtifef IV. beg ©efepg oom

.Gazeta Lwowskau Nr. 247 a dnia 29 października 1909.

17 Segember 1862, 91. ®. SI. 9tr. 8 e x l 8 6 3 r ; 
Derboten.

L. cz. P. 17/9 (6) (10422)
E d y k t.

Jan Banaś z Brzózy królewskiej uzna­
ny za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiony Tomasz 
Banaś, rolnik w Brzozie królewskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 6 maja 1909.

L. cz. P. IV. 140/77 (9) (10416)
E d y k t.

Za umysłowo chorym uznano Wasyla 
Oraza w Hyrowej.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Didycza, gospodarza w Hyrowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 3 października 1909.

L. cz. P. V. 414.9 (4) (10471)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Kolbuszewską w Kołomyi.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pa- 
wliszyna w Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział V. 
Kołomyja, dnia 22 wrzsśnia 1909.

L. cz. VI. L. 5/9 (4) (10377)
E d y k t.

Marya Kałyniuk zam Hołyńska uznana 
marnotrawną.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Kaczora Iwana z Probabina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 1 lipca 1909.

L. cz. L. VI. 12/9 (6) (10378)
E d y k t.

Anna Peniutczyn żona Semena uznana
umysłowo chorą. .

K uratorem  jej ustanowiono Iwana Mo- 
skałyka Nykoły z Horodnicy. _

O k .  Sąd powiatowy, Oddział VI. 
H o r o d e n k a ,  d n i a  29 w r z e ś n i a  1909.

L. cz. L. 4/9 (9) (10485)
E d y k t. ,

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Kędzierskiego w Nahorcach.

Kuratorem jego ustanowiono Romualda 
K ę d z ie r s k ie g o  w Nahorcach.

O- k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 30 września 1909.

hi CZ. 9/9 (9) (10486)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Walka 
yf Przedrzymiehaeh wielkich.

. Kuratorem jego ustanowiono Michała 
j,esyka w Przedrzymiehaeh wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 24 września 1909.

L. cz. L. 6/9 (8) (10487)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
(Jerbołkę w Żółtańcach.

Kuratorem jego ustanowiono Demka 
(Jerbołkę w Żółtańcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 3 września 1909.

L. cz. L. 14/9 (7) (10484)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Aleksego 
Poluhy w Starzyskach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Foluhę w WToli starzyskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. P. XI. 12/9 (4) (10473)
E d y k t.

Za niedołężnego na umyśle uznano Mi­
chała Diaczyszyna w Podłużu.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Ohjnyka Hrynia w Podłużu.

6- k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 4 stycznia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 456/9 (1) (10712 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janowi Kwaśnikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Rubina Eksteina z Kolbuszowej 
pozew o zapłaceoie kwoty 1780 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dz.eń 21 pa­
ździernika 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kwaśnika 
ustanawia się pana dr. Krogulskiego adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać .będzie Jana 
Kwaśnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów," dnia 2 października 1909.

L. cz. Lh. 853/9 (10654 2 - 3 )
E d y k t.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Karoliny false Katarzyny Kozilków 
właścicieli realności w Zatorze i nieobjętej 
masy spadkowej po Janie Czopku, stosownie 
do t. s. aktów spadk. 1. cz. IV. 726/92, ce­
lem doręczenia im orzeczenia ekspropryacyj- 
nego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
25 czerwca 1909 1. ez. IX. 200 3 (36) ty ­
czącego się wywłaszczenia gruntów w Zato­
rze pod budowę kanału Odra-Wisła jako też 
dla nieznanego z miejsca pobytu Mateusza 
Popiela, właściciela realności w Zatorze, ce­
lem doręczenia mu t. s. uchwały hipotecznej 
z dnia 9 sierpnia 1909 r. LR. 586/9 doty­
czącej adnotaeyi tegoż wywłaszczenia usta­
nawia się kuratorem ad actum Jana Wich- 
mana, właśe. realności w Zatorze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zator, dnia 16 października 1909.

L. cz. Nc. I. 69—73/9 (1) (10782 2—3)
Po myśli postanowień § 13 ustawy 

z 11 czerwca 1901 1. 66 Dz. u. p. oraz § 
24—30 ustawy z 18 lutego 1878 1. 30 Dz.
u. p. wyznacza się celem zbadania i ustale­
nia wszystkich okoliczności, mających wpływ 
na wysokość odszkodowania, zapłacić się 
mającego przez c. k. Skarb Państwa za 
grunta pod budowę dróg wodnych: kanał 
Odra-Wisła zapotrzebowane, prawomocnemi 
orzeczeniami c, k  Namiestnictwa we Lwo­
wie wywłaszczone:

audyencyę w dniach 5, 6 listopada b. 
r. na miejscu w Zatorze, '

zaś 9 i 10 listopada b. r na miejscu 
w Palczowicach,

natomiast w dniach 11 i 12 listopada
b. r. na miejscu w Spytkowicach, z przy­
braniem trzech znawców.

Dla wszystkich tych osób, którym z ja­
kiegokolwiek powodu nie można doręczyć 
odnośnych uchwał sądowych ustanawia się 
kuratorem ad actum:

dla gminy Zator w osobie naczelnika 
gminy dr. Tarchalskiego,

dla gminy Paiczowice w osobie na­
czelnika gminy Józefa Popiela,

dla gminy Spytkowice ad Zator w oso­
bie naczelnika gminy Józefa Mędrysy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zator, 24 października 1909.

L. cz. C. I. 860/9 (1) (10731 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Oldze Pohlowej dawniej Sarze 
Epstein, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Grzymałowie przez Mojżesza Sonnen- 
scheina pozew o zapłatę kwoty 332 kor 
90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień. 
8 listopada 1909 o godzinie 9 rano.

Celem, strzeżenia praw Olgi Pohlowej 
dawniej Sary Epstein ustanawia się pana dr. 
Hermana Koflera adwokata w Grzymałowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Olgę 
Pohl dawniej Sarę Epstein w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 6 października 1909.

L. cz. Cg. II. 393/9 (1) (10816 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Orłowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał de c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez adwokata dr. Kazimierza Czar­
nika jako pełnomocnika Aleksandra Orłowi­
cza pozew o uznanie sumy 1546 złr. 26 ct. 
za przedawnioną i o jej wykreślenie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 li­
stopada 1909 o godzinie 8-30 rano sala 
rozpr. Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Ignacego Orło­
wicza ustanawia się pana dr. Michała Gre­
ka adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Orłowicza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 2 października 1909.

L. cz. C. 217/9 (1) (10814 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Ludwice Szwe­
dom gospodarzom w Ryczowie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Jana Szweda gospodarza w Ryczowie 
(Łąk) pozew o 876 kor. 16 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 listopada 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Jana Kądziołę naczelnika gmi­
ny w Ryczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 13 października 1909.

L. ez. O. n. 520/9 (1) (10693)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Agacie Porzuczek i małoletnim Zofii, Józe­
fowi i Walentemu Porzuczkom do rąk ich 
ojca i opiekuna Michała Porzuezka w Porę­
bach huciskich wniosły Barbara z Kudelów 
Wojtowiezowa z Leszezów skargę o zniesie­
nie' współwłasuośei realności iwh. 39 gminy 
Poręby huciskie objętej.

Rozprawa odbędzie się dnia 12 listopa­
da 1909 o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
Nr. biura 13.

Celem strzeżenia praw pozwanej Aga­
ty Porzuczkowej ustanawia się kuratorem p. 
ad w. dr. Rabinowicza w Kolbuszowej i po ­
leca mu, by praw swej kurandki wedle 
przepisów ustawy sumiennie strzegł i bro­
nił dopokąd ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 5 października 1909.

L. cz. C. II. 489/9 (10812)
Przeciw nieobecnym Pawłowi Berdel 

z Posady górnej wytoczyła Dańka Biawko 
pozew o ojcostwo i alimenta.

Rozprawę wyznaczono na 29 paździer­
nika 1909 o godzinie 8 rano.

Kuratorem ustanowiono c. k. notaryu- 
sza Kaliniewicza w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, 14 października 1909.

L. ez. 0. II. 465,9 (1) (106-51)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Mikulcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. c. k. sądu przez Jędrzeja Łysia­
ka pozew o 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 18 listopada 1909 o godzinie 10 
rano.

Oelem strzeżenia praw Jakóba Mikulca 
ustanawia się pana adw. dr. Strowskiego w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Mikulca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się niń zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 11 sierpnia 1909.

L. cz. Og. I. 418/9 (3) (10817
E d y k t.

Przeciw p. Emanuelowi Homolascowi 
właścicielowi dóbr Werchrata, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zosta 
do c. k. sądu krajowego eywilnego w  
Lwowie przez c. k. galic. Towarzystwo go 
spodarskie we Lwowie pozew o 12082 kor 
45 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 3 listopada 1909.

Oelem strzeżenia praw p. Emanuel 
Homolasca właściciela dóbr W eiehrata usta 
nawia się pana dr. Arona Adolfa Brendl 
adwokata we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 24 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie { 
Emanuela Homolasca w rzeczonej sprawi 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopól 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocn; 
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 23 października 1909.
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L. XVII. 7016/86
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w powiecie borszczowskim, 
c. k. Namiestnictwo wyłącza z obszaru za 
mkniętego obwieszczeniem z 8. października 
1909 L. XVII. 6555 20 gminy z przysiółka­
mi i obszary dworskie;

a) w powiecie politycznym  Bor- 
szczów : Babince ad Krzywcze, Chudyjow- 
ce, Filipkowce, Iwanie Puste, Niwra, Sapo- 
hów, Szuparka, Szyszkowce, Zalesie;

b) w powiecie politycznym  Zale 
szczyki: Kołodróbka i pozwala na wolny 
obrót zwierzętami racicowemi w tych miej­
scowościach w granicach istniejących prze­
pisów.

Wobec tego obszar zamknięty obej­
muje gminy z przysiółkam i i obszary 
dworskie w powiecie politycznym  Bor- 
szczów : Germakówka, Krzywcze Dolne i 
Krzywcze Górne.

Inne postanowienia obwieszczenia z 8. 
października 1909 L. XVII. 6555/20 pozo­
stają nadal w mocy.

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
wchodzi w życie dnia 28. października 1909, 
karane będa według § 45 ustawy z 24 maja 
1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 8 paź 
dziernika 1909 L. XVII 6555 20 ogłoszonem 
w „Gazecie Lwowskiej“ z 10. października 
1909, Nr. 281.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 28. października 1909.

L. ez. C. VIII. 202/9 (2) (10799)
E d y k t.

Przeciw Leibie Broczynerowi, Feldze 
Gliicksmann, Michałowi Gerwińskiemu, Hu­
gonowi Pawłowiczowi, spadkobiercom ś. p. 
Johanny i Elżbiety Pochom, Bozalii Mrocz- 
kiewicz, Hindzie Horowitz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego Brodach przez Anie­
lę Stahl zam. Schubert i tow. pozew o uzna­
nie prawa zastawu ciężącego na wierzytel­
ności śp. Michała Thiiringera w kwocie 528 
kor. 6 hal. za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. sądzie na 8 listopada 1909 o 
godzinie 9 rano (sala II).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Sochockiego adwokata 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej bprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocniLa me 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brody, dnia 11 października 1909.

L. cz. C. I. 872/9 (2) (10639)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Janio z Liskowate- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Markusa Grauera pozew 
o 302 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
listopada 1909 o godzinie 9 rano do tegoż 
sądu, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Stefana Janio 
ustanawia się pana adw. dr. Hawliczka w 
Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Dobromil, 20 października 1909.

L. cz. C. I. 606/9 (2) (10754)
E d y k t.

Przeciw Matwijowi Słojko, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Dawida Lipę Beera pozew o 351 kor. 
20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strznżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jurka Słojko rolnika w Hab- 
kowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, 16 października 1909.

L. VII/a 3509 (10822)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 

eńks Radomski w aptece Mikolascha we

Lwowie wniósł podanie do c. k. Namiestni­
ctwa 19 października 1909 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w N. Targu przy uli­
cy Ludzimierskiej lub przy ulicy Szaflarskiej 
u wylotu rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1909.

L. cz. C. 263/9 (1) _ _ (10839)
Przeciw Bozalii z Bielańskich Ciszek 

z Czarnego Dunajca, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Czar. Dunajcu przez Agnie­
szkę Karpiel w Ameryce pozew o 675 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1909 o godzinie 
9 rano w ts. biurze Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Jana Bielańskiego „Krawca" 
w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 5 października 1909.

L. cz. C. II. 386/9 (1) (10809)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jakowowi Osicznemu synowi Marka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kutach przez Wasyla Pecęjczuka i Wasyla 
Samniuka gospodarzy w Kobakach pozew o 
341 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakowa Osiczne- 
go ustanawia się pana adwokata dr. Marka 
w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 22 października 1909.

L. Cz. Cg. I. 357/9 (1) (10784)
E d y k t.

Przeciw Janowi Madurze synowi Woj­
ciecha ze Zdziarzca, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowogo w Tarnowie przez Spółkę oszczę­
dności i pożyczek w Zdziarzcu pozew o 3050 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 27 pa­
ździernika 1909 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana adwokata dr. 
Offnera w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó, będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwMowy, Oddział I.
Tarnów, 10 października 1909.

L. cz. C. 47 9 (3) (10838)
Przeciw Katarzynie z Błęków Miętuso- 

wej, Magdalenie z Błęków Leśniakowej, 
małol. Maryannie z Błęków Szczyptowej i 
małol. Michałowi Błęce, jako spadkobiercom 
śp. Jana Błęki „Pałuby" których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Maryannę ze Skupniów Stochową gosp. 
z Pieniążkowic pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 listopada 1909 o godzinie 9 ra ­
no w ts. biurze Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Jana Zaehemskiego naczel. 
gminy w Odrowążu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, łub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 11 października 1909.

L. cz. C. II. 585/9 (1) (10841)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Stecowi rolnikowi 
w Lipnicy, nieletnim Anieli i Maryannie

Wildhirtom do rąk ich opiekuna Adama Sa- 
mojednego rolnika w Baniżowie ;..na Kleis- 
saeh i niewiadomemu z miejsca pobytu J a ­
nowi Wildhirtowi wniósł Józef Korn właści­
ciel realności w Woli raniżowskiej skargę o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 257 
gminy kat. Lipnica objętej przez fizyczny 
podział itd.

Bozprawa odbędzie się dnia 28 p a ­
ździernika 1909 o godzinie 9 rano w tutej­
szym sądzie Nr. biura 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja­
na W ildhirta ustanawia się kuratorem Mi­
chała Steca rolnika w Lipnicy i poleca mu, 
by praw swego kuranda wedle ustawy su­
miennie strzegł i bronił, dopokąd on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa. 15 października 1909.

F i r m y .
L. cz. Firm. 288 Stow. II. 1238 (9940 3 — 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gromnik.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Gromniku, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 25 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy ] omocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka pizyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodaiczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Stanisław Florek, naczelnik 

gminy w Gromniku jako przełożony zarzą­
du, Józef Bóżycki, rolnik w Chojniku jako 
zastępca przełożonego zarządu, Franciszek 
Florek, rolnik w Gromniku, Mieczysław Ko- 
tulski, nauczyciel w Chojniku, Jan Gąsior, 
rolnik w Golanee jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): uskutecz"ia się 
w ten sposób, że pod pieczęcią (stampiLą) 
firmy kładzie podpis przełożony Zarządu 
lub jego zastępca i jeden z członków Za­
rządu.

Ogłoszenia: będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie pecrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych w yja­
wi nem przez krajowy Patronat.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialnośó solidarna.
Data wpisu: 18 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 18 września 1909.

L. cz. Firm. 1562 Stow. II. 181 (10462)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisauo w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank parcelacyjny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: zastępca 
dyrektora Julian Wojciechowski

Członkiem dyrekcyi wybrany: dr. Ste­
fan Frenkel, adwokat krajowy we Lwowie, 
zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 2 października 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 października 1909.

L. cz. Firm. 352/9 Stow. II. 122 (10408)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 czerwca 1909 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, iż na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa oszczę­
dności i kredytu w Przemyślu 18 kwietnia 
1909 odbytem wybrani zostali trzej dyrekto­
rowie a to : Juliusz Klein, właściciel realno­
ści w Przemyślu, Joachim Klagsbald i Ben­
jamin Turnheim obaj kupcy w Przemyślu w 
miejsce dotychczasowych dyrektorów: Asche- 
ra Spiegla, Jakóba Furt-ha i Izydora Mahlera.

Przemyśl, 11 października 1909.

L. cz. Firm. 147/9 Sp. II. 159 (10711)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków „Spółki

oszczędności i pożyczek" w Nawojowej w 
dniu 17 maja 1909 odbytem wybrano pono­
wnie ks. Jakóba Żabeckiego, przełożonym 
zarządu, Jana Kulpę zastępcą przełożonego, 
a Antoniego Skrzypca, członkiem zarządu, 
oraz nowymi członkami zarządu Antoniego 
Zaczyka i Michała Horowskiego w miejsce 
ustępujących członków Wawrzyńca Kościółka 
i Józefa Cempy.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm. 386,9 (10285)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firm ie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Sokolni­
kach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką", że na walnem zebra­
niu członków tegoż stowarzyszenia w dniu 
25 marca 1909 w miejsce zmarłego członka 
Zarządu Władysława Czerepaka wybrano 
członkiem Zarządu Jana Motykę, rolnika w 
Sokolnikach.

Przyjmuje się do wiadomości ponowny 
wybór reszty członków Zarządu.

Bzeszów, dnia 26 czerwca 1909.

H . e n .  <PipM . 1 4 9 9  C t o b . III. 3 4 6  ( 1 0 6 1 9 )  
B n n c  <j>ipMH 3 apoÓ K O B oro  i  r o c n o ^ a p c K o r o  

C T O B apH m eH H .
B n u c a H o  ą o  p e e c T p y  3apoÓ K O B H X  i r o -  

cno ,a ,ap cK H X  C TO B apH m eH B .
O ci/i;oK  C T O B ap H m eH H : / ( o ó p a u H H .
< P ipM a 3 B y iH T b : C n if lK a  om a/i,HOCTH i  

n o 3 H u o tc  b  ^ o ó p a i H H i ,  C T O B apnm eH G  3 a p e e -  
C T p oB aH e 3 HeoÓMceHceHoio n o p y K o io .

/ ( a r a  C T a T y T y : 1 B e p e c H H  1 9 0 9 .
I Ip e ^ M e T  n iA n p n e M C T B a : C T a p a H e  o

M aT epB H H Ł H e i  M o p a ju m e  n i/i;H e c e H e  u n e m B  
c n in K H  u e p e s  y A ń iJO B aH e n 0 3 n u K H  ^ o  Be/i;e- 
hh r o c n o ^ a p C T B a ,  n p u H H ir a H s  r p o m e f i  Ha 
n p o p e H T , n i f l n a p a H e  T B opeH H  c iiLi o k  b  o - 
K p y 3 'i c iiLi k h .

M a c  T p e B a H H : H eoÓ M eaceH H H .
^ H p e K ijH H  c K n a ^ a e  c a  3 H a cT O flT e .u a , 

e r o  3 a c T y u H n K a  i 8 u j i e m B ,  B H Ó n p aH H x  u e -  
p e 3  3 a r a . iL H i  3Ó opH  H a  4  pO K H , H a  n e p m e  4  
.W re  B H Ó p a m  3 ic T a j iH : O . A -n e K c a H fle p  J la B -  
p e n ;te in , n a p o x ,  h k o  n p e f l c i g a T e a n ,  O p e c T  
P y ó u a K ,  y n p a r iH T e j iL  m tc o jiH , h k o  3 a e T y n -  
h h k  n p e f l c i f l a T e a u ,  F p H r o p lH  K a H n i p ,  r o c n o -  
,a;ap, M n x a L i  / ( u r a n ,  r o c n o ^ a p  i  B a c H jiB  
I I iM H i iu y K ,  r o c n o f l a p ,  h k o  u a e H H , b c i  b  
^ o ó p a u H H i.

I H t h h c  cjńpM H : n i  a  neuaT K O K ) (JupaiH 
n i k n ą ć  H a c T O flT e .ia  / ^ n p e K i jm  B 3 ra f l/i;H o  e r o  
3 acT y H H H K a i  o /i;H o ro  3 n a e m B  flH p eK ijH i.

O r o n o m e H f l : H a  T a 6 .iH n ,n  y s r i ip e H o I  H a  
a n o K a jiH  cn L iK H  i  b  u a c o n a c a  ^ a a  c n i a o K  
p iab H H U H X .

y f l i a  u a e m B  : 1 0  K o p o H .
BiflBiuaabHicTb : ijLthm MauHoM uaeHiB.
^ a T a  B H H cy : 2 9  B e p e c H H  1 9 0 9 .

Uj. k. Cyfl KpaeBHH hko TOproBeaBHHń 
B i^^ia IV*.

tH&BiB, ą h h  2 8  B e p e c H H  1 9 0 9 .

H .  c n .  <DipM. 370/9 C tob . I .  929 (10569)
B hhc ( jń p s ra  C T O B apH m eH H  3 ap o Ó K O B o ro  

i  r o c n o g a p u o r o .
B n n c a H O  ą o  p e e c T p y  C T O B apam eH Ł  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o / i ;a p u H x .
O ciflO K  C T O B a p a m e H a : (Lioóo^a 3 0 -

HOTa.
< P ipM a 3B y u H T Ł  1 C irL ifc a  o m u ^ H o c T H  i  

H 03H U 0K  B CflOÓOfli 30H O TiH , C T O B apH m eH 6 
3 a p e e c T p o B a H e  3 H eoÓ M eaceH oio  n o p y K o io .

^aT a CTaTyTy: 17 u e p B H fl 1909.
IIpe/i;MeT ni^upneMCTBa: yfliaflTH uae-

HaM  H03HUOK, Ą H T 3  MOHCHiCTE. H O M im yB aT H  
H a  n p o p e H T  r p o m i ,  n i/i ;n H p a T H  T B opeH B  c n i -  
h o k  i  3apoÓ K O BH X  T a  r o c n o ^ ;a p c K ix  CTOBa- 
p n m e H B  b  0 K p y 3 'i c n i a t c n .

M a c  T p B a H f l:  H eoÓ M eaceH H H .
^ H p e K i j H f l : O . M H x a n a o  P a p ó a u e B -  

CK ifi, n a p o x  b  C a o ó o ^ i  3 o a o T iH , h k o  H acT O - 
HTe^iB 3 a p f lA y , łB a H  P a n c e R C K in , y n p a B H T e f lB -  
ih k o .i h  b  C f lo ó o f l i  3 0 a o T if t ,  h h o  3 a c T y n H H K  
H a c T O f lT e a a  s a p a ł y ;  r p u r o p i ż  T y p o a  I l a -  
B^ia, I jib k o  K o cH b , TinapKo B y flH H K , lOpKo 
F a ,a ;a u  i  F p u H L K o  R p H B o p y u K a , r o c n o / i ,a p i  
B CflOÓOfll 30JIOTiH, HKO H .ieH H  3 a p f l f ly .

IIi/i;nHC tjłipMH: Cniatca ó y ^ e  n y i;n H -
cy B a T H  b  t o h  c n o c ió ,  m o  n i f l  neuaT K O K i 
<j>ipMH K a a f le  n i ^ n a c  H acT O H T ejiB  s a p a ł y  
B 3 ra f lĄ H o  e r o  3 acT y H H H K  i  o/i;eH  3  u a e H iB  
3apafly.

O r o a o m e H a  y M i m y s a m  ó y ^ y T B  H a  
T a ó a H p H  y M im eH H H  H a  n B O K a jin  O n ia K H  
K piM  T o r o  p o 3 ic a a H G M  o ó iacH H K a .

u a e H i B : o ,ąeH  y ^ L i  b h h o c h t b  
10 K o p ., K O TpnH  MOSKHa B n a a T H T H  n iB p iu -  
h h m h  p aT aM H  n o  1 K o p .

B i^ B iu a j iB H ic T B : H eoÓ M eaceH a.
^aT a B u n c y :  3 s k o b t h h  1909.

U j. K. C y f l  OKpySKHHH HKO TO prO B eflB H H H ,

BiflAL1 II.
B e p e a c a H H , ą h a  30 B e p e c H H  1909.
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TJ. cn. <&ipai. 118/9 (10675)
Bnnc cjńpMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro

CTOBapHineHH.
BnECaHO b  peecTpi 3apońKOBHX i ro- 

enoĄapcKas: cTOBapHineHt.
OcipoK CTOBapHinęHfl : UomiB.
cpipna 3ByHHTB: Tocno^apcKO - moho- 

napcna CniaKa „C naa11, CTOBapamene aa- 
peeCTpoBase 3 oÓMeacenoio nopyKoio b  j o- 
moni.

flfuia, ciaTyTy: 28 aioToro 1909.
Upe^MeT nip.upHeMCTBa: Kynno i apen- 

TpyHTiB, MalasHBOBaHe napa^is rocno- 
papcKHx naemB, npo/naac upop,yKTiB nneniB, 
nepeTBopiOBane npoAJKTiB, npHHMaHe Kani- 
xa .̂iB i y^i.iHHe no3HnoK menam.

Hac TpesaHH: HeoÓMeaceHHH.
^ H p e K U H a : T e o i jń a Ł  U o p n H K e B H n ,

c n p a B H H K , I s a n  O r a a ń a i i  K a e n e p ,  ^ e ^ t o  
I I I h h h , KH H roBop;euB, b  T o m o B i.

Ili/i,nHC ifńpMH: U p a  cjńpMi CTOBapn- 
m ena nip,nHCH abox naeHiB ynpaBH.

Oronomena : BEnoncene b jiŁOKa.iH cto- 
BapHmeBB.

y piJi nneniB: h h t ł  KopoH.
Bi^BiBa.utHicTB: h h t b  pa30Ba.
^aT a BHHcy : 2 Bepecna 1909.

I ) .  K. C y Ą  O K pyaCBH H  HKO TOprOBeJIBHH H

BiAA'ta IV.
C t p h h , /i;Ha 28 cepnna 1909.

U . c u .  ę fńpM . 2 6 6 /9  C to b . I .  7 0 9  ( 1 0 5 6 7 )
3 ir 'iH H  i  ^O flaT K H  flo  b n n c a H H x  s a c e  (jpipM 

C T O B apH ineH B .
B n n c a n o  b p e e c T p i C TO BapH ineH B  3 a - 

P o6kob0x i  r o c n o f l a p u H x .
O c i / to K  c T O B a p n n ie n a  : H e p n e .
t|> ip M a 3B y u H T B : U o c n o A a P CKa m o h o -  

u a p e K a  b  H e p u n ,  C T O B a p a m e n e  3 a p e e e T p o -  
Bane 3 o f iiie a c e H o ro  n o p y K o io .

1 . H .u e n  ,a,0 p eK u ,E l B0 C T y n 0 B : ł B a n  
J I r o x a .  ^

2 . U A e H II  ^H peK U ,01 B H Ó paH H H  : U pH H B - 
KO T 0 0 B K H H

a T a  B i i n e y : 1 B epecna 1 9 0 9 .

TT K. Oyfl OKpyaCHHH HKO TOprOBeABHH H

B i / w t a  II-
E e p e a c a B H , An a  1 3  Bepecna 1 9 0 9 .

U .  c n .  ^ i p M. 3 2 2 /9  C tob . I .  4 6 3  ( 1 0 5 6 4 )
3 s i ih h  i  ,a;o/i;aTKH flo  BU0 CaH0x  B ace  ę jn p ii

CTO BapH EieH B .
B n n c a n o  b  p e e c T p i  C TO B apH ineH B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o Ą a p u 0 x .
O e ip o K  C T O B a p E iife n a : I H ^ r a H n ; ! .
ę & ip iia  3B y u H T B : I I o b I t o b g  r o e u o ^ a p -  

C K o-K peA H TO se T o B a p n c T B O  „H ap o ,a ;H H H  ,3 ,111“ , 
C T O B apnn ieH S  3 a p e s c T p o B a H e  3  o 6M e aceH oio  
n o p y K o io .

1 . H ^ e n n  /i,H peK u,H i B H C T y n n c iH : O . 
I l e T p o  K y p Ą H ^ H K , r p .  K aT . c o n p y a c H H K  b  
I H ^ r a S p a K ,  heco  AHPeKT0P i  A n e K c a H p e p  
ByTECOBCKiń, h k o  3 a c T y n H H K  ^ n p e K T o p a .

2 .  E a e H H  p u p e K u H i  B H Ó p a n i : O . M h  
x a n . s o  O a e K c iB , r p .  K aT . co n p y sK H H K  b  I l i f l -  
" a H n ,a x ,  a K o  ^ n p e K T o p  i  O . A h t o h  Coao- 
j i o p a ,  r p .  K aT . K aT H xeT H  b  I I i / i , r a E u ,H x ) h i : o  
3a c T y u H H K  /E H p eK T o p a .

B u n c y :  2 7  B e p e e H a  1 9 0 9 .

I I /  k .  CyA o K p y acH H H  h k o  T o p r o B e a t u n n
II.

E e p e a c a H H , a h h  1 3  B e p e c n a  1 9 0 9 .

H. cn. ^ipiu. 163/9 C t o b . 1. 495 (10566)
3 n iH H  i  ĄOflaTKH ĄO B H 0C aH H X  B5K6 <J)ipłI 

C TO B apH ineH B .
B u n c a n o  b  p e e c T p i  C T O B a p am eH E  3 a - 

P o6 k o b h x  i  r o c n o f l a p n 0 x .
O ciflO K  C T O B a p E n ie i ia : E e p n e .
<E>ipiia B B y u E T B : C nim a om ,a/i,H ocT E  i 

no3M HOK b  E e p n u ,  C T O B a p n in e H e  3 a p e e c T p o -  
B a H e  3 Heo6M eaceHOEO nopyKoio.

1. EaeHH flapeicpHi BncTynnan: lean  
J J j o x a  i ^ e ^ B K O  H iM H H .

2. E a e H H  /i;HpeKn;H'i B n 6 p a m : O re ijia H  
K o c m h h , r o c n o f l a p  3  E e p n n  i  I n a n  J I i 6 e p ,  
r o c n o / i ,a p  b  E e p n n ,

B u n c y :  27 B e p e e H a  1909.
n ; .  K. C J Ą  OKpyaCH H H  M O  TO prO BeU BH Efl

BiflAia II.
EepeacaHH, ĄHa 13 Bepecna 1909.

u. 3>ipn. 1131/9 C to b . II . 155 (10716)
O r o a o m e n e .

I) , k . Cyfl oKpysKEHH aKO ToproBe.iB- 
b T epnononn orojioniye, Bnn"

/i;o peecTpy CTOBapHineHB 3apo kobhx 
nozi;apcKHX :
b py6pnm  III . „PycKe noBWone sa-

iB e  C T O B a p a m e n e  „ 3 6 p y ^ “ B T y c a T H n i
seT poB ane 3 o 6 łrea ce n o io  n o p y K o io  , 
b py6pHn;'i IV . ry c » T 0H, 
b  pyfipHni V I. CTOBapimene t o  n o -  

a na c Ta T y T a x  a A ^ th  T y c a T H H  16 Be-

a 1909.
I T ta e ®  C T O B apH ineH H  e  y ^ m r o B a n e  n o -  

s  i  n o M im y B a n e  n a  n p o p e n T  r p o m n n  
aA3K enH X  a  bkihph n iA n n p a H e  T B o p e n a
k  i  3a p o 6KOBHX T a  r o c n o A a p c K n x  c t o -  
neH B  b  0K p y 3 i cni.a ich.
3apHA CTOBapnineHa 3AoaceHHH sl cni- 
[hx naem B i

1 . O . łB a H  MaTKOBCKHH,
2. Ocnn K o3opnc, K y n e n B ,
3. A H TO H EH  jto n a T H H B C K lH .
cpipny C T O B a p n in e H a  niA nncye c a  b  

t o h  enoci6, m,o niA nenaTKoro 4>ipira Kna^e 
ni Ann c ab o x  naeniB 3apaAy.

O ronom eiia CTO Bapam enn 6yAyT yiri- 
m jB a n i  n a  T a fo u m a  nepeA  JiBOKajieir cni.iKH 
a6o b oahoh 3 atBiBCKHx naconncEH.

IIopyKa nnenin e ofiiieiKena.
E[. k .  CyA OKpyacHHH h k o  T o p ro B e .T E .n 0 0

BiAA'ńi II.
T e p n o n i n t ,  a ^ h  23 B e p e C H a  1909.

E .  c n .  <PipM . 4 7 2  9  C t o b . V I .  1 5 2  ( 1 0 6 2 5 )
B h h c  (JjipaiH C T O B a p n in e n a  3 a p o 6 K O B o ro  

i  r o e n o A a p c K o r o .
Micne n p o 6 y B a n a  C T O B a p H ra e n a  : K a.it- 

h h k Ib .
i p i p n a : T o B a p n c T B o  ro c n o A a p c K O -K p e -  

AHTOBe „O e.iH H B C K a I I o M i q “ , C T O B apH m eH e 
3 a p e e c T p o B a n e  3 o f in e a c e H o io  n o p y K o io  b
Ha.lbHH KOBl.

3 a T a  C T aT y T y  : M o c T n c K a  2 3  B e p e c n a
1 9 0 9 .

I I p e A i ie T  n p e A n p n e M C T B a : E /n ie io  c T o n a -  
p n n i e H a  e c n o a y n n T H  r o c n o A a p c K i  c h j i h  
c b o i x  n .ie n iB  ąjisi i x  A °6 p o 6 H T y .

r l ,lH .ib H ic T i. C T O B a p n in e n a  o 6 łre 3 K e n a  e 
an m  a o  c b o i x  n aeH iB .

C T O B a p a m e n e  6 y A e :
a )  K y n o s a T H , a p e H A y s a T H  i  n a n i i a T H  

T py H T H  i  (ÓyAHHKH b  u I.i h  s e A e H a  e n i . i b n o -  
r o  r o c n o A a p c T B a  c n ij ib iru M H  cH .iaM H  c b o ix  
n . i e n iB  b  i x  x o c e n ,

6) ypaA 3K yBaTH CKJiaAH (Mar'a3HHH) 
HapHAiB rocnoAapcKnx, HaB03iB, 36iaca, na- 
c Y n a  i  b h h e h x  s e M .ie n n o A in  c b o i x  n a e -  
nin Ta b  i x  xocen,

b )  n poB aA H T H  ą j m  c b o I x  u i e m B  T o p -  
roB.iio cpeACTBaM H h o o k h b h  i  n p e A n e T a im ,
n o T p i6 H H iin  ĄJifL A o n a n i n o r o  i  p i.i i .H H  i o r o
r o c n o A a P e-TB a T a  p e i r e c . i a  i  n p o M E C jiy  
c b o i x  naeH iB ,

r )  3aH łiaT H  c a  n e p e T B o p E O B a n e ii n p o -  
A yK T iB  r o c n o A a P eKHX c n o ix  n .m i r ib  i  n p o A a -
SiCHIO BHTBOplB CB01X H .le n iB j

i ')  npH H M aTH  K a n iT a a iB  ą o  o 6 o p o T y  3 a  
y c j io B jie H H ii  o a p o p e n T O B a n e M ,

y^Ił/ŁHTK JIHIE CBOIM ^G -
niG B H x i  n p H C T y n H H x  h o s h îo k  Hti i i i ^ h g c g h g  

i x  r o c n o A a P CTBa a 5 °  n p o i i n c . i y .
t j a c  e c T B O B a n a : C T O B a p n n te n e  o e n o -

B a n o  n a  n a c  n e o f i i ie w c e n n i ł .
Y n p a B a  C T O B a p n in e H a :
O . M n x a i . i  K a o iH i io n ,  r p ,  K aT . n a p o x  

B K aH bH H K O B l, HKO C H paB H H K ,
O . I n a n  r o a i n e K ,  r p .  K aT. eo T p y A H H K  

b  K an Ł B H K O E i, h k o  K aC H ep  i
H o c m j i  M aK CH M O BH n, eM ep . K a n n ;e n . 

c y A y  i r o c n o f l a p  b  K a^B H H K O B i, h k o  k h h -  
roBOAen Ł-

IliA n H C  (J iip iin :  Y n p a B a  6 y A e  n iA n n -  
cyB aT H  C T O B apH m eH e b  t o h  e n o e i6 ,  m o  n p n  
(JiipMi C T O B a p n m e n a  y ir in i ,e H i 6 y A J T  n iA n H - 
c h  a box n .aeH iB  y n p a B H  i  c e  e y c n iB e i i
BaSECHOCTH 3o6oB a3aH B  C T O B apnineH a.

O r o a io i i ie H a  : O n o B i m e n a  i  3 a B iA 0 iw e -  
n a  A °  n n e n i o  C T O B a p n m e n a  b h x o a h t  b I a  
y n p aB E  T a  S y A jT  n o M im y B a n i  n a  n p H 3 n a -  
tje H in  a a  c e  T a 6 .in ii;H  n a  6 y A n n K y  C T O B apn- 
m e n a ,  afóo b  o a h I h  3  j l b b 1 b c k h x  n a c o n n e e n ,  
a K y  03HaHHT H aA 3 H p aio n a  p aA a.

Oroaomene pinuoro 3uiTy, paxynKO- 
Boro 3aMKneHa i śinancy nacTynnT b h h o -  
sKeneM Toroace a o  n e p e r .iH A y  b  .iB O K a .in  
CTOBapnmena na 8 a b Ib nepeA 3araaBnnir 
ggopoM.

O n o B iią e H e  c i c j m i c a n a  3 a r a .iB H n x  360- 
p in  i  BH.io:®eaa p innoro  3BiTy 6yA& niAnn- 
c a H e  b t o h  enoci6, m;o n p n  dpipari CTOBapn- 
meHS n o n o a c a T B  c b o i  n i A n n e n  r o a o B a ,  3r.ia- 
Ab o 3 aC T y n H H K  r o n o n n  H a A 3 H p a io q o i p * A n  i 
ceKpeTap s p . i h a h o  a b o x  njieniB y n p a B H . 3 a -  
i-aJiBHi 3Óopi{ CK.iiiKye c a  oroHomeHen na 
T a6 .iH ij,n  i a 6 o  po3Cnjiae c a  ofiioKUHK n n e -  
nair, a ó o  oro.iom ye ca  b  naconncn Bce na 
8 AfBB nepeA 36opaMH. K o.in  Ha nopaAEcy 
3 Ó o p in  e  3M iH a CTaTyTa, a6o p o 3 B H 3 a n e  c t o -  
BapnmeHH, 36opn CKJinKye ca  Ha 1 4  a ^ i s  
nanepeA.

y A in  n n e n i B : y a Y . i  n . i e n iB  b h h o c h t b  
1 0  K o p . i  MOHCHa e r o  T a n o a c  B n n a T H T H  jni- 
c a n H H iiH  p a T a i iH  ip o  i r a i łM e n m e  n o  1 ie o p .

B iA B in a .iB H ic T B : E .ie H H  B iA B in a io T  K p iir
cboim : y A ia o i r  em ;e  k b o t o i o  a °  1 0  p a 3 o B o i b h -  
c o t h  sa jJB jiG H o ro  y g i j i y .

rĄa T a  B n n c y  : 2 9  B e p e c n a  1 9 0 9 .

I]/, k .  C y A  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e .iB H H n ,

B I a a P  II.
T le p e i iH m a b ,  2 5  k c o b t h h  1 9 0 9 .

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mie­
czysława Łonickiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili sig w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwmym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi sig dziedzicami i z kuratorem W in­
centym Paszczą w Tarnowie na Rudaen usta 
nowionym dla nieobecnego Mieczysława Ło 
nickiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 21 września 1909.

L. cz. A. IV. 84/9 (4) (10533 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Borsze,zowie 
ogłasza, że dnia 27 stycznia 1909 w Piłat,- 
kowcach zmarła Anna l-o Pastuszeńko, 2-o 
Semczyszyn nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej jedy­
nego dziedzica Uka Pastuszeńki nie jest 
znane, przeto wzywa sig go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił sig w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi sig dziedzicami 
i z kuratorem dr. Izydorem Erie dem adwo­
katem w Borszczowie ustanowionym dla nieo­
becnego Ilka Pastuszeńki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. A. VI. 104/9 (5) (10698 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że Anna Starkowska 
zmarła dnia 19 lutego 1909 w Zawadówce 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli za kodycyl uznanego.

Gdy miejsce ustawowego dziedzica An­
toniego Starkowskiego nie jest wiadomem, 
przeto ustanawia sie dlań kuratorem dr. 
adw. Schwagera z Podhajec i wzywa sig, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty edyktu’ 
zgłosił sig w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi sig spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem przeprowadzony zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. A. 138/9 (8) (10703 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­
daje do wiadomości, że Nachman Wenig 
zmarł 10 kwietnia 1909 w Rotterdam z po­
zostawieniem ustnego kodycylu.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 

; wykażą tytuł dziedziczenia i im też zostanie 
! w miarg wykazania praw przyznanym spa­

dek, dla których ustanawia sig kuratorem 
adwokata dr. Reisnera z Ustrzyk.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, dnia 10 września 1909.

Spadki.
L. cz. A. 283/9 (5) (10527 2—3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, ogła­

sza, że dnia 17 stycznia 1909 w Krakowie 
zmarł Łucyan Kazimierz Bronisław 3 im. 
Łonicki nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

L. cz. A. VII. 89/8 (13) (10634 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy oddział VII. w 
Stryju ogłasza, że dnia 18 lutego 1908 zmarł 
w Sokołowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia śp. Józef Huszlak, a do spadku 
po nim powołani są z ustawy dzieci Anna 
Grabowska Kunegunda Konieczna i małol. 
Paweł Huszlak.

Gdy miejsce pobytu Kunegundy Konie­
cznej ur. Huszlak nie jest sądowi znanem, 
przeto wzywa sie ją, by do roku od dnia 
ogłoszenia pierwszego edyktu w tut. sądzie 
sig zgłosiła i deklaracyg do spadku ymiosła, 
gdyż w przeciwnym razie spadek pertrakto­
wanym bgdzie ze zgłoszonymi spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem adwoka­
tem dr. Sternhellem w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 26 lipca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. V. 111/9 (3) (10578 2 - 3 )

Na wniosek Stefana Suwitza, prowa­
dzącego oddział rachunkowy przy garnizono­
wym szpitalu w Przemyślu wdraża sig postę­
powanie celem amortyzaeyi książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przemyślu Nr. 4836 opiewającej na 255 kor. 
50 hal. wystawionej na imig Offiziers Menage

des k. u. k. Garnisonsspitales Nr, 3 in Prze­
myśl wnioskodawcy rzekomo zaginionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego rolnego 
wzywa sig, aby o posiadaniu tej książeczki 
w ciągu roku 6 tygodni i trzech dni doniósł
c. k. Sądowi pod tym rygorem, że w prze­
ciwnym razie owa książeczka uznaną zostanie 
za umorzoną.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. T. 81/9 (2) (10622 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Bukowskiej, żony 
inżyniera gazowni miejskiej w Krakowie 
wdraża sig postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczynig 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 233.834 na kwotę 
264 kor. opiewającej własnością małoletniego 
jej syna Kazimierza będącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 32/9 (6) (10768 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Barucha Aschera Cha- 
jesa, kupca w Dukli wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następującej rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 87.452 
opiewającej na 100 kor. na nazwisko Baru­
cha Aschera Chajesa.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa sig przeto, aby sig zgłosił ze swojemi 
prawami, w ciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. T. 57/9 (2) (10769 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Juliusza Wintera wł. 
realności we Lwowie wdraża sig postępowa­
nie celem amortyzaeyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej wydanej we Lwowie dnia 17 
kwietnia 1907 przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie Nr. 9487 na imig Ju ­
liusz W inter wystawionej w dniu 30 czerwca 
1909 na kwotę 5021 kor. 93 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 września 1909.

L. cz. T. IV. 16/9 (5) (10678 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Stanisława Boratyńskiego 

emerytowanego nauczyciela w Tarnowie wdra­
ża sig postępowanie celem amortyzaeyi rze­
komo zagubionej książeczki kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Tom 40 pag. 18 Nr. 24.370 
na imię Maryi Boratyńskiej wystawionej, a 
obecnie n a .3505 kor. 79 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 października 1909.

L. cz. T. IV. 11/9 (3) (10667 2 - 3 )
E d y k t.

Michał Bódka syn Jana i Reginy Bod- 
ków, urodzony 12 września 1849 miał przed 
przeszło trzydziestu laty wyemigrować z ro­
dzinnej wsi Draganowy i oddtąd nie dał o 
sobie żadnej wiadomości, tak, że nie wiado­
mo, gdzie przebywa i czy żyje. W postępo­
waniu mającem na celu uznanie zaginionego 
za zmarłego, wzywa się wszystkich, którzyby 
mieli wiadomość o życiu lub zejściu Michała 
Bódka. aby o tern donieśli tutejszemu sądo­
wi, lub kuratorowi zaginionego p. dr. Nata­
nowi Oberiaenderowi, adwokatowi w Jaśle 
do dnia 1 listopada 1910 roku, poczem n a ­
stąpi na ponowny wniosek Anny Solińskiej 
stanowcze rozpoznanie sprawy.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18 września 1909.
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L. cz. T. 44/9 (2) (10510 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Władysława Spalke, 

jako kuratora umysłowo chorego Józefa Ma 
dejewskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę (kurancU) zagubionej książeczki 
udziałowej fol. 482 os. rej. 485 krajowego 
Towarzystwa zaliczkowego urzędników, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką we Lwowie na 200 kor. na imię J ó ­
zefa Madejswskiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
dni. w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YIL 
Lwów, dnia 23 sierpnia 1909.

L. cz. T. 7/9 (1) (10524 2 - 8 )
E d y k t .

Józef Kertmann kupiec w Brodach po­
dał, że wystawiony mu przez Józefa Weitz- 
mana dnia 6 września 1909 w Brodach we­
ksel następującej treści: „Brody, dn ia----
września 1909. Na kor. 200 trzy miesiące 
od daty zapłaci Pan za ten pierwszy weksel 
na zlecenie p. Józefa Kertmana koron dwie­
ście wartość otrzymał i wstawi Pan na ra­
chunek bez zawiadomienia. Józef Weitzmann 
mp. przyjąłem Jakób Weitzmann mp., Józef 
Kertmann mp.“ Pan Jakób Weitzman w Bro­
dach, po drodze do Kasy oszczędności w 
Brodach zgubił.

Na wniosek Józefa Kertmanaa wzywa 
się dzierżyciela tegoż weksla, by go do 15 
stycznia 1910 tutejszemu sądowi przedłożył, 
inaczej bowiem tenże weksel za amortyzo­
wany czyli za nieistniejący uznanym zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 16/9 (4) '(10521 2— 8)
E d y k t .

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku w dra­
żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Antoniego Kuneckiego recte 
Kureckiego, który około 1875 roku wydalił 
się z Jasionowa i od tego czasu pozostał 
niewiadomym, wzywa tak Antoniego Kune­
ckiego recte Kureckiego, jakoteż każdego, 
któremuby cokolwiek o obecnem miejscu po­
bytu, lub jakieś szczegóły wskazujące o po­
zostawaniu jego przy życiu były wiajome, 
ażeby o tem najdalej w ciągu roku, licząc 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", bądź to tut. sądowi, bądź 
ustanowionemu kuratorowi Wawrzyńcowi Pel- 
czarskiemu naczelnikowi gminy Jasionów 
dał wiadomość, albowiem po upływie tego 
czasokresu Antoni Kuneeki recte Kurecki za 
zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. 22/9 (1) (10522 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Azriela Merzla negoeyanta 
w Brzózce wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zgubionego rzekomo przezeń w 
dniu 6 sierpnia 1908 blankietu wekslowego 
za 80 hal. na kwotę od 900 kor. do 1200 
kor. opiewać mającego przez Azriela Merzla 
jako akceptanta podpisanego, zresztą zupeł­
nie niewypełnionego, a zatem wymogów 
weksla z art. 4 ust. weks. nie posiadającego.

Ogłaszając ten edykt wzywa się każde­
go, ktoby odnośny blankiet wekslowy posia­
dał, ażeby z takowym w sądzie tutejszym w 
przeciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" się zgłosił i prawa swoje do 
niego wykazał, ileże w razie przeciwnym ten 
blankiet wekslowy za umorzony i wszelkich 
skutków prawnych pozbawiony uznanym zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. Nc. X. 530/9 (1) (10719 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wincentyny z Kwieciń­
skich Dobrowolskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi przez wnioskodawczynię 
zagubionego kwitu depozytowego na policę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie L. 34.355 wydanego przez spółkę kre­
dytową Członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków 24 
października 1904 L. 1151.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 11 września 1909.

G. Nc. XI. 554/9 (1) (10526 2 - 3 )
Amortisirung.

Auf Ansuchen der Waldemar Justian 
wird das Verfahren zur Amortiesierung der 
dem Gesuchsteller angeblich in Yerlust gera- 
tenen Obligation der turkischen Pramienan-

leihe Nr. 1,221.088 dto Konstantinopel 5 
Janner 1870 per 400 Franken nom. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieser Obligation wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jah r geltend zu machen, widrigens diese

naeh Yerlauf dieser F rist fur unwirksam er- 
klart wurde.

K. k. Bezirksgericht, Abt. XI. 
Krakau, am 27 September 1909.

________ Doniesienia prywatne.________
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Do Ł w o tar a
Na dworzec głów ny:

z Winnik.
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Domy Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z K okowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy . uskiej, Lubaczowa.
z Tamowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Dronobyeza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodow, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

i  Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

s Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gfalaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Domy 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. .Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czemiowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czemiowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, fio- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pi.). 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina).

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Domy Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczyr". Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa. Tars> 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Z akop ie 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajec.

L a . 5 35 |
6 3b

_ 6-12
-- 1100
-- 1-30

2-31

| . m ,
6 30 |

1 - 8-291
11-321

Z dworca „Lwów-Podaamcze“ :
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Rwsia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajec.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajec.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor. 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

Na dworzec „Lwów-Lyezaków“ :
Winnik.
Podhajec.
Winnik.
Podhajec.
Podhajec.

do Winnik.
-  6 3z I do Podhajec

. — I 49 | do Winnik.
do Podhajec

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ i

Pociągi 1 © ic a. 1 aa ©.
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5‘11 po poł.

Z Winnik codziennie: 12T0 w nocy.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 5-22 rano.

FW A& 4: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać moźua 
w biaize miastowem e k kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaey* zaś w sprawach przewozu towaró”  i taryfowych udziela biuro informacyjne 
a. k kisiel ptóetwowyóh ul- Krasickich I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 wwo do 3 po południa, w niedziele i świąta ■*»* od godziny 

18 wras?
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Prospekt  ua rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

• ■ - 3 E T  „ U N I A "
-  — —- —  POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R YG IN A LN E  pierwszo­
rzędnych autorów a illustrący® mi 
nejwybitniejszych malarzy.

N O W ELE tłómaczone, illustrowane.

P O E ZY E  nsjssnakozmtsssyffih poetów  
polskich i antologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekła­
dach.

Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po~ 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna^- 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne : C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i l l u a t r o w a n y .  

N u m e r y  s p e c y a l n e .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI"
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

C ie k a w e  P o w ie ś c i
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

C ie k a w e  F e w ie ś e i* >

dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

C ie k a w e  P o w ie ś c i
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

C iekaw ®  P o w ie ś c i
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.--------------------— ---------------------= = =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. =====?~i==-— .............. .........

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i a rtystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCJE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  ! ! !

A I I i i b  G n m l i z t i i
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor 30 bal
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ ' lg  ^  60 haL
rocznie 27 kor. 20 hal., .  . 88 kM. 2Q haJ_

WARUNKI PRENUMERATY:
"ssr G r a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hak, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 bal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 bal., „ „ 34 kor. 80 hal.

Ni u m  e r  a  o k a z o w e  I  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

Prenumeratę przyjmuję:
Administracya „Tygodnika fflustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,

  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. —
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Fin
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8 .

i  AbNAni SAMUELA FISCHERA nistpi
w e  L w o w ie , u l .  T e a t r a l n a  1. 11.

Poleca swój bogato zaopatrzony SKŁAD FUTER oraz własną, pracownię kuśnierską. Sprzedaż hurtowna i de- 
tajliczna futer gotowych damskich, męskich, podróżnych, kurtki do polowania, serdaezki, czapki męskie i dam­
skie, boa, kołnierze i zarękawki w najnowszych fasonach. Przerabianie futer na modne fasony oraz wszelkie 
reperaeye kuśnierskie i zamówienia na futra uskuteczniam dokładnie i szybko. — Ceny nadzwyczaj niskie.

w»!i*w«r»saiłB*»ri»»K»cisanr«sic\T.*(!esiiwmęi ar.v̂xxfrvu>x --rw faun .-jo yar-iy irm rrtiygłr.n.Y.i n̂c  ̂t̂ c-s:

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacy©
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

3P*»oJ ©fetrurj i  'ssrySconaLwJ sj.:

I n i p i e r  L e o n a r d  l i f e c i ,  I Ś&&, K m itó w *  u l .  E o lo jo w a  18*
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych r o b ó t .  — Kosztorysy bezpłatnie.

J L M I  J h j d M L

O G R Z E W A N I E
WKseS%iioh aystomów

I  A ^ T E l T T l T L  A . C i r Z I .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

DROBNE O GŁ OS Z E NI A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

H,wów, a l, Hetraa.6«’i a  4 . 
N*iłw!*>ks»v »*o**vn »«bi!t»rskł i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! spriedsjK  s ts re  '*risbn», tfuiu i kai!ihw'B. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondericyę

Monowatt 
Tantal 
V©rt@x

jakoteż żarówki węglowe
polecają

składy fabryczne świeczni­
ków i materyałów elektro­

technicznych

E. HAOSIAJN
L w a w ,  Ue ? 

pasaż Hausmana 6»

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

FABRYKA ASFALTU I PAPY OACHłWEJ 
i n ż .  S Z E L i G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

LftW, UL. PANIENSKA.Z4.

CEUtYilE] 
, 011 FPMEIITBf. 1
SsKWSMOWJWl

f U P Ą

L '|^ l k f l O  CACHOW «

ASFALT DO OSKZAMA
ZAWIŁfiBOBFfrCB ŚCIIH.j 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY}

W BUDYNKACH. i

W - l  M fi-------- Tjłk ---------

P o ż y c z k i
jako kredyt osobisty załatwia za itondykiem i bez 
keiidyktu dla P. T. urzędników, oficerów' w ogólności, 
profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na­
uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Wyjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela

Reprezentacya „Beamlen - Vereinu“
w e Lwowie, ul. K opernika, 1. 28.

I B L w M i s r y
najlepsze gatunki o smaku, czystym i aroma­
tycznym po kor. 1-80, 1-92, g ”-_, 2-08 i 2T6 

za pół Mgr. poleca 
handel herbaty i kfiwy

Edmunda Riedla, " 7 m .

K O I E T O S .
Termin konkursu na obsadzenie posady likwidatora 

względnie rachmistrza przy powiatowej Kasie dla chorych 
w Bochni upływa z dniem 80 listopada 1909.

Bochnia, dnia 13 października 1909.
0. k. Komisarz rządowy 

P o w i a t o w e j  K a s y  c ł i n r v e h

K e r e k ja r to .

K O N K T 7 B S .

■.-™m ii r— iuu«t-i*JMfan»eiwBu»n.uw*za(«<iniw.«n:.-»o>*n<-.j»*Ks<u*c\.TT■łłWMOTi

|  ^ * 1 ¥ * W 1
1 I

iiSi

5j v‘:jy£
i

hes wyjątku FiiSMA ik Y fZ IU Y M ; miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeiitekio, m % *wxvm *>7 TY G O D N IK I. P ISM A  HUM ORY- 

S T O S S N E t I L u M b y c Y E  ARTYSTYCZNE* M ODY, 2U R N A L E ,
z  w miejsca lnfe wysyłką

po ©-wseb redakcyjnych - ~ .

i  5  § ^ ę $  I s t  %ąh§
1!t5 ft

2. ti — —: 0 #?Kfesó£.||ife wfssfptkicb pism aAj laa je j . .
ii

! I ,  m * M *  m -

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego z ograniczoną po­
ręką w Jarosławiu rozpisuje konkurs na posadę dyrektora kierują­
cego z płacą roczną 3400 kor. i odpowiednią remuneraeyą, zależną1 
od obrotu kasowego, z terminem wnoszenia podań do dnia 25 listo­
pada 1909.

Ubiegający się o takową mają dołączyć do podania świadectwa 
uzdolnienia kwalifikującego na tą posadę.

Jarosław, dnia 24 października 1909.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego
z ogi?. popęką:

SokrotiEirz • JPtozds *
Aleksander Dworski. Eustachy Wolski.

Pp. Akcyonaryuszy Towarzystwa „ŻYWIECKA FABRY­
KA PAPIER 0 “ (Saybnscher Papierfabrik), mających prawo 
głosowania, zawiadamia się niniejszęm, że dnia 9 listopada 
b. r. o godz. pół do 9 przed południem odbędzie się w lo­
kalu ościach tegoż w Zabłociu obok Żywca

IX, Zwyczajne Walna Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 
1908/1909.

2.  Sprawozdanie Komisji szkontrującej.
3. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
4. Wybór rewizorów i zastępców tychże (art. 35 stat.).
5. Wybór dla występujących członków Rady nadzorczej (art. 

11 stat.)
Pp. Akcyonaryuszy, którzyby zamierzali uczestniczyć w tem Walnem 

Zgromadzeniu, uprasza się więc, aby akcye swe począwszy od dnia dzisiej­
szego aż po dzień 4 listopada b. r. albo w kasie Towarzystwa' w Zabłociu 
obok Żywca, aibo też w kasie Banku eskontowego w Bielsku-Białej (Bielitz- 
Bialaer Escompte und Wechslerbank) za odbiorem legitymacyi zdeponowali. 

Na 10 akcyi przypada 1 głos.
Żywiec, dnia 25 października 1909.

RADA NADZORCZA.
z  drukarni Wl. Łoaińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L l i .  — Telefon Nr. 527.


